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W wirze pogłosek dokoła zmiany rządu
Nazwisko kandydata na premjera trzymane

w scisłej tajemnicy.
WARSZAWA 12. 5. (teł. wł. G) W  ko- 

fach sanacyjnych utrzymują z coraz więk 
szą pewnością, że najbliższe dnie przy­
niosą zapowiadaną 'oddawna zmianę ga­
binetu.

Min. Piłsudski przyjął wczoraj w Bel­
wederze kilka osobistości obozu rządo­
w ego a w  ciągu najbliższych dwóch dni 
odbyć ma konferencję z Prezydentem  
Rzplitej, po której nastąpi desygnowanie  
premjera nowego rządu.

Pogłosk i o kandydaturze pik. Prysto- 
ra przycichły nieco, wym ieniano nato­
m iast nazwisko płk. S ław ka i  mówiono, 
żo nie jest wykluczone pozostanie w

Posiedzenie K om . Eko n o m , 
fyn istrć w

W A R S Z A W A , 12- 5- ( P A T  D ziś  
Odbyło .się w p re z y d io m  R a d y  Mi n- 
p os iedzen ie  K om itetu  E k o n o m ic z n e g o  
M inis trów . K o m ite t  p o  omówieniu 
sy tuac- i  na ry n k u  zb o żo w y m  p rzy ją ł  
d o  z a tw ie rd z a ją c e j  w iadom ośc i  sp ra­
w ozdan ie  M in is t ra  S karbu  o p rz e b ie ­
gu ro k o w ań  um ó w  na  d o s ta w y  h a ­
m ulców  z e sp o lo n y c h  dla PKP- roz" 
p a t r z y ł  zagadn ien ia  z w ią z a n e  z w y ­
konyw aniem  robót in w e s ty c y jn o  — 
bu d o w lan y ch ,  o ra z  z a tw ie rd z i ł  sp ra ­
wy bieżące-
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rządzie obecnego premiera Jędrzejewicza.
Nazwisko przyszłego kandydata trzy­

mane jest w  Ścisłej tajemnicy. Natom iast
poinformowani utrzymują, że po 'okresie, 
w którym główna uwaga poświęcona była 
wyłącznie polityce zagranicznej, całe za­
interesowanie przyszłsgo rządu zwróci się 
w kierunku zagadnienia gospodarczego
W związku z tern utrzymują, że płk. Pry- 
stor m ianowany będzie m inistrem  Skarbu, 
a zmiany obejmą przem ysł 1 handel oraz 
m inisterstwo rolnictwa.

Płk. Prystor miałby powierzony sobie 
narteór nad wszystkiemi resortami gospc  
darczemi. W  dziedzinie spraw wewnętrz­
nych zapewniają przeprowadzeuie konso  
lidacjl żywiołów  le^jonowych i  energicz­
ne oczyszczenie BB z czwartej brygady 
czyli tzw. przez prasą sanacyjuą . ciu­

rów”.
Płk. Pieracki ma pozostać na stano­

wisku ministra spraw wewnętrznych.
Zmiana rządu nastąpić ma pomiędzy  

14 a 15 maja, gdyż wa czwartek łub pią­
tek min Beck wyjeżdża do Genewy i ma 
udać się w*tę podróż już po powtórnej 
nominacji na min. spraw zagranicznych. 
W Genewie, jak wiadomo, ma odbyć 
ważna narady z min. Barthou.

Co do sesji Ligi Narodów, to bliżej 
obchodzącą Polskę jest skarga mniejszo­
ści niemieckiej w sprawie koncesji alko- 
holowej. Podobno min. Beck wystąpić ma 
ostro przeciwko taj skardze jako zupeł­
nie nieuzasadnionej wobec tego, >r. kon 
casje na sprzedaż alkoholu wydawane są 
w Polsce inwalidom.

Zmiana rządu nastąpi już dzisiaj?
WARSZAWA. 12. 5. (tal. wł.-G] P ó ­

źnym wieczorem zaczęto utrzymywać 
wśród ,.sanacji“. że ogłoszenie zm iany  
rządu może nastąpić jnż jutro, gdyż ga­
binet obecny znajduje sle  w łaściw ie w 
stanie dym isji, a tylko w edług stale r to 
sowanyoh metod czekają na ogtoszenło 
jego ustąpienia aż będzie zupełnie ukoń­
czony skład nowego gabinetu.

Dziś przez cały dzień toczyły się k o n ­
ferencje prowadzone równolegle praiz 
Prezydenta Rzplitej oraz min. Becka, któ­
ry niewątpliwie był w  tym wypadku peł. 
nomocnikiem min. P iłsudskiego. Nie u- 
rzędował on wcale w ministerstwie lecz 
cały dzień poświęcił na ustne i tetefonicz 
ne rozmowy. Min. Beck nalega prawdo­
podobnie na przyspieszenie rekonstruk­
cji gabinetu. chodzi mu bowiem o to, że 
w każdej chwili może być wezwany do

Genewy, a chciałby już pojechać po za­
łatwieniu tej sprawy.

Co do domysłów, to utrzymują, że 
zarówno pozostanie premjera Jędrzejewi- 
cza na stanowisku premiera, jak m iano­
wanie szefem  rządu płk. Sławka czy płk. 
Prvstora Jesl wykluczone.

Dotąd jednak żadne nazwisko ewen­
tualnego premjera nie wypływa. Mówią 
też, że prawdopodobna jest zmiana obsa­
dy tek przemysłu i handlu, rolnictwa o* 
raz 'opieki społecznej.

Strzelanina w  śródmieściu 
Berlina

BER LIN , 12- 5. ( P A T  W c z o ra j  w 
pó łnocnej dz-eh. cy B erlina  H onens ' 
chónhausen  d o sz ło  d o  s t rze lan in y .  vv 
w yn ik u  k tó re j  jedna  osoba  zos ta ła  
zaDita-

P o w o d ó w  i tła  zajśc ia  nie ustalono- 
Z w ra c a  je d y n ie  uwagę, że w prasie 
niem ieckiej zabroniono  w spom inać  o 
tem zajśc iu .

Polscy bokserzy w  N. Jorku
N O W Y  JO R K . 12 5. (P A T , W c z o ­

raj w ieczo rem  p rz y b y ła  na p o k ład z ie  
s ta tk u  „ B e re n g a r ia "  z 12 god z in n em  
opóźn ien iem  p o ls k a  drużyna b o k ­
serska . W s z y s c y  zaw odn icy  s ą  w  d o ­
bre, form ie p rócz  S ipińskiego, k tó ry  
przeziębił się w d ro d z e  z W a rs z a w y  
do  P a ry ż a .

P o  z w ę d z e n iu  m ia s ta  d r u ż y n a  poi 
ska  udaje się Ju tro  do 
zaw ody .

Polska delegacja 
w  Budapeszcie

B U D A P E S Z T . 12. 5. (P A T ) P r z ^
b y ła  tu d e leg ac ja  polska  n a  u ro c z y ­
s tość  odsłonięcia p o m n ik a  gen. B a ‘Ml* 
w  o so b ach  p re z e sa  K ętrzyńskiego, 
D -cy J DAK- p ł k :  C zerw ińsk iego , 
p łk . W olsk iego-

Delegacja  po w itan a  z o s ta ła  na  
dw orcu  p rzez  c z ło n k ó w  posels tw a 
R zplite j  z po s łem  Ł ep k o w sk im , dale; 
p rz e z  gen- B a ia pza. p rezesa  k o m ite tu  
budow y pomnika, o raz  p r z e d s t a w i ­
cieli w ła d z  w o jsk o w y ch  i s to w a rz y ­
szeń w ęg ie rsk o  — p o lsk ich .  ,

C dcago  na

„Mimst. Gospodarstwa Narodowego”
WARSZAWA. 12. 5. (teł. wł. G) 

W  związku z większem zain teresow a­
niem się obozu rządowego sprawami 
gospodarczemi t. zw. „partja pracy“ w y

PATRIA-PALACE HOTEL Krynica-Zdrój
pokoje z utrzymaniem od 10 zł. dziennie
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BERLIN. 12. 5. (PAT) W czoraj w pa­
łacu sportow ym  odbył się wielki 
meeting narodowo - socjalistyczny pod 
hasłem walki z elementami reakcyjnetn, 
sabotującemi akcję rządu narodowo - 
socjalistycznego. Manifestacja by ła  

inauguracją zapowiedzianej kampanji, 
podjętej przez partję hitlerowską na ob­
szarze całej Rzeszy.

W  przemówieniu swem Goebbeis 
wystąpi! z ostrzeżeniem skierowanem  
do tych, którzy prowadzą podziemną 
walkę przeciwko pracom obecnego regł- 
mu w  Niemczech. R ządy  hitlerowskie, 
mówił Goebbels, pastanow iy skończyć 
raz z tymi reakcjonistami. Rząd zwraca  
się z apelem do całego narodu niemiec­
kiego, aby osądził dotychczasowe wyni 
ki działalności hitlerowskiej.

Goebbels grozi Żydom

w
Naród niemiecki wie, że narodowi - 

socjaliści nie potrafią zdziałać cudu, ale 
uczynią wszystko, co jest w  ich mocy, 
aby  przeciwdziałać kryzysowi. Dzień 
1 maja był dowodem, jak lud niemiecki 
ocenia pracą swego rządu. Świadkowie 
tej manifestacji mogli się przekonać, jak 
niezgodne z praw dą są doniesienia pew­
nej części p rasy  zagranicznej., jakoby 
masy, biorące udział w  demonstracji w y  
sz ły  na ulicę pod przymusem. W ie b m i1- 
jonowe m asy  przystępują  dziś do naro­
dowego socjalizmu i ca ły  naród niemiec 
ki zdecydow any jest solidarnie bronić 
sw ych  praw  narodow ych również w o ­
bec całego świata.

BERLIN 12. 5. (PAT). W  uzupełnie­
niu wiadomości o meetingu partji naro 
dowo - socjalistycznej w  pałacu sporto

w ym  i o przemówieniu ministra Goebbel 
sa donoszą, iż minister mówiąc o bojko 
cie zagranicznym oświadczył, iż nie 
uważa tego zjawiska za w ystarczający  
powód do uchylenia zarządzeń ustawo­
wych wobec Żydów w Niemczech. 
Przez bojkot Żydzi zagraniczni w yśw lad  
czają najgorszą przysługę sw ym  roda­
kom w  R zeszy. Gdyby bojkot zagroził 
poważnie gospodarstwu niemieckiemu, 
w ów czas lud niemiecki skierowałby się 
przedewszystklem  przeciwko tym, któ­
rzy przebywają wewnątrz kraju.

Mówiąc o konferencji transferowej 
Goebbels oświadczył, iż partja  jego nie 
ponosi winy, iż Niemcy muszą wobec 
świata ogłosić się za dłużników niew y­
płacalnych. Nie m y zaciągaliśmy długi, 
lecz rządy  poprzednie*

suwa projekt utworzenia ministerstwa 
gospodarstwa narodowego, które mogtc 
by złączyć w sobie ministerstwa rolnic­
twa, przemysłu : handlu, opieki społecz­
ne) oraz niektóre agendy ministerstwa 
Skarbu, a m ianowicie obrót pieniężny.

Ministerstwo to miałoby przedsię­
w ziąć wielkie roboty  publiczne kosztem 
800 milj. złotych, uzyskanych  z poży­
czek w ew nętrznych . Co do tych  poży­
czek projektodaw cy zachowują tajemn'- 
cę. Niewątpliwie bowiem m iałyby  one 
charak ter  nie gotówkowy, lecz w ypusz­
czenie jakichś państwowych bonów, czy  
czegoś podobnego.

1 ;,ównym projektodawcą jest b. min. 
Gliwic któ ry  ogłasza w  organie w ielk!e 
go przem ysłu  w  „Kurjerze Polskim4" cr 
tyku ły  na ten temat. W ynika  z tego, że 
sfery „Lewjatana" patrzą na jego pro­
jekty życzliw ie.

D r. Med. J. ADLER
S p e c j a l i s t a  c h o ró b  k o b i a e y a h  i w e w n ę t r z n y c h ,  
b. A s y s t e n t  k l in ik i  U n i w e r s y t e t *  w  B erl in ie ,  
e r d y n n je  w  K r y n ic y  Z dro ju ,  w il la  . W E N U S *  
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Insull ponownie aresztowany
C H IC A G O , 12- 5. (PA T ) P o  zw o l­

nieniu za  k a u c ją  200.000 dolarów- 
Insull z o s ta ł  p o n o w i e  a re s z to w a n y  
z pow odu  d o d a tk o w eg o  oskarżenia- 

P o  złożeniu now ej k a u c j i  w  wyso* 
kości 50-000 dolarów  Insull zos ta ł  
zwoinions>



f

Str. 2 ..KURJER" z dma 14 maja 193* •Nr. 130

Jest jakieś dziwne nieporozumienie 
które doprow adza obcych, patrzących 
na nasze życie i starających się je zro­
zumieć, do sądów  tak  prostych, a za ra ­
zem tak meoczekiwanych, jak w  zna nem 
i poważnem piśmie niemieckiem „Der 
Ring“ z 20-go z. m.:

— Przyglądającym  się z zagranicy 
dlatego trudno jest zrozumieć w ew n ę trz ­
ne -polityczae stosunki Polski, że ideo­
logiczne stanowisko oloku rządowego 
i jedynej przeciw niemu opozycji poważ­
nej, dem okratów  narodowych, w ydają  
się w  istocie swej jednakowe.

Takie oceny, a choćby takie pozory, 
nie powstają ostatecznie ot tak  sobie 
całkiem bez powodu. Coś w  tern musi 
być. Ktoś tu coś od kogoś bierze. Inacze, 
zdanie to, w cale  nieodosobnione, nie b y  
łoby  tak  często pow tarzane przez cudzo 
ziemców.

Oto znany  i bardzo  b y s t ry  dzienni­
ka rz  niemiecki, p. F ry d e ry k  Sieburg, 
g d y  by ł w  W arszaw ie  w  listopadzie 
z., p y ta ł  zdziwiony:

—  Dlaczego w alka m iędzy obozem 
rządzącym  a opozycją z prawej strony 
jes t  tak  zacięta, skoro poglądy we 
w szystkich  dziedzinach, polityki zagra­
nicznej, polityki gospodarczo - kapitali­

stycznej, polityki w ew nętrzno  -  państ­
wowej, w ydają  się bardzo zbliżone?

Ostatnio znowu dziennikarze fran­
cuscy, k tó rzy  teraz byli z p. Barthou w 
W arszaw ie, zapytywali, jak np. w yróż­
niająca się sw ą pracą pani Tabouis, po 
prostu, a  szczególnie w obec  tego, co 
słyszel na miejscu o polityce zagranicz­
nej i o sojuszu polsko - francuskim :

— Jakie są właściwie różnice między 
obozem rządzącym  a  opozycją p raw i­
cy ?

W  obozie narodow ym  świadomość 
różnic, ardzo głębokich, jest tak mocna 
i tak pewna, f e  dla niego te  w rażenia  
cudzoziem ców nie są wcale kłopotliwe 
i wyjaśnieniu t£h nie będzie schodził z 
drogi. t

Najwidoczniej ktoś u kogoś się trochę 
zapożyczył ] ktoś sobie to i owo przy­
właszcza.

Podejrzeń, że to obóz narodowy 
przejmuje cośkolwiekbądź z po­
jęć i poglądów obozu rządzącego, wu- 
góle nigdy nie było i niema. Naprzód 
dlatego, że obóz narodow y jest dużo 
starszy, a zarzucają mu pospolicie r a ­
czej to, że uparcie trw a  w  sw ych  wierze 
tiiach, niż to, b y  się na innych wzorował. 
Pow tóre  zaś dę teg o ,  że obóz dziś rzą­
dzący w y b ra ł  się w  pochód po władzę 
z bardzo krzepką wolą dostania jej w  
ręce, ale też z bardzo kusym tłumocz- 
kiem Dodróżnym jasno określonych po­
glądów, tak, że zapożyczać się tam nie 
było z czego. I rzeczywiście nigdy obóz 
rządzący nie skarży ł się, że ktośkolwiek 
podbieri mu myśli i poglądy, czyli że 
w ybiera  s.ę czerpać z pustego.

Natomiast obóz rządzący, s tanąw szy  
wobec niemałych zadań, a widząc, że 
same one na rozkaz nie chcą się pośłu- 
sznie rozwiązywać, zaczął sobie w  róż­
nych dziedzinach przysw ajać poglądy 
przeciwników politycznych, osłaniając 
zresztą każdy taki zabieg tern głośniej- 
szem gromieniem ich. T ak  to powoli 
własne przechwałki, że stać nas na bier­
ny bilans handlowy, że budżet polski ma 
być trzymiljardowy, że kraj uszczęśliwi 
się niskiemi cenami rolniczemi i t. d., 
i t. d.,' zastąpiono przejęciem rozważ- 
mejszych poglą lów  gospodarczych obo­
zu narodowego. Tak  też w  polityce za­
granicznej niektóre z zaleceń obozu na­
rodowego. jak o pokojowej polityce w

stronę Rosji lub o ścisłej w spółpracy  so­
juszniczej z Francją, w niknęły  powoli % 
urzędową politykę. Obóz narodowy, nie 
m artw iąc się tętni zapożyczeniami, któ­
re w  każdym  razie wnoszą  pewne na- 
prostowania, jest jednak bardzo daleki 
od chełpienia się niemi, bo nigdy nie wie, 
jak to wypadnie w  wykonaniu.

W szystko  jest znośne... byle w miarę.
Mocno zaś przebrano miarę w  osta t­

niej i bardzo rozgłośnej w ypraw ie  zdo­
bywczej politykujących pp. pułkowni­
ków w  krainy podstaw ow ych pojęć o 
polityce narodowej. Chciano tam (Gaz. 
Pols. n ry  105 i 108) ni mniej ni więcej, 
jak 1) wykazać, że obóz narodowy pol­
ski i nacjonalizm to ogień i woda, 2) po­
uczyć, co to jest p raw dz iw y  nacjona­
lizm, 3) pasować siebie samych na jego 
rycerzy . Śmiałość tego zamierzenia b a r­
dzo nierozważnie graniczyła ze śmiesz­
nością. Nawet ostrogi nie pomogły w  je- 
ździe na szklaną górę polityki narodo­
wej na łopacie tej polityki rzeczywistej.

którą  oczy od lat ośmiu codziennie oglą­
dają.

Istotnie bowiem bardzo trudno jest, 
po określeniu nacjonalizmu, jako wiary 
w  naród, dostać się pod jego znaki tym, 
k tórzy  narodowi krańcowo niedowie­
rzają; po określeniu go, jako postawienia 
narodu nad partją, tym, k tórzy w nie­
widziany dotąd sposób podstawili po­
jęcie partji pod pojęcie narodu; po o- 
kreśleniu ?o, jako myślenia kategoriami 
dziejowych interesów a nie bieżących 
egoizmów, tym, którzy wyłączności n i  
sw a rzecz w tej bieżącej chwili najbacz­
niejszą poświęcili uwagę.

Nie pozostawało przeto naszym neo- 
nacjonalistom z nieprawdopodobnego 
zdarzenia nic innego, jak... wspaniała u- 
cieczka z marnej teraźniejszości w za­
w rotną wieczność:

— Naiód jest pojęciem, obejmującem 
nietylko teraźniejszość, lecz także i 
przeszłość, a przedewszystkiem  p rzy ­
szłość...

Ci nasi... futuryści nacjonalizmu m y­
ślą przeto o narodzie w  przeszłości i 
przyszłości, a w teraźniejszości raczej 
o sobie.

Spodobało im się nagle jednak hasło 
narodowe. Naprzód w... pożyczce naro ­
dowej, a teraz już j w.... polityce na ro ­
dowej. P rzez  ośm lat głoszono: naród 
to pojęcie wiotkie, istota rzeczy to pań­
stwo, a państwo to my. Nawet w ‘ kon­
stytucji, w której dotychczas naród zaj­
mował naczelne miejsce, zdołano go w 
nowem ujęciu w ym anew row ać  bez ś la­
du. A teraz nagle zwrot.

I to odrazu całą gębą:
— Narodowcy to tylko my!
Nietylko się uwłaszczają, ale i innych 

chcą zarazem w yw łaszczyć. P rz y g a r ­
nięcie się pewne wielbicieli przew rotów  
do starych zrębów polityki narodowej 
może być pożyteczne. Odganianie od jej 
ogniska tych, k tórzy je przez pół wieku 
rozpaiaI’, musi być tak rażące, że aż 
śmieszne.

W takich zaś doraźnych zaw łaszcze­
niach tkwj źródło bałamutnych od czasu 
do czasu pojęć zagranicą.

STANISŁAW STRONSKI

ZAMIEPf  K 0 J0 NA LITWA
P. Vygandas Puryckl ogłasza w  

„Trim itas“ nr. 18 z 3 b. m. uwagi tej 
treści:

— Sow iety  zaproponowały  Niemcom 
zagw arantow anie  niezawisłości państw 
bałtyckich. Niemcy propozycję sowiec­
ką odrzuciły. Odm ow y niemieckiej nie­
podobna tłumaczyć inaczej, jak tylko 
niemiecką, chęcią pozostawienia sobie w  
stosunku do państw  bałtyckich wolnych 
rąk. Potw ierdzają  to zresztą sami Niem 
cy. W  związku z  tern Litwini muszą so­
bie postawić pytanie, c zy  i jakie niebez­
pieczeństwo grozi zę s trony nieimec- 
kiej? iP tler  w sw ych  pismach w y k a z y ­
wał, że Niemcy potrzebują wiele zifcmi 
na W sthudzie . Droga na W schód prow a­
dzi wy.irół owanym  szlakiem K rzyża­
ków p.ip-zez kraje bałtyckie. Jednak 
Niemcy, by  podbić kraje bałtyckie, mu­
szą mieć zapewnioną drogę lądową, 
gdyż droga morska w ym aga silnej floty

| wojennej.
I Mimo w szystko trudnoprzypuszcz„ć, 

by Niemcy w najbliższej przyszłości bez 
należytego przygotowania myślały o po­
ważnych krokach przeciwko niezawi­
słym państwom bałtyckim, a w u trzy ­
maniu niezawisłości państw  ba łtyck’ch 
zainteresowane są m ocarstw a: Rosja. 
Francja, Anglja

Jeżeli chodzi o Litwę, wyobraża się 
tu niebezpieczeństwo niemieckie, jako 
rzecz bliską i nieuniknioną. Niektórzy 
sądzą że  niepodobna uniknąć tego nie­
bezpieczeństwa w  inny sposób, jak 
przez p o sz u m ie n ie  z Polską. Jednak, 
jak w ynika  ze słów Litwinowa Sowiety 
P oponow ały  Polsce zadeklarowanie, iż 
niepodległość państw  bałtyckich po­
trzebną ie.st dla ookoju w Europie. P o ­
lacy na taką deklarację się nie zgodzi!’. 
Pragnęli oni, podobnie jak Niemcy, po­
zostawić sobie wolne ręce i to nie w

| stosunku do Estonji lub Ł o tw y  a tylks 
, w stosuriKU do L itwy. Polska w w ięk­

szym jeszcze stopniu niż Niemcy ma w 
stosunku do Litwy nieczyste sumienie. 
Za Niemcami śledzj cała Europa. Każdy 
ich zamach postawiłby wszystkich na 
nogi. Tymczasem Polski nikt nie p..nuje. 
Polska pogwałciła traktat,  zagrabiła 
Wilno; uszło jej to bezkarnie. W sz y s t ­
ko to może Polaków jedynie zachęcić 
do nowych posunięć w  stosunku do 
Litwy.

B yłoby  więc rzeczą nieostrożną mv 
śleć, iż Polacy mogą Litwinów obron'ó 
r>,:7 Niemcami. Trudnooy dziś powie­
dzieć, z czyjej s trony  grozi Litwie naj­
większe niebezpieczeństwo. Jasną jest 
tylko rzeczą, że należy wzmacniać swe 
siły obronne i czuwać."

Jest to tylko jeden z codziennych 
obecnie głosów kowieńskich, św iadczą­
cych o panującem tam poruszeniu.

Ofensywa niemiecka na Stany Zjednoczone
R z ą d  R z e sz y  rozw ija  o s ta tn io  b a r  

d z o  in te n sy w n ą  d z ia ła lność  w  S ta ­
n a c h  Z jednoczonych , g d z 'e  s ta ra  się 
s tw o rz y ć  w śró d  t a m te j s z y c h  N ie n r  
ców  (a jest ich  tam  oko ło  ośmiu m il io ­
nów) p o tę ż n ą  o rgan izac ję  n a ro d o w ą -  
socja lis tyczną, p r z y  pom ocy  k tó re j  
m ógłby u rz e c z y w is tn iać  n a  te ren ie  
A m e ry k i  sw o je  cele po lityczne .

O rg an izac ja  ta  nosi nazw ę  „Ligi 
5rzyjaciói N ow ych N ie m ie c 4. Kto chce  

d o  niej wstąpić , m usi z łożyć  d e k l a r a ­
cję, z a w ie ra jąc ą  m ię d z y  innem i z a p e w ­
nienie, że  je s t  p o c h o d z e n ia  c z y s to  
a ry jsk ie g o ,  bez ż a d n y c h  ś ladów  semic- 
r ich  lub k o lo ro w y ch .  D o o rgan izac ji  
s ą  z r e s z tą  p rz y jm o w a n i  n ie ty lko  
Niem cy, lecz i obyw ate le  S ta n ó w  Z je d ­
noczonych  in n y c h  na ro d o w o śc i ,  o ile 
ty lk o  są  a ry jc z y k a m 1’.

L iga  P rz y ja c ió ł  N o w y ch  Niemiec 
p ro w ad z i  ż y w ą  p ro p a g a n d ę  n a  ca ły m  
te ren ieS tan ó w . C o  tydzień  w  N o w y m  
Yorku , C h icago , M ilw au k ee  i szeregu  
nnych, m n ie jsz y c h  m ias t  o d b y w a ją  się 

zg rom adzen ia ,  c i s z ą c e  się  o lb rzym ią  
rek w en c ją .  tak, że t r z e b a  je zw o ły ­

w a ć  do  najmiększych sal. L 'g a  p o s ia ­

da sw oje  o d d z ia ły  bojowe, zo rg a irzo "  
w ąne  n a  w z ó r  sz tu rm ó w e k  R ó h m a ;  
cz łonkow ie  ich  odb y w ają  ćw iczen ia  — 
zupeln©  jawnie — w e  w s z y s tk ic h  
w ię k s z y c h  r n r s t a c h  S tanów  W  B uf­
falo m a ją  h i t le ro w cy  swój w ła sn y  
dz ienn ik  „D er V 01kfreund“. N ’e u lega 
wątpliw ości,  iż 'Orgnmfzacja ta , rozw i­
ja jąca  t a k  in te n sy w n ą  d z ia ła lność  na 
c a ły m  te ren ie  Stamów, d y s p o iu je  du- 
żemi fu n d u szam i,  k tó ry c h  ź ró d ło  z n a j­
du je  się, w e d le  w szelk iego  p r a w d o p o ­
dobieństw a, p o z a  A m e ry k ą ,  p o  drugiej 
s t ro n ie  oceamu.

O dtocz Lig P rz y ja c ió ł  N o w y c h  
Niemiec, o rgan izac ji ,  grupującej p r z e  
ważnie  c z ło n k ó w  n a ro d o w o śc i  n ie­
m ieckiej, is tn ie je  w  S ta n a c h  Z jed n o ­
czonych  p o d o b n a  o rg a n iz a c ja  czys to  
a m e ry k a ń s k a ,  . z n a n a  P «d  n a z w ą  

S r e b rn y c h  Koszul14 (S ih/er Shir ts) ,  
g d y ż  cz ło nkow ie  jej n o szą  koszulki te j  
b a rw y . G łó w n a  k w a te ra  ,-S reb rnego  
L e g jo n u 4 — t a k  b r z m i  oficjalna n a z w a  
o rganizacji,  S ilver  L egion  — zn a jd u je  
się w  m i e ś a e  A sheryille , w  s ta n ie  Pół* 
nocnej Karoliny. P rz y w ó d c y  iej tw ie r ­
dzą , że zdo ła l i  już z a p u ś a ć  g łębok ie

OKłZYIMH SPRZĘOaZ RESZTEK
z  to w a r ó w  b ła w a tn y c h , je d w a b i, suK na m ę s k ie g o  o d  1 d o  4  m tr, 

p o le c a  w  o lb r z y m im  w y b o r z e  n o w a  firm a

R E  S T O R  B Ł A W A  T  H  Y “
L W Ó W ,  P L .  M A R J A C K I  4. n ap rzeciw  pom nika M ickiew icza. 
D O B R Y  TOW i^R Z A  B E Z C E N .

korzenie  w  27 s ta n a c h  Unji  i że m a ją  
w ielu  zw d leh » ;ków  w ś ró d  oficerów  
armji i floty. „S reb rn i  legioniści*1 pro* 
p a g u ją  te  sam© idee, co niemiecki na ' 
ro d o w y  socjalizm- P o s ia d a ją  oni ró w> 
nież o ig a n iz a c ję  bojow ą, z w a n ą  j ,S T  
ver  R a n g e rs "  (s reb rn i  szeregow cy),  d o  
k tó re ,  na leży  podobno  75-000 człon ' 
ków . D o  „S reb rn eg o  Legjonu*4 przyj* 
mowami są  o b y w a te le  obo jga  płci, k tó ­
r z y  u k o ń czy l i  la t  osiemnaście, o  ile 
z łożyli o dpow iedn ią  dek la rac ję ,  z a w ie ­
ra ją c ą  m ię d z y  innem i p rz y rz e cz e n ie  
gotow ości o d d a n ia  ż^cia d la  kra ju .  
C z łonkow ie  legionu no szą  s reb rzy s te  
koszu lk i  z  l i te rą  „L w y h a f to w an ą  na 
sercu , co m a  oznaczać , iż dew izą  ich 
jest L o v e  — L o a l ty  — Libera tion  ( m i ­
łość, wtlerność, w yzw olen ie) .

Z a łożyc ie lem  leg jonu  jest W ill iam  
S. P e lley ,  ze  s tanu  M a ssa c h u sse ts ,  go- 

f r ą c y  w y z n a w c a  Hitlera- T w ie rd z i  on, 
j iż nie żyw i anim ozji w  s to su n k u  do 

rządu, lecz zw a lcza  ty lk o  s z k o d n i ­
k ó w , p ro w a d z ą c y ch  A m e ry k ę  d o  z g u ­
b y  S z k o d n ik a m i  ty m i ,  zd an iem  Peł* 
leya, są  żydzi-

_ ,T a k ie  są  dw ie  w ie lk ;e  orgarłizacje  
h i t le ro w sk ie  w S ta n a c h  Zjednoczo* 
n y c h .  J a k  wi;dać, różnią  się one  ty lko  
nazw a  i n a ro d o w o śc ią  człokow , g d y ż  
t r e ś ć  ich dz ia ła lności jest  absolut n e ta 
sam a- W  s p o łe c z e ń s tw te  am erykan* ■ 
sk ie m  d z ia ła lność  tych  o rgan izacy j  
p o czę ła  te ra z  budz ić  p ew n e  o d ru c h y  
zaniepokojenia, ze w zg lędu  no to, iż 
tw o rz ą c  ja k o b y  p ań s tw o  w p a ń s tw e ,  
o rgan izac je  te k ieru ją  się w sk n ząw k a-
m i po lecen iam i otrzyrriyw7anemi z ob­
cego kra ju  i od obcego rządu-

Fm*
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Obrady gospodarcze Małej Entenły
BUKARESZT, 11. 5. (PAT) P o  lO-dtro 

wych obradach zakończono tu drugą k o i  
ferencję gospodarczą Malej Ententy. 
O brady  do tyczy ły  głównie usunięcia na­
stręczających rę trudności w  obrotach 
handlowych między zaintersowanemi 
państwami. Uznano, że trudności te będą 
mogły być usunięte jedynie p rzy  wza- 
jemnem .wyrzeczeniu się przez kraje

Małej E n ten ty  korzyści egoistycznych 
na rzecz dobra ogólnego. W sprawie tej 
najwięcej trudności widzi opinja rumuń­
ska w  egoistycznej polityce agrarjuszy 
czechosłowackich.

Wnioski konferencji gospodarczej 
przedstawione będą najbliższemu zja­
zdowi ministrów spraw  zagranicznych 
Małej Ententy.

Współpraca Ligi Narodów z Chinami
GENEWA, Jl. 5. (PAT) Rozdany tu 

raport Dr. Rejchmana, delegata 
Ligi Narodów w  Chinach, do tyczy  współ 
p racy  z Chinami. Raport obejmuje SO 
stron druku i sk łada się z części histo­
rycznej, 11 rozdziałów poświęconych 
sprawozdaniu z prac, o raz  konkluzyj. 
Misja Ligi Narodów współpracow ała  z 
narodow ym  komitetem ekonomicznym 
Chin, pozatem pomagała w organizacji

prac nad higieną i oświatą publiczną.
Raport wskazuje na postępy, jakie 

osiągnięto w  kolejnictwie, nawigacji 
morskiej i powietrznej , oraz  w  dziedzi­
nie radjowej. W końcu D r. Reichman po­
daje szczegółowy plan możliwości ro.z- 
wnju w spółpracy  Ligi Narodów i Mię­
dzynarodowego Biura P ra c y  z rządem 
chińskim.

WIEDEŃ, 11. 5. (PAT) Dziś w  mię- | półfinale pokonała Kraus, odnosząc łat 
dzynarodow ych zawodach tennisowych | we zwycięstwo 6:2, 6:3. 
o mistrzostwo Austrji, Jędrzejowska w | W  półfinale walki podwójnej H ebda-

W  OBRONIE ŻYCIA
o o l e i y  u t y ć  b r o n i

W OBRONIE 
ZDROWIA —

W itman przeciwko Brosch — Haber'e 
zwyciężyli Austrjacy 6:3, 6:4, 6:4. Ma tej 
ka pobił Vodickę 6:3, 2:6, 6:3, 1:5.

Jutro w grze pojedynczej Jędrzejow­
ska spotka się z Deutsch. zaś w  grze 
meszanej walczyć będą J ę d rz e jo w s k a - - 
Tłoczyński przeciwko Wolf— Haberle.

—o -

Burzliwe obrady francuskich radyKałów

i ec
PARYŻ. 11. 5. (PAT) Dziś rano w  

Clermont Ferrant, pod przewodnictwem 
Herriota rozpoczęły  się o b rad y  kongre­
su radykalnych socjalistów. Herriot w y ­
głosił dłuższe przemówienie, w  którem 
oświadczył, że  weźmie udział w  o b ra ­
dach do końca kongresu i odpowiadać 
będzie na w szystk ie  k ry tyk j co  do 
w spó łp racy  radyka łów  z rządem.

Na wniosek H errio ta  powołano ko­
misję z 21 osób, której zadaniem będzie 
oczyszczenie szeregów  partyjnych. Ko­
misja niezwłocznie przystąpiła  do pracy.

PARYŻ, 11. 5. (PAT) Na kongres 
partji radykalnej przybyli w szy scy  mi­
nistrowie zasiadający z ramienia partji 
w  rządzie Doumerguea. W chodzącego 
na salę obrad Herriota powitano oklaska 
mi i okrzykam i mech żyje. P r z y  o tw ar­
ciu obrad  w y d a rzy ł  się znamienny incy­
dent. Mianowicie
cześć delgeatów domagała się, aby do 
prezydium kongresu powołano przywód­
cę opozycji Oudinota. W ów czas Herriot 
ośw iadczył: Oczekuję protestów p rze­
ciw ko mej obecności na kongresie. Odoo 
wiedziano mu w ów czas, że  nie w y stę­
pują przeciwko niemu, lecz przeciwko 
unjj narodowej. Po tym incydencie Her­

riot otw orzył obrady.
Zkolei w ybrano  komisję złożoną z  21 
członków partji celem przeprowadzenia  
sanacji w  łonie partji. Członkowie komi­
sji musieli złożyć deklarację, że nie są 
adwokatami piastującymi s tanow iska w  
radach nadzorczych poszczególnych to ­
w a rz y s tw  finansowych, że nie pobiera-

ia afery Stawiskiego
ją honorariów z pism subwencjonowa­
nych z tajnych funduszów oraz w skazać 
swój zawód właściwy.

O brady  popołudniowe rozpoczęły cTę 
bardzo burzliwe. Przeciw ko przem ów ie­
niu senatora  CaiIIaux w ystąp ił  gw ałtow ­

nie dep. Oudinot. a następnie Albert 
Bailly, k tó ry  wymieniał po kolei w szyst  
kie nazwiska członków partji w m iesza­
nych w  aferę Stawiskiego. W  końcu 
mówca domagaj się oczyszczenia par'ji 
z osób niepewnych i podejrzanych.

zadać wszędzie

radykalnie niszczy M O  Ł £
Produkt ZfednfabrykZw. Azotowych wMośctcach i Chorzowie.

■UJutączna sprzedaż KZaujadzki foko Warszawa ul. Mazow/eckaNU

Herriot ustąpi z partji?
PARYŻ, M 5. (PAT) Na kongresie 

partji radykalnej doszło do gw ałtow ­
nych incydentów podczas dyskusji n3d 
wnioskiem referenta  B aye tta  w  sprawie 
sanacji w  fonie partji. Część m ówców 
■wypowiedziała się za zaostrzeniem za­
rządzeń sanacyjnych. Adwokat Gatineut 
poddał w  w ątpliwość moralność tych, 
którzy ponieśli klęskę polityczną 1 dla 
uratowania prestiżu wstąpili do rządu 
Doumerguea. Mówca domagał się za­
w ieszenia w  pracach członków tych 
przywódców. Oświadczeniem tem po­
czuł się dotknięty Herriot, który oświad  
czył, że  musi przedewszystkiem  dotrzy­
mać słowa danego Doumergueowi, za­
powiadając, że  jutro zabierze głos w  tej 
sprawie 1 poweźm ie decyzję, czy  ma

pozostać w ierny swem u przyrzeczeniu, 
czy  też ustąpić ze stanowiska prezesa 

partji.
P o  dyskusji przyjęto wniosek referenta 
w  sprawie oczyszczenia stosunków w  
partji. M. i. uchwalono wnioski zabrania­
jące łączenia stanowiska poselskie­
go z w ykonyw aniem  zawodu adw okac­
kiego i zabronienia adwokatom  deputo­
w anym  w ystępow ania  w  spraw ach  do­
tyczących oszczędności budżetowych, 
w  spraw ach  p izeciw ko państwu i samo­
rządom komunalnym.

Mówią powszechnie, że Herriot po­
stawi jutro kwetsję zaufania i jeśli nie 
o trzym a  go całe obecne prezydjum zgło 
si sw ą dymisję.

SUDORYN „Ap. K owalski" 599 
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Ożywienie sezonu 
w Inowrocławiu

Sezon ożywił się znacznie p o i  koniec 
Kwietnia  i na początku maja przy pięk­
nej pogodzie. Daje się zaobserwować  
wielkie zainterosowanie Zdrojowiskiem 
we wszystkich dzielnicach kraju; licznij  
napływające listy informacyjne, zapyta­
nia oraz zamówienia na pokoje w  pen­
sjonatach świadczą, że sozon w Inowro­
cławiu Zdroju będzie w tym roku szczo 
gćlnie ożywiony.

Do Zdrojowiska przybyła na własnym  
samolocie p. Fischer de Mollard, żona or­
dynatora z Parzęczewa pow. Jarocińskie­
go woj. Poznańskiogo. Jest to pierwszy 
przylot kuracjusza w Polsco i świadczy 

a r ó w n o  o rozwoju lotnictwa prywatne­
go jak i o wartości lotniska w Inowroc­
ławiu dla rozwoju frekwencji.

Między licznemi wycieczkami które 
w roku obecnym zwiedzą Zdrojowisko 
Inowrocław zapowiedziane są na raz i-3 
dwie poważno wycieczki •/. zagranicy 
szwedzka i naukowa wycieczka z Lon­
dynu z  przedstawicielami wyższych uczci 
ni angielskich na czela.

Telegramy
PARYŻ. Parlament francuski wznowi 

swe prace, we wtorok. Ostatnie j. osiedle­
nie Izb odbyło się dnia 16 marca. Na po­
rządku dziennym znajdują się sprav/v 
dość doniosłe, do których rząd przywią­
zuje zasadniczą wagę. jak reforma fi­
skalna. od któroj zależne jost przygoto­
wanie budżetu, na. rok 1935, reforma regu­
laminu parlamentarnego oraz reforma 
ustroju i anstwa.

BUKARESZT. Turecki minister siprąw 
zagranicznych Tewfik Rużdi Bej przybył 
do Bukaresztu z żoną.

MOSKWA. Pogrzeb . zmarłego, szefa 
G. P. U. Mienżyńskiegj odbędzie się na 
koszt państwa. Zwłoki złożone zostaną  
w murach Kremlu.

NOWY JORK. Zanotowano na g ie ł­
dzie nowojorskiej dalszą zwyżkę pols­
kich papierów, 7% pożyczka stabiliza­
cyjna osiągnęła rekordowy kurs 116 wo­
bec 11 l 1/i w dniu 8 bm.

NOWY JORK Dyrektpr miejscowegj  
ogrodu zoologicznego ofiarował Ż5.000 doi

nagrody temu, kto dostarczy żywcem lo- 
kfindarnego potwora z Lochnoss.

RIO DE JANEIRO. Grupa farmerów 
brazylijskich zaatakowała koncesję japoń­
ską Tiete w  Sa'o Paolo. Napastnicy za­
bili 5 Japończyków i wielu ranili. Powo­
dem krwawej manifestacji było zabój­
stwo Brazylijczyka, dokonane orz-oz jed­
nego Japończyka który wystąpił w obro­
nie swej córki napastowanej przoz owe­
go Brazylijczyka.

• BRATISLAVA. Z powodu długotrwa- 
nej posuchy i silnych, upałów zasiewy  
i jarzyny w 'ogrodach są w bardz^ po­
ważnym stopniu zagrożone. W dodatku 
nr zbożach wystąpiła masowo r Iza, któ­
ra niszczy plon.

BERLIN. W e Wrocławiu odbyło się 
wczoraj otwarcie śląskiego tygodni-i 
chłopskiego. Na otwarciu obecny hyl 
również konsul R. P. Bratko.yski któ­
rego przybycie, jak podkreśla urzędowo 
Niem. Biuro Inf. nadato oficjalnemu ak ­
towi szczogólno znaczenia.

WIEDEŃ. Na podstawia zarządzenia 
min. sprawiedliwości wypuszczono na 
wolność znaczną liczbę członków SchuU- 
bundu.

LONDYN Kola 'oficjalne zaprzeczają 
jakoby rząd brytyjski zapronować inial 
za pośrednictwem Hendersona rządowi 
francuskiemu podjęcie rozmów w spra­
w i e  zawarcia konwencji napowietrznej, 
jako wyjście z . sytuacji wytworzonej 
w Genewie.

RZYM. Z kół austrjackich informują, 
że rokowania gospodarcze austrjacko — 
węgiersko — włoskie ziostaly faktycznie 
zakończone w dniu 9 bm. Podpisanie 
protokółu, nastąpić ma w sobotę.

BUDAPESZT. Prasa węgierska i o d -  
kreśla w  związiku z zakończeniem roko­
wań gospodarczych w Rzymie, iż Włochy  
i Austrja zapewniły pszenicy węgierskiej 
cenę znaczni3 wyższą od parytetu na  
rynkach światowych, w zamian za co 
Węgry musiały poczynić ustępstwa na 
polu przemyslowem.

HELSINKI. Nurmi startował w tych 
dniach w biegu na przełaj na dystansil 
8.5 km., uzyskując dobry czas 28.05.3.

Komuniści rozbijali obchody 
3 -m a jo w f

LILLE, 11. 5. (PAT) W  kilku miejsco­
wościach w  półn. Francji w y d a rzy ły  s;ę 
wypadki rozbijania polskich obchodów 
3-cio majowych przez komunistów' po1- 
skich } francuskich. M. in. w  Escandant 
doszło do pobicia uczestników obchodu 
i zdemolowania lokalu polskiego. Spokój 
p rzywróciła  dopiero żandaim erja, w ez­
w ana z sąsiedniego miasteczka.

°BOSZKi

‘ K O W A L S K I
s t o s u j e  s i e  p o z y  u P o a c 2 v w v c M

B 0 L A C H  /Z 2 .
e t  o w y

KONieCZNIS 21 2NAKIC.. _ 
-SERCE W OIERŚCIENIU-

£
P rze ja zd  min. Becka 

p rze z Lw ó w
LW Ó W , 11. 5. (PAT) Dziś o godz. 

23.30 przeieźdżal przez L w $w  minister 
sp raw  zagranicznych p. Beck, w  drodre  
powrotnej z Bukaresztu  do W arszaw y .

Święto pułKOwe 6 p . uł.
STANISŁAWÓW, 11. 5. (PAT) Z 

okazji święta pułkowego 6 p. ułanów k a- 
niowskich odprawiona została w  dr.iu 
dzisiejszym msza połowa w  koszarach 
pułku. Obecni byli p rz e d s ta w ic ie l  
w ładz z woj. Jagodzińskim na czele. Na­
stępnie, po rozdaniu odznak pułkowych 
odbyła się defilada, obiad żołnierski, za­
w ody konne itd.

Otwarcie now ego poziom u 
w  kopalni „le c h ja ’

K A T O W IC E . 11. 5- (PA T) W c z o ­
raj w ieczo rem  p rzy b y ł  d o  K atow ic  
m in is te r  p rz e m y s łu  i hand lu  Z a rz y c ­
ki celem w cięc ia  ud z ia łu  w  o tw arc iu  
n ow ego  p o z io m u  ,,Lechja‘‘ w  kopalni 
W u je k .  P o  z w ied zen iu  u rząd zeń  p. 
m in is te r  z jechał d o  kopalni- N ow y po­
ziom  za łożony  zo s tał n a  głębokości 
600 m- i w yp o sażo n y  jest w e w s z y s t ­
k ie  n a jn o w ocześn ie jsze  u rząd zen ia  
górn icze , k tó re  po zw a la ją  na p o d n ie ­
sienie p rodukc ji  kopalni d o  10-400 ton 
węgla w ciągu 16 godzin .



„KURIER” z dnia 14 maja 1955 Nr. 130

Urywki z dnia
Karierowicze o sobie

O sta tn i  b o d a j  z p r a s y  s a n a c y j n e  
k o n s e r w a ty w n y  „ C z a s ” z a in te re so w ał  
&ię m o w ą  p. P ry s to ra ,  a  w yn ik iem  te ­
go  z rm te re so w a n ia  z o s ta ł  n'epospoli* 
cle d ług i a r ty k u ł  p- t . :  „K arjerow i-  
c z o s tw o ” ; w a r to  się z n im  z a p o z n a ć :  

„Karjerówiczostwo zaczyna „Czas” 
— nie jest oczywiście jakąś specjał- 
n^ścią^ czy wymysłem czasów pomajo- 
wych. Istniało ono i istnieje v e  wszyst 
kich państwach, we wszystkich cza- 
sach, we wszystkich reżimach. Atoli 
jednym % najważniejszych sprawdzia­
nów wartości każdego obozu politycz­
nego, każdego reżimu jest umiejętność 
i skuteczność walki z tym łatalnym, 
moralnie ohydnvm, p o l i ty cz n i  zabój­
czym objawem”.

P o  iy m  o g ó ln y m  w stępie  „ C z a s” 
p rz y p o m in a ,  że

„Marszalek stale kładł nacisk więk­
szy na reformę'obyczajów poPtycznycn 
niż Konstytucji. Mowa p . Aleksandr i 
Prystora świadczy, że w najbardziej 
miarodajnych kołach obozu Marsza!k i 
istnieje świadomość, że w  tej dziedzi­
n ie postęp jest niestety niewielki, a stu 
żalstwa w zrosło1.

W o b e c  p o w y ż sz e g o  „ C z a s “ s tw ie r ­
d z a :

Kijem pędzić arriwistów — złota  
to zasada. Nietylko ciurów, budowni­
czych pomników, niezadowolonych” 
wizytatorów, „ustosunkowanych” jego* 
mośoiów i t. d., o których tak wymow­
nie pisze w piekrym artykule ..Gaze­
ta Miska”. Pędzić ych ultra - piłsudr 
czykffw ,,p’us catholiquo qua l a pape", 
rozagitowanych, podnieconych, narzu­
cających ciągle kopiuś brak dostatecz­
nej blagopadiożnosti'1, zelantów, de- 
nunćjantów, dobrowolnych prokura­
torów".

Aby z a ś  „ C z a s u 11 nie p o s ą d z a n o  o 
f lieszczerość g ło s i :

..powiedzmy odrazu. że fo .pędizenie” 
odnosi się w równej mierze do prawicy, 
iak i do lewicv Bloku. I na prawicy 
Bloku dość jest ludzi, którzy przyszli 
„służyć" a nie ..wspćłpracawać”. któ-  
.ry w  kadzeniu i  „dobrych stosunkach” 

widzą najw yższą mądro' ć I szczyt 
talentów politycznych. Kiedy Matu­
szewski pisze „my pilsudczycy” — to 
jest wszystko w  porządku, ile jak 1i 
pisze jakiś, rzekomy konserwatysta, 

jest to dość przykre".
N r m arg ines ie  te j  „ sz c z e ro ś ć ” ' o r ­

ganu  k o n s e rw y  s tw ie rd z ić  n a leży , że 
n ie ty lko  „ i j f c ś  rzekom y k o n se rw a ty *  
s t ą ‘‘, ale w sz y sc y  k o n se rw a ty śc i  
w k ró tc ę  p. przew rocie  zaczęli p isa ć  
„ m y  p i ł s u a c z y c y \ .

Zkolei ’ „ C z a s ” po  z w y k ły c h  sw o ich  
kadz id łach  p o d a je  rzecz  — jego  zda" 
niem  —  najw ażniejszą '

..Walką z karjerowiczostwem — 
niezbędnie potrzebna dla dobra Polski 
dla dobra mozu Marszalka, dla dobra 
samych piłsudczyków — będzie ty łki
0 tyle skuteczn , o ile i rząd i bios
1 piłsudcrycy będą w W yższej mierze, 
niż dotąd, chcieć współpracować p łudź 
m: dobrej woli, ale niszalażnym i, a li  

szanującym i swą godneść i zdanie, 
z którymi się dyskutuje, a nie daje 
rozkazy".

.leżeli to m a  być o fe r ta ,  z k tó re 'by  
W ynikało , że  tym i ludźmi . .n ie z a le ż n y  
mi . s z a tm ia c y m i  sw ą god n o ść  i z d a ­
n ie '1 j ą  w ła śn ie  oni — k o n se rw a ty śc i ,  
t o  m o ż n a  je d y n ie  u śm iech n ąć  się z 
po litow aniem - N aw e t  nie z po g ard ą -

Tajne sprężyny upadku Po sd
Sprawozdanie z odczytu Kazimierza Mariana Morawskiego

Sfery a społeczeństwo
O d y s ta n s ie  m ięd zy  t-zw sferami, a 

S po łeczeństw em  p > z e  a p o l i ty c z n a  
. .D epesza” :

..Gdyby życia tak nam nie zwężono^ 
gdyby sfery, stojące przy władzy, ira  
zostały odgrodzone i nie odgridzily się 
sóma od reszty spoieczeństwa, tak że m . 
się wrażenie jakgdyby w stosunku Jo 
niego były czemś zupełnie obcem, ezeniś 
o crwrń Się uio pisze, o czem się mówi, 
o czem się pisze, o czcrn się mówi. 
nigdy się nie współżyje.

Mówimy szczerą prawdę.
Tak się stało, nie zastanawiajmy 

się w. tjj chwili dlaczego, że każdy 
Człowiek w Polsce który ma pokost, 
oficjalny. — choćby to był nawet lite. 
rat i artysta, staje się obcym dla tej 
części społeczeństwa, ktćra j okostu 
tego ni« posiada”

W i n y  spo łeczeńs tw a  tu  niema-

Da| g r o s z
L  0 . P P.

Lw ów . 13 maja.
Dr. Kazimierz Marian' M orawski dłu­

gie lata poświęcił żmudnym, ale ow oc­
nym studiom nad tajnemi organizacjami 
i ich polityczną rolą w  w. XVIII, w 
szczególności w  rozbiorach Polski. 
Przedm iot nastręczał olbrzymie trudno­
ści, m ateria ły  trzeba było w yław iać  po 
różnych archiwach publicznych i p ry ­
watnych, trzeba  było orientować się w 
personaliach szeregu postaci, które u- 
myślnie zacierały swe ślady i w ystępo ­
w a ły  pod różuemi nazwiskami i w  róż­
nych charakterach, w  mgłą tajemniczo­
ści osłoniętych intrygach, w  zawiłym, 
umownemi wyrażeniam i operującym 
stylu, w  skomplikowanej symbolice 
herbów i rysunków, a to w szystko było 

możliwe jedynie przy opanowaniu aż do 
najmniejszych drobiazgów historji w. 
XVIII i dwóch poprzednich. P. Morawski 
zadania dokonał. Zanim ogłosi wielką 
nionografję, podaje swe wyniki częścio­
wo w  ar tykułach i odczytach. To, co 
usłyszeliśmy 11 bm. w  sali Collegium 
Maximum U. J. K„ stanowj zaledwie pe­
wien ułamek zebranego materiału, lecz 
daje dobre wyobrażenie o przedmiocie.

P. Morawski bardzo trafnie w ybra ł  
metodę wprowadzenia  słuchacza za ku­
lisy zbrodniczych machinacyj, które na 
wiek zgórą w ykreśli ły  Polskę z mapy 
Europy. Odczyt s tanowił ch a rak te ry s ty ­
kę g łównych ak torów  tragedii, p rzew aż­
nie nie tych, k tórzy  grali popisowe ru’e 
w  świetle kinkietów, lecz tych, którzy 
w  małych rólkach przesuwali się nie­
znacznie w  głębi sceny, ale p rzygoto­
w yw ali katastrofę.

Na ekranie ukazuje się ukoronowana 
głowa Augusta Mocnego — oblicze peł­
ne jednocześnie pychy  i zmysłowości, 
oblicze w prost zwierzęce. Jakkolwiek 
August d 'a  osiągnięcia korony polskiej 
przyjął katolicyzm, minister ;ego Fle­
ming jeszcze w  r. 1714 n azyw a  go „do­
brym  luteraninem”. Każdoczesny w ład ­
ca Saksonii był przecież dziedziczną 
g łową niemieckiego protestantyzmu. Ta 
tradycja  kojarzyła  się u Augusta z okul­
tystyczną . Otaczali go astrologowie, al­
chemicy, kabaliści. Należał do pow sta łe­
go w  w. XVII w  Anhalt „Zakonu palmo­
w ego” (Fruchtbringende Gesellschaft). 
Członkiem tej organizacji był niegdyś 
poprzednik Augusta w  koncepcji rozbio­
ru Polski, Karól Gustaw, k tóry  nosił tam 
pseudonim „W yniosły  ze słonecznikiem”

—  sztandar, zdoby ty  pod Rudnikiem, 
przedstaw ia  gołębicę, otoczona stylizo­
wanemu promieniami słońca.

Zakon Palm ow y gromadził zawsze 
całe zas tępy  książąt i m inistrów z pro­
testanckich krajów  niemieckich, jego 
tajnem hasłem była bezwzględna walka 
z katolicyzmem. W  w. XVIII jego stosu­
nek do masonerii by ł nadrzędny.

Zabobonny August radził się staro­
żytnej księgi, czy  m a przyjąć koronę 
polska Księga ta, drukiwana gotykiem w 
r. 1536, w ysz ła  z pod pióra m istyka  sa ­
skiego. Jeana  z jej ilustracji przedstawia 
anioła, k tóry  w ypędza z raju papieża 
i dwóch największych potentatów kato­
lickich, króla francuskiego i hiszpańskie­
go. Inna przedstawia rękę z berłem, 
wznoszącą się nad tronem pólskim i n - 
leży do rozdziału De corona polonica, 
przepowiadającego Polsce rozbiór, o ile 
nie w ybierze sobie króla wedle woh 
piotćstanckich w ładców  Prus i Saksonju

Jak wiadomo, August Mocny za ­
w dzięczał zwycięstwo przy elekcji prze­
kupstwu. Pieniędzy dostarczy ły  dwa 
żydowskie banki, W erthe im era  w  W ied­
niu i Berenda Lehmana w  Dreźnie.

W  czasie wojny szwedzkiej gra  m a­
sonerii by ła  podwójna, gdyż liczyła się 
także ze zwycięstwem  Karola XII. Au­
gust w  tym  czasie zrobił Polsce dużo 
złego, narażając ją na zniszczenie i u- 
zależniając od Rosji, lecz jego plany roz­
biorowe pow sta ły  w faściwie w  ostatnim 
pięcioleciu panowania, gdy postarzaw szy  
się, zaczął myśleć o pozostawieniu s y ­
nowi aziedzietwa uporządkowanego 
P rzygo tow yw ał w  W arszaw ie  zbrojny 
zamach, ale równocześnie chciał k up i^  
pomoc sąsiadów W  tym  celu odbył 
zjazd z Fryderyk iem  Wilhelmem I. Dla 
nadania układom niewinnych pozorów 
użyto firmy B iac tw a  w rogów  w strze­
mięźliwości, którego August był „patro­
nem ”, F ry d e ry k  Wilhelm „kompatro- 
nem “. Ale poza ry tuałem  pijackim kryly-j 
się plany rozbiorowe, a do brac tw a  na­
leżeli p rem ier sąsko-polskl Manteuffel, 
Mernhal v Biberstein, poseł pruski w  
W arszaw ie  i dobrze z późniejszych 
dziejów znany Henryk Briihl, czynny 
mason i okultysta. W  ich koresponden­
cji, mającej szatę g w i r y  masońskiej, roz­
biór nazyw a się grand oeuvre. Śmierć 
Mocnógo odsunęła katastrofę Polski in  
lat czterdzieści.

Należał on również do Różokrzyżow-

O r z C Ź W l a f i Ę C G  Gumowe Karmelki A ngielskie 884

ANACINTI-PLUTOS
torebka: 6 sztuk o licznych smakrch ow ocow ych 10 groszy. Sklep Legjonów 13.

J. E.
przed Kongresem Eucharystycznym w Trzebini

dekanaty n ow ojorsk iego , która w Trze  
bini w  czaS‘ e ś w  :ą t  Zesłan ia  D ucha 
ś w - urządza wspólny.' hołd i publiczne 
w yn agrod zen ie  Panu Jezusow i w  N ajśw  
Sakram encie U ta jon em u 1*

o a

K ra k ó w , 13 m a ja .
Z okaz ji  zb liża jącego  się K ongresu  

E u c h a ry s ty c z n e g o  w T rzeb in i  (a rc h i­
d iecezja  K rakow ska)  w y d a ł  JE . Książę 
M e tro p o l i ta  d r .  A dam  S te fan  S a p ie h a  
specjalne orędzie, w  k tó re m  pisze  
3- n-:

„ W ś r ó d  c iężk ich  w a r u n k ó w  życ ia  
codzi innego, w ś ró d  ro z l ic z n y c h  t ro sk  

kłopotów , w  jak ich  ż y je m y ,  s ło w a  
św- P io t r a :  „Panie , do i<ogoż p ó jd z ie ­
m y ?  S ło w a  ży w o ta  w ieczne go  m a^z" 
( J a n  VI. 68) s ta ją  się pociechą, w zbu­
d z a ją  ufność i nadzie ję ,  u tw ie rd z a ją  
nas  w  w ytrwaniu- 

R ok już  dobiega, k iedy  w  K rakow ie  
w idzie liśm y dz ies ią tk i ty s ięcy  w ie r ­
n y c h  s k ra d a ją c y c h  ho łd  i uwielbienie 
,S ło w u  Ż y w o ta 1', k r z e p ią c y c h  ślę  i 

posila jących Ciałem  C h ry s tu so w e m  na  
da lszy  t ru d  i p r a c ę  czy n iących  zad o ść  
z a  ty le  zn iew ag  i obelg  w y rz ą d z o n y c h  
P a n u  Bogu- 

C zyn il iśm y to  w s z y s tk o  z g łębok ie j  
w dzięczności dla C h ry s tu s a  P a n a  w 
ty m  roku  jub ileuszow ym  WOOej ro c z ­
nicy O d k u p ien ia  św ia ta -  1 dz iś . k ę d y  
O jc iec  św. ro z sz e rz y ć  ra c z y ł  łask i ju­
b ileuszow ego ro k u  na  ca ły  świat 

J ch rześc i jań sk  , z w i e l k ą  rad o śc ią  wi- 
* tam y. z a m ie rzen ia  A k c i i  Katolickiej

Deficyt gminy m. Lwowa
Lwów. 13 maja.

($) Przy referowaniu budźitu gm im  
m. Lwówa podkreślona równowagę bud­
żetową. Tymczasem, jak stę dowiaduje­
my. zamknięcia rachunkowe za rok 
1033/34 wykazać miały 3 rmljmy deficy­
tu. Deficyt, ten przez odpowiedni3 prze­
stawienie pozycji może w efekcie buclia' 
teryjnym być usunięty, faktycznie jednak 
istnienie jego wyszło na jaw z zamknięć 
Masowych.

Skrzynka wyborcza
W  okresie w yborów  samorządowych, 

w  rubryce poć powyższym  tytułem z a ­
m ieszczać będziem y odpowiedzi i w y ­
jaśnienia na w szelkie sprawy dotyczące 
wyborów  z w yłączeniem  kw estyj poli­
tycznych.

Rubrykę tę prowadzić będzie pierw­
szorzędny znawca ustaw odaw stw a sa ­
m orządow ego 1 :

ców. Organizacja ta  pow sta ła  już 
XVI w. w  Frankfurcie, siedzibie najbar­
dziej w pływ ow ych  Żydów  (późniejszej 
kolebce Rotschildów). Pieczęć Augusta 
z krzyżem, w  pośrodku którego widnie­
je róża i nad nią w y raz  sub (sub rosa, 
symbol tajemnicy), dowodzi, że był on 
kaw alerem  Złotej Róży.

Że członkiem tegoż tajnego s tow a­
rzyszenia  oył S tan is ław  August, s tw ier­
dził już Askenazy. Ojciec króla służył 
Karolowi XII, na wschodzie stykał się 
z rabinem Fonseca, trzym ał też alche­
mika. Sam król nosił pseudonim Salsi- 
natus (anagram ze Stanisiaus) Magnus, 
frater Roseae et Aureae Crucis. W  16 
roku życia został w  P aryżu  w prow adzo­
ny do loży masońskiej, później w  P e te r s ­
burgu musiał do niej naieżsć. W  otocze­
niu K atarzyny II (pochodzącej z Anhah) 
byfo mnóstwo ruchliwych, angielskich 
masonów. Schadzki S tanisław a z p rzy ­
szłą carycą  odbyw ały się w  konsulacie 
angielskim.

Lecz do w yższych  stopni w tajem ni­
czenia króla nigdy widocznie nie do­
puszczano i niezupełnie zdaw ał on sobie 
sprawę z tego, co dzieje się wokoło. 
P rzysz ła  sp raw a  dyssydentów . Najo­
strzejsze noty o trzym yw ała  Polska z 
Kopenhagi, gdzie premjerem był arcy-  
okultysta  hr. Bernstorf. W  konfederaci! 
radomskiej g łów ną rolę odegrał mason, 
prym as Podoski. Konferencja by ła  
zd row ym  odruchem ludzi, nie umieją­
cych sobie dać rady z intrygami tajnych 
stow arzyszeń. Pułaski miał słabszą gło­
wę, niż rękę. Emigracja, pokłócona z 
królem, uległa graczom wolnomular- 
skim.

Już w  r. 1749 landgraf heski F ryde­
ryk II (jak w ykaza ł  Forst-Battaglia), 
bardzo zasłużony dla wolnomularstwa, 
przeszedł był na katolicyzm. Asystował 
przytem  Ferdynand  Achacy von der  
Asseburg u. Hindenburg, którego Stani­
s ław  August nazyw a główną sprężyną 
pierwszego rozbioru (w ogłoszonych obe 
cnie w  Pe te rsburgu  pamiętnikach). Asse­
burg  w yk azy w a ł  w  tym  czasie wielką 
ruchliwość — jeździł do Hesji, do Danii, 
do Petersburga, popierał myśl rozb iori  
w  opornym początkowo Wiedniu i w  
chętnym odrazu Berlinie, byw ał w  
Stuttgarcie i w  Kassell. D otarłszy  do 
emigracji konfederackiej, podsunął myśl 
zastąpienia Stanisława Augusta landgra­
fem Fryderykiem , spowodował przed­
w czesny  ak t detronizacji, a po nieudu- 
łem porwaniu króla w  listopadzie 1771 r. 
inspiratorzy wszczęlj propagandę p rze ­
ciw Polsce, nazyw ając  ją krajem królo- 
bójców i anarchistów. Nastąpi! p ierw szy  
rozbiór.

Można przypuszczać, że Stanisławo* 
wi Augustowi w  tym momencie o tw o­
rzy ły  się oczy, że zażądał w y ja śn ie n i ,  
co to jest m asoneria i jaką odegrała ro­
lę.. W ezw ał do siebie późniejszego jej 
wielkiego mistrza na Polskę, Mokronow- 
skiego. O tej audiencji pruski poseł w 
W arszaw ie  Axt, pisał do Berlina, że pod­
czas niej król „nie płakał, lecz w y l”.

Zw racał się król i do mistrza Augusta 
Moszyńskiego. Ten dał mu odpowiedź 
w  meniorjale, p isanym ostrożnie, ale 
odsłaniającym zlekka rąbek Ujcmnicy. 
Dowiadujemy się tu, że u kolebki wolno­
m ulars tw a stali rabi Chaim Faik z Lo i- 
dynu (urodzony w  Podhajcach) i dobra* 
nam znany Jakób Frank. Dokument 

, p rzechow any jest w  archiwum C zarto ­
ryskich w  Krakowie.

Na parę lat przed rewolucją francu­
ską był w  W arszaw ie  Cagliostro. P o d ­
rzucił w  Łazienkach dw a memoriały. 
Niby wtajemnicza! tu króla w  istotę m a­
sonerii, ale przedew szystk iem  nęci? go 
argumentem ad hominem — możliwo­
ścią odmłodzenia. U żyw ał symbolu ka­
mienia filozoficznego, k tóry  podaie 
Encyclopaedia Judaica. Symbol ten jest 
identyczny z gwiazdą służącą dziś za 
godło dwotn potężnym organizacjom, 
wiadomo jakim.

Pre legen t unikał w  ciągu sw ych w y ­
w odów  aktualności, nie chcąc wychodzić 
z roli h istoryka. Zaznaczył tylko na za­
kończenie, że ręka z symbolicznego r y ­
sunku saskiego mistyka z r. 15S6 dalej 
w ygraża  Polsce.

O dczyt urządzony by ł staraniem C zy ­
telni Akademickiej.
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Litwinow nadal komisarzem ludowym
MOSKWA, 12. 5. (PAT) W  związku

z uchwaloną na . XVII kongr. party jnym  
reorganizacją aparatu  * sowieckiego, 
wczoraj opublikowano dekret CKW. 
ZSSR. rozwiązujący kolegjum komisar- 
jatu ludowego sp raw  zagranicznych

Komisarzem ludowym pozostał na* 
dal Litwinow, pierwszym  zastępcą Kres 
kieński, drugim Stomoniaków.

Dotychczasowi wicekomisarze Kara 
chan i Sokolnikow ustąpili z kolegjum 
i mają otrzym ać inne stanowiska.

WASZYNGTON. 12. 5. (PAT) Z kół 
zbliżonych do Białego Domu donoszą, 
że  departament stanu nie otrzym ał jesz­
cze  propozycji w szczęcia rokowań w  
sprawie długów wojennych.

Jak donoszą, prez. R oosevelt nie bę­

dzie brał zupełnie pod uwagę propozy­
cji zwołania ogólnej konferencji dłużni­
ków.

Orędzie prez. R oosevelta do kongre 
su w  sprawie długów spodziewane jest 
w  ciągu najbliższych 10 dni.

Ostry atak na NacDonalda
LONDYN. 12. 5. (PAT) „Morning | 

P o s t“ nawiązując do nienaturalnej sytua 
cji, w  jakiej się znalazła obecnie konfe­
rencja rozbrojeniowa, nie szczędzi cierp 
kich slow  pod adresem  premjera Mac- 
Donalda.

Tvllco p ra w d z iw y  z a  inalciam „ E  B  E 1*

UTRWALONY SO K  C Z O S N K U
■ p o rz ą d io a y  n a jn o w iz ą  m a to d ą ,  z aw ie ra  

w iz y a tk le  d z i a ł a j ą c e  ak łado ik i  i m im o  t e  n ie  
w y w o ła ją  i a d n y e k  p r z y k ry e k  a b j a w iw .

F la k o a  i ł .  2 . -  1002
A p t e k a  M n r jn c k a  w a  L w ow ie  n a  ż ą d a n ia  

w yayla  b e z p ła tn ą  b ro azu rą  I

Zdaniem pisma premjer naciska na 
sw ych kolegów, aby  pozwolili mu jesz­
cze raz na wycieczkę do Genewy, a ’e 
w ycieczka taka, zauważa dziennik, mo­
że  się skończyć tytko rozczarowaniem. 
Życie wykazało , iż MacDonald w  ro'i 
mentora w  szkole Pani Europy nie o k a­
zał się na w ysokości zadania. Obecnie 
państw a nie życzą sobie mentorskich 
nauk naw et ze s trony  brytyjskiego 
premjera.

P ańs tw a  europejskie myślą przede- 
wszystkiem o w łasnem  bezpieczeństwie, 
które powinna także mieć na uwadze W. 
Brytfllja

Stawiskiada
PARYŻ. 12. 5. (PAT) Minister spra­

wiedliwości zażądał od Izby deputow a­
nych i senatu zniesienia nietykalności 
parlamentarnej w  stosunku do b. minist­
ra sprawiedliwości Ren6 Renolta, oraz 
senatorów Puis i Prousta w  związku z

Praw idłow e trawienie i zdrową krew
Osiąga się przez codzienne używanie po 
pół szklanki naturalnej w o d y  gorzkiej 
Francjszka-Józeia. Zalecana przez le­
karzy. 989.

Kto wygrał?
WARSZAWA. 12. 5. (teł. wł. G) 

W  dzisiejszym ciągnieniu Państw ow ej 
Loterji Klasowej padły  w ygrane  na na­
stępujące num ery:

20.000 zł. na nr. 1638t.
10.000 zł na nr. 154478.
10.000 zł. na nr. 7973 12699 98560 

132630.
5.000 zł. na nr. 2964 88626 110746.
5.000 z ł  na nr. 21196 54879 96177 

148996
2.000 zł. na nr. 9406 9444 11539 13144 

34443 41867 45868 47899 61269 66997 
67329 70393 81082 91699 99106 107445 
114796 129215 138850 158885 161725 
167246.

2.000 zł. na nr. 3358 12125 41738 64z34 
64859 69761 72758 98575 101481 116523 
127999 128171 132761 1834905 141086
143646 156084.

1.000 zł. na nr. 5361 8516 8890 13238 
18089 22624 26316 35650 46421 63759
60949 64288 75035 79272 81444-1 85533
88661 90561 91559 94348 106877 140706 
148666 155529 162827 160103.

1.000 zł. na nr. 766o 14549 34976 35647 
42095 45406 49508 58033 66316 69355
85388 88196 88971 89298 89325 90063
93933 95753 111756 116610 117304 133722 
135959 136646 136975 137815 140767
141876 147625 150446 159089 162763
167803.

afer \ StaT.iff.iego.
Niezależnie od od tego minister spra­

wiedliwości w ystąpił do Izby adwokac-

RADION 
w małych 
paczkach!

Zgodnie z życzeniem 
Pań gospodyń, można 
obecnie otrzymać Ra* 
dion również w ma­
łych paczkach po 45 
gr. sztuka.
Wprowadzenie tej no­
wości umożliwiło wie­
lu drobnym gospodar­
stwom stosowanie przy 
praniu tak idealnego 
środka, jakim jest Ra- 
dion.

RADION
V W SZYSTKICH DOSTĘPNY
WSZYSTKIEGO PRZYDATNY

kiej o wszczęcie dochodzeń dyscyplinar 
nych przeciwka dep. Hesse.

z a m z e  .

tusz ę d z ile
.

Miliony ton kurzu nad N. Jorkiem
Niezwykłe zjawisko w St. Zjednoczonych

N. JORK. 12. 5. (PAT) Nad Nowym Jorkiem 1 okolicą ukazały się  olbrzymie 
chmury, zawierające m iljony tonn kurzu, przyniesionego przez w iatr ze środkowo- 
zaohodnlch stanów.

Chmury te są  tak grube 1 gąsta. że chwilam i powodują wśród dnia zupełną  
ciem ność w  m ieście. Kurz. który począł już opadać, wdziera się  do m ieszkań przez 
najm niejsze szczeliny. Oddychanie jest ogromnie utrudnione, m ieszkańcy zmuszę- 
nl są do częstego płukania gardła.

W stanach środkowo-zachodnich po o padnięciu kurzu nastąpiła ogromna su* 
cza, wskutek której bydło ginie masowo.

Na Chicago spadły ogromne m asy czarnozlemu które wiatr przyniósł ze sta 
nów Minnesota, Dakota 1 Illinois, w  po stacl chmur' kurzu.

W 5-tym dniu ciągnienia 
IV-ej Klasy 29. Loterji
padły n nai ZNÓW 2 wlalkie wygrane :

na los Nr. 1.000 — 10.000 Zł. 
„ „ Nr. 52.959 — 10.000 Zł.

Najwiąlciza i najiacięjliwiza 
kolektura w kraju

N A D Z I E J A
L w ó w ,  L e g j o n ó w  I I .

( (

>»

BERLIN. 12. S. (PAT) Prasa niem iec­
ka ogłasza wiadomość, jakoby guberna­
tor Kłajpedy Nawakas przygotowywał 
zamach przeciwko dyrektoriatowi kłaj- 
pedrklemn, pod pretekstem, iż nie prze­
ciwdziałał on organizacjom' antypaństwo­
wym  narodowc-socjalistyoznym. Zgodę na 
to m iał już wyrazić rząd kowieński, w y­

znaczając członków przyzzlego dyrektor, 
jota kłajpedzklega, w  osobach pewnego  
dyrek*ora szkoły, dało) przywódcy litew ­
skich strzelców oraz b. prezydenta kraju 
jako prezesa i dwóch członków.

Niem ieckie dzienniki uderzają na a . 
larm, nawołując do Interwencji sygnatar­
iuszy konwencji klajpedzkle).

„Tydzień L.O.P.P.”
W  dniu dzisiejszym na czoło imprez 

L O P P  wybijają się zaw ody i pokazy 
szybowcowe w  C zerw onym  Kamiemu. 
Specjalny pociąg popularny wyjedzie ze 
L w ow a do stacji kolejowej Kulików 
Mierzwica o godzinie 13.20. Pozostałe 
bbilety w  cenie 2 zł. nabyć można w

„Orbisie" i w  biurze LO PP. przy  ul. 
Podleskiego 1.

W  ciągu całego dnia będzie przeoro 
wadzana zbiórka uliczna O kręg ■ W oje­
wódzki apeluje do mieszkańców Lw ow a 
i młodzieży akademickiej o jak najlicz­
niejszy udział w  zbiórce, która jest jed-

WYCIECZKA PO WIEDNIA |
■■ — m  1 s"  ̂- K U  S

4. V I. —  I. V II.  1934. 
Cena zł. 195'—  III kl„ zł. 240‘- II k i .

Zgłoszenia przyjmują: Syndykat Dziennikarzy Lwowskich —  Lwów, Su- 
pińskiego 30. telef. 67*88. oraz wszystkie placówki P. B. P. „ORBIS".

ną z najpoważniejszych imprez dochodc 
w ych  „Tygodnia".

W  południe odbędą się na placach 
miasta koncerty i okolicznościowe prze 
mówienia, a wieczorem o godzinie 19-ej 
U roczysty  Obchód Obwodu Kolejowego 
L O P P . w  sali teatralnej K.P.W. przy 
Aleji Focha,

W  biurach „Orbisu", w  biurze O krę­
gu W ojewódzkiego L O P P . p -zy  ul. P o ­
dleskiego, w  kioskach L O P P . sprzedaw a 
ne będą bilety na przedstawienie w  Teat 
rze Wielkim „Wesele Fonsia"

I . PRZEMYSŁAWKI * cudnej w o n i  1 r*9 Zie podrobią i  ut Kolon j l !  (

PRZEMY/ŁAWKA
WODA K 0 1 0 Ń 1 K A  0 Z N A N E J  DOBOROWEJ JAKOKI

H E N R Y K  Ż A K • P O Z N A Ń

Z CHWILI

Di Zldłakes
Jaik =ię d o w ia d u je m y  z ż y d o w s k i}  

„C h w il i '1, p r z y je c h a ł  d o  L w o w a  w ie l­
k i ż y d o w sk i  p o e ta  Icek  M angei  Z tej 
o kaz ii  „ C h w : a“ poświęca m u  d łuższy  
a r ty k u ł  p ow ita lny ,  p o d a jąc  analizie  
ca łą  jego  tw ó rczo ść  p o e ty c k ą  J p r z y ­
ta c z a ją c  n ie k tó re  w y ją tk i  z  jego poe- 
zyj- O to  jeden z  t a k ic h  w y ją tk ó w , k tó ­
r y  n iew ąphw je za in te resu je  i a ry jsk ie ­
go czy te ln ik a :
Farwandł ich zich in a klajstjr-klang 
Un citer ojf a werbe tif u d  lang 
Szmajchłt der zejde un tozt zich gejn 
Mit eufridene trit curik ahsjm:
Majn ejnikl iz a klojster-tfile  
Un di Żidłakes wejsn niszt afiłe.

P ro s z ę  go rąco  k a ż d e g o  cz y te ln ik a
0 p rz e c z y tan ie  p o w y ż s z e g o  w ie r sz a  
g łośno i z o d p o w ie d n im  akcen tem . — 
T y lk o  w te d y  bow iem  od< zuć  m ożna  w  
całej pełni p rz e d z iw n y  u ro k  tej poezji
1 jej ro m a n ty c z n y  czar- I w te d y  też 
zgodz im y Się m o ż e  z k ry ty k ie m  
„Chw ili1', k t ó r y  t a k  pisze o  ty m  p o e ­
c ie:

„ K ry ty c y  z e s ta w ia ją  go z Ver!al 
nem- ( !)  P ik a n te r ią  i in d y w  r1,ia lnym  
w dzięk iem  ba l lad y  m an g e ro w sk ie j  je s t  
je j  c z ę s ta  p r z y p r a w a  g ro te sk o w a , 
wielką jej w agę  i p rz e w a g ę  s tanow i 
k o sm ic z n a  rozpiętość-..  U d /

O k re ś le n ie  ..di Ż id ła k e s '1 to  liryzm, 
coś kosm  ezn eg o ,  czy  też ta k a  „ p rz y ­
p ra w a  g ro te s k o w a '1?

G d y b y m  ja  j e d n a k  u ż y ł  p r z y p a d ­
k ie m  ta k ie g o  „ g ro te sk o w e g o "  o k r e ś ­
lenia, z a ra z  by się zrobU g w a ł t  w ś ró d  
synów  Izrae l?

r y l s k i
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Płoną miasteczka, wsie i

WARSZAWA. 12. 5. (tel. u l .  G) 
Gd szeregu dni czy tam y w  całej prasie
0 dużej ilości pożarów  we wszystkich 
stronach Polski, k tóre s traw iły  już do­
robek obywateli na dziesiątki miljonów.

W  dniu wczorajszym w majątku Ko- 
Scierzyn pod Sieradzem wybuchł ol­
brzymi pożar w oborze, w której znaj­
dowało się 28 Krów. W szystkie padły 
pastwą pożaru. Oszalałe z przestrachu 
źrebaki w  liczbie około 40 w ybiły  ko­
pytami wrota  i w ydostaw szy  się na wol­
ność rozprószyły  się po polu Pas tw ą  
płomieni padły dwie olbrzymie stodoły
1 obora. Majątek ten jest własnością sen. 
Dobieskiego. k tó iy  na telegraficzne w e ­
zwanie natychmiast wyjechał z W a r ­
szawy.

Groźny również pożar wybuchł w e  
wsi Grabowy Las pod Radomiem, wyrzą  
dzając szkodę na biisko 40 tys. złotych.»

Rozw iązanie Z w . Ze w . 
Chrzęść. Służby Dom owej
W A R S Z A W A . 12. 5- (tel: w f ; O) 

K o m isa r ia t  r z ą d u  m ia s ta  W ant*  a w y  
pos tan o w ił  zaw ies ić  d z ia ła lność  Zwjąz 
ku  Z aw o d o w eg o  C hrześc ijańsk ie j  Służ 
hy D o m o w e j  m ieszczącego  się w 
W a r s g a w e  w e w łą« n y m  domu.

Na cze 'e  ZwLafku sta ł  b. r>ose? 
C h .  D* ks: O ą s io ro w s k i : Zw iązek
m ia ł  c h a r a k t e r  chrześcijański i naro* 
do  wy.

Zatrucie w  ąmachu 
Min. P rze m . i Hanrfiu

W A R S Z A W A . 12. 5- (tel. w!.. Ci.) 
W  dniu w c z o ra isz y m  w ie c z o re m  
r r_zvbył do  biura je d e n  z urzędn ików  
Minist.—stw a Przem - i H andlu  inż. 
Jan  Oberfeld. ab y  d o k o ń c z y ć  pi'nej 
P racy .  D z H a j  n rz v  o tw ieran iu  b iu r  
znalez iono  O berfe lda  w s tanie  n ie ­
p rz y to m n y m ,  z a t ru te g o  g azem  śwjefl 
n y m .

Z ach o d z i  tu p raw d o p o d o b n ie  n rz v  
p o d e k  za truc ia  sie g azem  ś w i e t l m m  
albow iem  h p o t e z a  sam obó js tw a  nie­
ma ż a d n y c h  n n d s taw . S ta n  z a t ru te g o  
jest dość ciężki- ,

Wycieczka nienveek?ch 
d zie n n ika rzy w  W arszawie

W A R S Z A W A , 12. 5- (tel: wf- Ci) 
P z iś  o godz. 7 w ieczo rem  p rz y b y ła
do  W a r s z a w y  sam olo tem  k o m u iu W " 
cyinymi w ycieczka  d z ie n n 'k a rz v  nie­
m ie c k ic h ,  złożona z 8 osób- S a  oni 
go śćm i M in 's te rs tw a  S p r a w  Z a g ra ­
n icznych  o -az  Po lsk ich  Linji L o tn i­
czych

W y c ie c z k a  zabawi w  W n rsz a w ie  
p r z e z  n iedzie lę  a w  p r w e d z ia le k  r a ­
no  odleci z p o w ro tem  do  B erlina

I z e d  soborem  cerkwi 
prawosławnej w  Polsce

W A R S Z A W A . 12 ,5. (P A T )  W c z o '  
•ai w p a ła c u  M efropolji  p raw o sło w n ' i 
w W a rsz a w ie  o d b y ło  się p o s e d z e m e  
delegatów rządu, o ra z  h ie ra rch ii  o r a
w osław nej.  pod  p rz e w 0d n :c tw o m  .TU. 
a r c y b is k u p a  Dyonizego. w s k ła d z ie  
arcvbiskuDÓw A le k sa n d ra  i Aleksego, 
woje w. Józew skiogo . dyr- P r:  P o to c ­
kiego i nacz- Suclicnek — S u c h e c k - c  
eo. z u d z ia łem  w icen rn .  S ie c z k o w ­
skiego. P o s ie d z e ń  e to p o z o s ta je  w 
z w iązk u  z p rz y g o to w a n ia m i  do z e ­
b ran ia  p rzed so b o ro w eg o .  o ra z  d o  so­
boru  cerkwi p ra w o s ła w n e j  w  Polsce.

W  ciągu ostatnich kilku dni wybuchło  
w  powiecie łódzkim około 20 większych  
pożarów. W e wsi Kuchary zniszczył 
ogień onegdaj 13 budynków, we wsi Kę- 
towice 27 domów mieszkalnych i 16 za­
budowań ze zbiorami. W  Różance legło

w  gruzach 9 domów mieszkalnych oraz 
kilkanąśc:e stodół i stajen. P o ża r  w  mia­
steczku T rap y  na W ileńszczyźnie wyrzą  
dził szkody sięgające kilkuset tysięcy zlo 
tych. W  czasie akcji ratunkowej uległo 
ciężkiemu poparzeniu 8 osób.

Tutki „Prima Aida” 
nie małą równych sobie.

W A R S Z A W A . 12. 5- (tel: wR O) 
11 cze rw ca  rozpocznie  się w  W a r ­
sz a w ie  M ięd zy n a ro d o w y  K ongres  
au to ró w  d r a m a ty c z n y c h  i k o m p o z y ­
torów- J e s t  to  dz iew ią ty  k o n g re s  re ­
p re z e n tu ją c y  22 państw a. P o p rz e d n i  
k o n g re s  od b y ł  się w Kopenhadze- 

Do W a r s z a w y  m a  p r z y b y ć  wielu 
gi.ośnych p isa rz y  i k o m p o zy to ró w .  
M iedzy innymi P rz y b y ć  m a  prezes  
Zw iązku  F ra n ć u sk ic h  A utorów  d r a ­
m a ty c z n y c h  Coolus i D ey a l  (au to r k om p ozytorq w .

Obniżenie się dochodówPKP,
WARSZAWA. 12. 5. (tel. wł. G) 

Ukazało się zestawienie w yda tków  i do­
chodów kolei państwowych w  r. 1933 

W edług  budżetu dochody miały przv 
nieść 1.137 milj., w ydatki zaś miały w y ­
r a z i  sie kwota 1.087 miij.. czyli kole>e 
miały przynieść dochód w  wysokości 
50 milj. złorych. W  rzeczywistości aocho 
dv orzynlosły tylko 876 milj. czyli byłv  
mniejsze od preliminowanych o prawie

Vx miliarda złotych. W ydatk i w yniosły 
939 mili., ogólnie wiec biorąc deficyt 
w yniósł 43 milj. złotych.

Jeżeli porów nam y dochody kolei pan 
s tw ow ych w  r. 1933 z rokiem poprzed­
nim, to przekonam y sie. źe nastąpiło 
znaczne ich obniżenie. Za ostatnie trzy 
kw ar ta ły  1932 roku dochody kolei w y ­
niosły 762 mili., co w  stosunku rocznym 
dało około 1.043 milj.złotych.

Żądania niemieckie nie uległy zmianie
LONDYN. 12. 5. (PAT) Baw iący  tu 

wysłannik  kanclerza Hitlera von Rub- 
bentrop w  wywiadzie z przedstawicie­
lem Reutera oświadczył, iż zaa^nia nie­
mieckie w  sprawie rozbrojenia nie nleg 
;v  zmianie i uważane są przez rząd Rze 
s /y  za minimalne.

Jeśli w szystkie  na rody  zainteresowa 
n- dołożą starań, by łoby  zdaniem Riib- 
bentropa możliwe zaw rzeć  konwencję 
rozbrojeniową w bardzo krótkim czasie 
g -y ż  większe rozbieżności zdań nie ist­
nieją.

Skon znakom itego fizy k a
M OSKW A- 1?. 5- (PA T ) Po  d l n r  

S/ei ch o ro b ie  zm ar ł  Vi fizyk  św ia to ­
wej s ła " 'v  prof- C h w o lso n  w  w  eku 
lat 82. P ozo s taw ił  on czo reg  prrm 
nau k o w y ch  t ł n m n o /n n y c h  na wiele 
języków  europejskich .

Ołów na iego p ra c a  d o ty czy ła  mię" 
r z e p ’a energ ii  p rom ien is te j .  P o n a d to  
prof- Cliwolscn P o łoży ł  w ielk ie  z a s łu ­
gi w  d z ie d e  nię p o p u la ryzac ji  w iedzy-

flrabja -  Jemen
KAIR 12. 6. (PAT) Według infjrmaczj  

z Arabji. rokowania pokoi w e  między łba  
Saudem a wysłańcami imama Jemenu, 
prowad?one są obecnie przy udziale mu­
zułmańskiej misji pośredniczącej.

Warunki pokoju, stawiane przez Ibn 
Sauda. przewidują zawarcie nwkoju na 
okres 20 lat i zapewnienie bezpieczeństwa 
fila poddanych imama, którzy przyłączyli 
sią ci-o wojsk heclżaskicb Według ogólnie 
panującej opinji, pjkćj będzie zawarty 
jednak dopiero po stoczeniu decydując?) 
walki

żn o w u  pobito rekord 
wysokości

RZYM 12. 5. (PAT) Kpi. Maura i st. 
si rż. Dlirari pobili dziś rekord wysoko­
ści •osiągając na aparacie obciążonym 
2,000 kilogramami, wysokość 8.200 mtr.

Rotychczadowy rekord t?go rodzaju 
wynosił 7 507 mtr. i był w posiadaniu  
F rancuzć w.

P o ża r w  tartaku
STANISŁAWÓW 12. 5. (PAT) W  Spa­

sie paw, Polina vybuchł w mieszkaniu  
maszynisty Morońca przypadkowa pożar, 
kt< ry przeniósł sie na sąsiedni tartak 
niszcząc balę. kuźnię, i kotłownię i wyrzą 
dzając ogćłem szkody na 20.000 zł.

Now y m ost w  S y ro w d d zk u  
W yżnem

STRYJ 12. 5. ( P ■'T) Pziś odbyło się w 
Synowódzku Wyżnem pow. Stryj poświę­
cenie nowowybudowanego mostu na dro 
cl7W państwowej Stryj — Klimiec, wznie­
sionego kosztem Funduszu Pracy i W y­
działu powiatowego w Stryju. Aktu po

I
ZA SPOKÓJ DUSZY

■ t
J A N A  CHUDZIKA
m a g is t r a  p r a w ,  l e k r r P r z . i  S t ro n n ic tw a  N a r b d o w e g n  w  Brzozow i* ,  lo tn ik a  W .  P. za-  I  
m o r d o w a n e g o  s k ry to b ó jc z o  d n ia  14 m a r c a  1913 r ,  Brzozow ie  o d b ę d z ie  s i ę  w k c i c i e -

le pa ra f ia ln y m  w B rzo zo w ie  w dniu 16 m a ja  b. r. P

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
na k tó r e  z a p ra s z a  k - e w n y c h  i p rz y i rc ió !  t rag ąezp ie  z m a r łe g o  

Z arząd  pow iatow y Stron n ictw a Narodowego w Brzozow ie.

ZNANA PRACOWNIA

I

.BRONISŁAWA1
w Krakowie 

Mikołajska 24
p r o w a d z o n a  p r z e z  b. k ie r .  f irm . „ P ie -  
x « n tt (A n d z ia )  p o ‘e c a  n a in o w s z e  m o d e ­
le p a ry s k ie  i w f e d e ń s k :e po  n a jn iż ­
sz ych  cen a c h .  W y k o n u je  ró w n ie ż  i n ­

d y w id u a ln ie  do  f igury .  K 895

O

Międz. kongres autorów
dramatycznych I kompozytorów w Warszawie

d a w a n y c h  w® L w ow ie  „M adem oise-  
l!c“ im’.S te fk a “ — przyp -  ro d :  (Spo
d z k w a n y  jest t a k ż e  p rz y ja z d  P i r a n ­
della , L e h a ra ,  tw ó rc y  „W eso łe j  
W d ó w k ; ‘‘, A b ra h a m a ,  R y s z a rd a  
S t ra u ssa  i iii- O b rad o m  P  ze w oc]ni- 
czyć b ęd z ie  z n a n y  k o m e d io p is a rz  
francusk i Karol M ere, k tó ry  w  iy m  
roku  k o ń c z y  sw oją  t r zy le tn ia  ląd em  
cję n a  s tanow isku  Z w iązku  M 'ę d z v -  
n a ro d o w eg o  a u to ró w  d r a m a ty c z n y c h

święcenia dokonał ks. prałat Cisła w  
asyście miejscowych proboszczów rzym­
sko- i grecko-kafnlirkipgo SymbolicznBSo 
przecięcia wstęgi djkonat osobiście 
woj swada stanisławowski Jagodziński.

— O—

Rozpaczliw y czyn porzucone! 
p rze z m ęża

STANISŁAWÓW 12. 5. (PAT) M a m  
D w u la t . !xn'ncona przez męża i pozosta­
jąca 7 7-miesięcznern dzieckiem w nędzy, 
skoczyła d> rzeki w Strvju. trzymając 
przy sobie «we rloerko- Pracujący w  po­
bliżu robotnicy oboje uratowali.

Pogoda
I ogoda w dalszym ciągu słonrezna o 

zachmurzeniu umiarkowanym lub nie-  
wiolkiem, Rano miejscami mglisto. T 'm 
p?ranjra hez większych zmian. Słabe w ;a 
try miejscowe.

Końcowe dnie w ystaw y 
P ro f. A . Laszenki

Lwów. 13 maj?
W ieczo rem  w  p o n ied z ia łek  d. 14 

b m : ,  ja k  już  donosiliśm y zo s tan ie

m a

z a m k n ię ta  t a  tak  p o p u la r n a  w e  Lwo* 
w;e w y s ta w a .  T y s ią c e  m iło śn ik ó w , 
l t ó r e  p r z e z  nią p rze sz ły  b ę d a  ią  
d ługo  p a m 'ę +ać Ż eg n a jąc  te p ię k n ą  
w y s taw ę ,  u m ie sz c z a m y  reprodukcję  
d rzew o ry tó w , c ° s z ą c y c t i  się n a jw ię k '  
s zem  uzn an iem  k r y ty k i  j m i ło ś n ik ó w

Chcesz o d b y ć  
podróż
tanio • szybko * 
wygodnie ?

Leć m m IoIi i J
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DZIAŁ ROZRYWKOWY
Przeplatanka

(Ułożył Eug. Dworski, Lwów),

W  kratki poziom e należy wpisać dz-ie- 
Męć, zaś w poziome szesnaście wyrazów  
o podanem poniżej znacztniu:

Fig. I. poziomo: Przełożony klasztoru, 
duchowny protest., ..sprawozdanie'1, cięi 
ka zasłona ptak naelot.

Pionowo: „haracz", wyrób cukierni, 
ozy. niezbędne dla marynarzy i lotników, 
w ełna barania, ogród publiczny, strćj 
R*ymfan. księga Mojżesza, „korab1*.

Z cyklu: „Szarady mitologiczne"
(Ułożył „John Ly“)

Gdy w c i e  rte-drugle składano bogate 
tych prochy, oo się już rozstali z światem ; 
gdy irzBcie-pierwaze grody otaczały 
i goy nie było Jaszcze piątej.piun rszej, 
przed której głosem  dzisiaj św iat drży

cały:
rwtedy Pięó-szósti m iała zbyt najszerszy 
i chyba m item  było bezrobocie...

Bo też i dziw nie los czasami psoci... 
Odkąd specjalno, ludzkie Plęte.czwarfe 
jęły w szechstronnie chronić pracownika, 
jest pracowm ków moc lacz praca znika..! 
Kijak zaradizić tej ranie otwartej, 
bo kwestja ta się tak już poplątała, 
iż ją rozwikłać — to bodaj, ż9... cała!

Szarada
(Ułożył „Cri-cri")

A. do raz-dwa, każdy powie:
■*.0 szarada, co się zowie, — 
dwia-raz nie skomplikowana  
Czwór-raz prosto zbudowana.
W spak dwa — "pak raz mocny, śm iały, 
da ci rychło jej sens caiy, 
gdy zręcznie podejdziesz do niej, 
trzy ,/apak.eztezjr się odsłoni.
Gdzie dwa-cztery.trzacl rośnie, 
tam  trzeci bywa o  wiośnie.

Co czwarta szarada znaczy, 
niech czytelnik zgadnąć raczy... 
(Nietrudna szarada draga, 
którą ułożył wasz sługa).

A  *

Zagadka lawinowa
(Ułożył „Ski")

Zaczynając 'od jednej litery należy do- 
dawać kolejno po jednej głosce, tak by 
powstawały wciąż nowe wyrazy d nastę- 
pującem  znaczeniu:

Fig. II. poziome. Ciało ustawodawcze. 
1  lośń pasożytująca na m usze domowej, 
ikra jesiotra, ,,miłośnik", rodzaj krótkie­
go miecza.

Pionowo: specjalne określenie barani, 
ptak m orski, „uczeń", atak sercowy, 
część składowa drzew, m ityczny żeglarz 
powietrzny, napój alkrholowv. zaraźliwa 
choroba.

1) samogłoska, S) botek egipski, 3) zna* 
ny bokser polski 4) rzeka we W łoszech, 
5) imię słynnego artysty kinow ego Si 
rzeka w Gujanie franc.. 7) głośny wyna­
lazca.

♦ » •

Kwadrat magiczny
(Ułożyła „Azja")

1—i  j 1 * 9  umowa.
2—10 i 5—6 przyrząd astronomiczny.
3—11 i 7—f gęści, obfici.
4—12 i 9—12 członek Zakonu a surow j 

regule.
1—12 ślad: kół (zdrobniale).
4—9 wystawca wekslo-wj

Homonlmj
(Ułożył „John Ly1*)

Gdy w ręku zbója — to jest strach
budząca.

U zapaleńca — na karku gorąca.
Gdy się raleje — z tą dchą 
całkowicie... sam a sobą.

I To eeremonjał m ęskiej tualety — 
u nóg je znajdziesz męża i kobiety. 
Kiedy się z w iosną zazielenią świeżo, 
to niem al każdą ich zaciszną ścieżą, 
snują się — pełne szczęścia i marzenia, 
a tam te przędą nić ich  przeznaczenia... 

A £ £

Rozwiązania z dopiekłem „Dział roz- 
rywkowy11 pros .ny nadsyłać do Redakcji 
najdalej do środy dnia S3 m ała br.

Za trafne rozwiązanie wszystkich zadań 
.rzeznaozamy jako nagrodę do rozloso- 
y-nia interesującą powieść.

A .  A

Rozwiązania zadań * nr. U l.
Rabnao-raf: W iesław , girlanda. Pusz- 

kin n, wieniec, jeże, jeden, ucha, kwit: 
„Lepsza w kwietniu jedna chwilka, 
niż w jesrani całe grudnie11,

Sfcdjrnda hlptoryozna: Targów icz&nia.
Krzyżówka roślinna: jastrun, wrzos,

koniczyna, limba, m atjola =  Trzeci Maj.
Rabuslk komnnalny; W ybory do rady 

m isśta.

LOgOgryf. Tabor (Abo), Zenit (nit), Bu 
clk Vuuk), Majak (jak). Pajac (Pac) =  
Trzeci Maja.

a  a  a

Rozwiązania nadesłali
Zb Lwowa pp.: Hel. Adamowa, „Ar a" 

Eug. Dworski, W ład G., Irena L ew ick i 
Ir-ka. E. Bjozarska, M. Zygmuntowicz, 
M. Szydłowska, J. Kwiczoll, inż. J. W . 
Ir-wu, M. Angielczykowska, M. Szydłow­
ska, M. Ruxerówna, Br. Ostrowski, Hel. 
Kowaiska.

% P®za Iw ow a pp.: Tad. Dworski (S v  
nok), M, Alexandrowicz tDe'atyn). T a i. 
żeglick i (Dębica). Cz. M urczyński (Kra­
ków), Marja Potocka (Sanok* Kazimiera 
Jurkiewicz (Śniatyn). M. Kański (K uków ) 
ks. Jćz. Domański (Drohowyżol, Janina 
W itkiewiczówna (Drohobycz), M. Alexan- 
drowicz (Delatyn), H. Mokrzycka (Droho­
bycz).

Nagrocię uzyskała ' p. Eug. B" aiarska 
w e Lwowie. Książka jest do podjęcia w. 
naszym Kantorze.

Z za kulis filmu
Ameryka. ( harlie Chaplin obchodził 

16 kwietnia czterdziestą piątą rocznicę 
swych urodzin. Ten Chaplin, — na ekra­
nie zawsze młodyI...

— Najbliższy fi’m jaki nakręcany bę­
dzie z Liljaną Harvoy w  głównej roli 
nosi tytuł: 365 nocy Hollywoodu.

— W przygotowaniu jest wielki film  
w kolorach naturalnych, pod niezwykłym  
tytułom  „Nieznany żołnierz m ówi11...

— Niesam owity Frankenstein redivl- 
--ue! Obecnia m ontuje się film  „Powrót 
Frankensteina", w którym głćw ńą rolę 
m a grać Colin Clive.

— ,,Universal“ przygotowują m onu­
m entalny film  na tle powieści fantaatyc/. 
nej V3rne‘go „80.000 m il ocuł wodą11. Do 
tego celu zbudowano w 'Okolicach Hol­
lywoodu olbrzymi basen, w którym ro­
bione będą Mi jęcia podwodne.

— Maa W est, bohaterka głośnego fil­
mu ,.N ie jestem  aniołem '1, narażoną jest 
na ustaw iczne ataki „gangsterów'1, któ­
rzy domagatą się złożenia .m  wysokiego

okupu, grożąc w  przeciwnym raziła por­
waniom jej. W illi Mae W est strzeże stalą  
kilku detektywów i policjantów.

Ret. Karl Freud nakręca wg. ziiqkomN 
tego utworu V:cki Baum  film  pt, ^Kocha­
łam  Go..,“ Rolę głów ną powierzono naj­
zdolniejszej artystce dramatycznej A m spy,< 
ki, — W ynne Gibson.

Ciekawa wystawa
Pewien profesor w  Pradze, stały by« 

walec film owy, sporządził ‘oryginalną sta­
tystykę na tem at film ów wyświetlanych' 
w Pradze w ciągu roku 1933, filmów* 
krajowych i zagranicznych.

1 naliczył w  nich: 310 morderstw, 10* 
kradzieży z w łam aniem , 43 pożary, 7* 
wypadków szantażu, 181 fałszyw ych ee-  
znań, 165 zwykłych kradzieży, 2(3 w ypa«  
kćw  zdrajdty m ałżeńskiej. Z oeób przedstS 
wionych we film ach niem niej jak 70% 
było nienormalnych lub chorych...

Statystyka rzeczywiście zachęcająca;

Gary Cooper, Miriam Hopkins i Fredric March we filmie „Sztuka życia’4

Ra "o łączy Jasną Górę z  Ameryką
Nie t rz e b a  w y 'a ś n ?ać  a k  wielki jest 

<v Polsce  k u ' t  M a tk i  Boskiej C z ę s to ­
chowskiej. Z  k la s z to r e m  na  Ja sn e j  G ó­
rze j z jeg o  C u d o w n y m  O b ra z e m  z w ią ­
zane  są  w sp a n ia le  chwile u ra to w a n ia  
p olski ze szw edzk iego  „Po topu". D ziś 
n iem a w ie rzącego  p o la k ą ,  k tó r y b y  nie 
chciał i nie p ra g n ą ł  p rz y n a jm n ie j  ra z  
w  życiu pom odlić  się pr~ed C u d o w n y m  
O b ra z e m  i z io ży ć  ho łd  w  u ro czy s te j  
chwili J e g o  odsłonięcia.

„Po lsk ie  R a d io "  t ran sm itu je  n a b o ­
ż e ń s tw a  z  Ja sn e j  O ó ry  Ma s łu ch aczy  
w  Polsce. Jeśli  u nas  w  k r a ju  w y w o ­
łują o n e  ty le  p ra w d z iw e g o  w zruszerda  
re lig ijnego, ileż w iększe  w rażen ie  wy" 
iWierają one na  ro d a k a c h  za  O ceanem , 
k tó rz y  oderw an i od o jc z y z n y  sp ędza ją  
dnie i la ta  w śród  obcych, częs to  różno- 
w jerców . Aby dać  im złudzenie o jczy ­
z n y  i, ab y  p rz y n a jm n ie j  p rz e z  k i lk a  
dni czuli się złączeni ze sw ym i braćm i 
i s io s tra m i w k ra ju  „Polskie  R a d io "  
zaczę ło  t r a n s m ito w a ć  n a b o ż e ń s tw a  z 
C zęs tochow y  do A m eryki nie z w a ż a ­
jąc n a  duże techniczne trudności z

t e m  w ie lk iem  dz ie łem  zw ią z a n e .  1— 
D z irk i  tej in ic ja tyw ie  m od li tw a  polska 
ro zb rzm iew a  z m i l io n ó w  głośn ików  i 
s łuchaw ek  w d o m a c h  P o la k ó w  ame* 
rykŁiiskich , a s .ow a kaznodz ie i  o c u ­
dam i s łynące j  C zęs to ch o w ie  z w ra c a ją  
m y ś l  obyw tela a m e ry k a ń sk ie g o  ku  
d a lek ie j  Po lsce , k tó r ą  s ta rsz e  pokole­
nie ta k  rzew nie w spom ina  ze  sw y c h  la t  
dz iec innych , a  m ło d sze  z n a  już  ty lk o  
z lektury .

C zem  są dla P o la k ó w  w  A m e ry c e  
t r a n sm ito w a n e  p rz e z  „P o lsk ie  R a d jo “ 
nab o żeń s tw a  z Ja sn e j  Góry* ś w ia d c z y  
w y m o w n ie  list polskiego k s ię d z a  z 
A m eryk i,  jak i  nad szed ł  do  k H sz to ru  
0 0 -  P au l in ó w  w Częstochow ie. List 
ten p iękny  w  swej p ro s to c ie  zas ługu je  
na  um ieszczenie  go w  całości:

*,St. M a r y s  C hurch  837 KennSth 
A venue N"W K ensing ton  Pa .

W ie lk i  W to re k .  27 m a r c a  1934-
D o  W ie lebnych  0 0 -  Pau linów  

n a  J a sn e j  G órze .
W ielebni O jcow ie  l

D opiero  co  z a k o ń c z y ł  się W a s z  cu­
dow ny  p ro g ra m  ra d jo w y ,  k tó re g o  s łu­
cha łem  z prze jęc iem .

W id z ia łe m  w  duchu Kaplicę z C u ­
d o w n y m  O b razem  M atk i  Boskiej C zę  
s tochow sk ie j  i w te d y  p rzed  oczym a, 
m e j d u szy  p rz e su n ę ły  się dzieje P o lsk i  
o raz  szczegó lna  op ieka  n a a  o jc z y z n ą  
n a s z ą  Tej, k tó rą  n a ró d  n asz  uczyn ił  
sw ą Królową,

W id z ia łe m  „ O b ro n -  C zęs tochow y" 
jak  n a m  to  op isa ł n ieśm ier te lny  S ie n ­
k iew icz ;  w id z ia łem  C ud  n ad  W is łą  , 
k tó re g o  obecne poko len ie  b y ło  św iad ­
kiem  .n a o c z n y m -

C a ły  p ro g ra m  s łychać  by łr  zupe ł­
nie w v ra ź n ie  i t a k  s łow a  pieśni śp ie ­
w a n y c h  jak  i w zn ios łe  p rzem ów ien ie  
łednego  z 0 0 .  P au l in ó w  p ły n ę ły  b łogo  
do set ca, p rze jm u jąc  jaM em ś d z iw n e m  
d rż e n ie m  i rozrzew nien iem -

Z d a w a ło  mi się, ź® niety lko, s łyszę, 
ale i w idzę  te niezliczone t łu m y  d r o ­
gich rodaków , co w tej chwili z a leg a ją  
Ja sn o g ó rsk a  ś w ia t /n ię .  a  w ś ró d  tych  
t łum ów  m o że  k toś  z m o ich  bh'skich„. 
m o że  k to ś  z  k rew n y ch ,  p rzy jac ió ł?

T y lk o  mi prze jść  j a k b y  p rzez  tę ścia1- 
nę, a  z łączę  się z n im i u  stóp J a s n o ­
górskiej P an i . -

Oprócz  m nie  i innych  domowników* 
je s te m  pew ny, s e tk i  tys ięcy  serc pol­
skich z a  O ceanem  z a b p o t a l o  żyw ie j  
n a  głos z Ja sn e j  Góry-

B óg  W a m  zap łać  W ielebni O jcowie 
z a  W a s z a  p a m ię ć  o n a s  przed  tro n em  
M atk i  Boskiej C z ę s to c h o w sk ie j  i z a  tę 
m iłość  jak ą  sw ym  w to r k o w y m  p r o ­
g r a m e m  spotęgow aliśc ie  w sercach  
w y ch o d źcó w  ku M a ry j i  i ku Ojczyźnie 
Polsce.

W a s z  W ielebni O jcowie wdzięczni)
R o d a k

Ks- A nton i B a r on, p roboszcz  P a u 
rafji M atk i  B oskie j  C zęs tochow skie j 
w  New K ensington , P a -“

R a d jo  — je d y n y  łączn ik  b e z p o ś re ­
dni m iljonów  P o la k ó w  w  Amery ce  z 
O jc z y z n ą  i W ia rą ,  spełn ia  —- jak  wi; 
dać  z pow-yższego listu — rolę, k tó re j  
nie docenia ją  często  s łuchacze  w  k ra ju .

F. P .
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RY N E K  L W O W S K I
Wymawiając s ło w a  „R y n e k  lwow- 

Ski‘‘ m a m y  n a  m y ś l i  wie r y n e k  h a n ­
dlow y. n ie  c h cem y  m ów ić  o  cenach  
to w a ró w ,  c z y  n a w e t  w  ściśle jszem  
tego s ło w a  zn a c z en iu  o  cenach  p ro ­
duk tów  spo ży w czy ch ,  s p rz e d a w a n y c h  
n a  lw o w s k im  r y n k u  pod  ra tu szem , 
lecz p o p ro s tu  o R y n k u ,  jako  c e n tra l­
ne j  części m ia s ta ,  z jego  d aw n em i 
dom am i, m ów iącem i o  p rzeszłości,  z 
jeg o  z a b y tk a m i  sz tu k i  i k u l tu r y  s ta ­
re g o  L w ow a-

W  p o ró w n an iu  do  innych  m ias t  
n iezb y t  wiele pozo s ta ło  w  lw o w sk im  
P y n k u  d o m ó w  o k aza lszy ch ,  d a ją c y c h  
chlubne św ia d e c tw o  a rc h i te k tu rz e  
daw n eg o  L w o w a . Z w ła s z c z a  w  XIX  
wieku z rob iono  wiele, a b y  d a w n y  cha­
ra k te r  L w o w a  za t rz e ć ,  a b y  usunąć  
ś la d y  p rzesz ło śc i  w  nim. a  z a s tąp ić  
s ty l  d a w n y c h  k a m ie n ic  ry n k o w y c h  
n aś lad o w n ic tw em  w sp ó łczesn y ch  w ie ­
d e ń sk ic h  d o m ó w ,  d e k o ro w a n y c h  t a n ­
detnie  w y k o n a n e m i  w  gipsie < rna- 
m e n ta m i  b ? rokowemi- S t a r z y  Lwo* 
wianie  p a m ,ę ta ją  dobrze, j a k  n ie raz  
p rz y  zak ładan iu  d rew n ian y ch  ra m  
o b rzy d łeg o  p u d ła  w y s ta ją c e g o  n a  z e ­
w n ą t r z  p o r ta lu  iak iegos żydow sk iego  
sklepu, m u ra rz ,  u m o c o w u ją c  w y s ta w ę  
sk lepow ą , w y rę b y w a ł  n ie jednokro tn ie  
rzeźb io n e  w  kam ien iu  konso le ,  zdc 
biące d a w n ą  lw o w sk ą  k am ien icę ,  lub 
usuw ał rz eźb io n y  o rn a m e n t  z  jej fa sa ­
dy , a b y  m u  nie z a w a d z a ła .  D z ia ło  się 
to pod o k ie m  u rzęd ó w  m a g is tra c k ic h ,  
re z y d u ją c y c h  obok w  ra tu sz u  i m im o  
spóźnionego z a z w y c z a j  sprzeciwu G ro  
na  K o n se rw a ty s tó w ,  k tó rem u  u s ta w a  
nie d a w a ła  d os ta teczne j  egzeku tyw y- 

T rz e b a  p rz y z n a ć ,  że  w  os ta tn ich  
m iesiącach co ś  w  ty m  k ie ru n k u  zm ie ­
niło się we L w o w ie  n a  lepsze- R y n e k  
lwowski z a c z y n a  o d z y s k iw a ć  w y g ląd ,  
k t ó r y  d a w n o  pow in ien  by ł  m u  b y ć  
p rzy w ró co n y .  N a raz ie  w  jedne j  p r z y ­
n a jm n ie j  jeg o  częśc i n ik n ą  s top n io w o  
jedne  po drug ich  u rą g a ją c e  wszelkiej 
e s te ty ce  d re w n ia n e  p u d ła  sklepow ych 
po tali . f a sa d y  d a w n y c h  k am ien ic  o d ­
z y s k u ją  sw e -a rch i tek to n iczn e  oblicze- 
Z nać  zrozum ien ie  w a r to śc i  z a b y tk ó w  
a ro h i tek fcn iczn y ch  d a w n e g o  L w ow a, 
d y k tu jące  z a rz ą d z e n ia  w ładz , dzięki 
k t ó r y m  w y s t a w y  sk lepow e p o zo s ta ją  
w  g ra n ic a c h  a rch i tek ton icznych  o tw o ­
rów . o k ien  i d rz w i  p a r t e ro w y c h  lokali 
d a w n y c h  d o m ó w ,  n ie  w y s u w a ją  się 
p rzed  nie, nie o p an o w u ją  fasad  b u d y n ­
k ó w  i nie p su ją  h a rm o n j i  budowli, 
p o w s ta ły c h  n ieg d y ś  w  XVI, X 'H I 
XVIII w ie k u .  L w ó w  w  sw y m  R y n k u  
o d zy sk u je  nieco p a ty n y  m ia s ta  o hi­
s to ry c z n e j  przeszłości-

Nie w s z y s tk o  o d ra z u  d a  się z rob ić  
w  sposób doskonały- W  dom u p o d  
nr. 17 w  R y n k u  ro k o k o w y  o r n a m e n t  
n a d  jednem  z dw óch k am ie n n y c h  p o r ­
tali, n iegdyś  w y rą b a n y  b a rb a rz y ń s k ą  
dłonią, o d tw o rz o n o  na  w z ó r  d rug iego  
zacn o w an eg o  o rn a m e n tu  lecz o d tw o ­
r z y ła  go  ciężka r ę k a  dzis ie jszego  
k a m ie n ia rz a  w  sposób t a k  gruby i p ro ­
s tack i,  że raz ić  on m usi o k o  w  p o ró w ­
nan iu  z d a w n y m  d ru g im  su b te ln y m  
o rn a m e n te m ,  d la  k tó rego  w  XVIII wie­
k u  ó w c z e sn y  lwowski k a m ie n ia rz  
m ia ł  bez p o ró w n a n ia  więcej w y czuc ia  
i z ro z u m ie n ia  stylu-

O bok tej kam ien icy  o d s ło n ię ta  nie­
d a w n o  fa s a d a  daw nego  dom u M assa" 
rich (n r .  14), po usunięciu d re w n ia ­
n y ch  porta li  sk lep o w y ch  p rz e d s ta w ia

się dziś  o czom  n a s z y m  w  ca łe j  swej 
okazałości-  W y ło ż o n a  c io sow ym  k a ­
m ien iem  b o n io w y m  fa s a d a  w y ró ż n ia  
tę  kam ienicę  od innych  w  tej sam ej 
p ie rze  i R y n k u ,  a w  sieni n ad  j e d n y m  
z  p o rta l i  w y k u ta  w k am ien iu  d a ta  
1660 m ów i o czas ie  po w stan ia  tej k a ­
m ienicy- N az e w n ą trz ,  n a d  p o r ta le m  
w e jśc io w y m  zam ieszcz. ma rz e ź b a  
p rz e d s ta w ia  lw a  św. M ark a ,  herb  
Rzeczypospo li te j  W eneck iej-  S t ą d  też 
n ie g d y ś  n a z w a n o  tę k  Łm ienicę  w e­
necką . N a leża ła  o n a  w  XVII w ieku  do 
W łocha , J a n a  M assa reg o ,  k tó ry  ją  
zbudow ał,-a  k tó ry  po za  m ia s te m ,  n a  te  
renie  dzisie jszego  o g rodu  pojez- posia­
d a ł  n a d to  wille o to czo n ą  z a ło ż o n y m  
n a  sposób w ło sk i  w i ry d a rz e m  (ogro‘ 
nem)-

S p o d z iew ać  się n a le ż y ,  że  w  naj* 
b l iż szy m  czas ie  odsłon ię te  z o s ta n ą  
i . in t  t a k ż e  f a s a d y  d a w n y c h  k am ien ic  
ry n k o w y ch -  P r z e s ta n ie m y  m o że  w te ­
d y  w s ty d z ić  się w obec zw ied za jący ch  
L w ó w  w o k re s ie  le tn im  p rz e jezd n y ch  
d o ty ch czaso w eg o  s tan u  lw ow skiego 
Rynku- B ęd z iem y  też  m oże w  stanie  
ocenić n iek tó re  z a k r y t e  dz iś  dla o k a  
w a r to śc i  d ek o ra c y jn e  lwowskiego ba* 
ro k a .  k tó ry  to  s ty l p o za  kośc io łam i 
o p an o w a ł  b v ł w XVII i X V M  wieku 
tak że  lw o w sk ie  budo w n ic tw o  świeckie- 
N a jw y ż sz y  już  czas, b y  R y n e k  lw o w ­
ski choć częściow o o d k ry ć  z pod z a ­
lewu ż y d o w s k ie g o  b a rb a rz y ń s tw a  este  
ty c z n e g o  i uwolnić  od z a s to s o w y w a - 
n ia  w szy s tk ieg o  ty lk o  do  dzisie jszych  

_ u ty l i ta rn y c h  ce lów  hand low ej spe* 
j kulacji.
I T- Mańk-

Nafta mosulska w Europie
Ju ż  z a  k ilka  ty godn i o lb rzym i nafto* 

d ą g ,  łączący  b o g a ty  w  naftę  -okręg 
Mosulu, w M ezo p o tam ii  (Irak) z m o ­
rz e m  Ś ró d z ie m n e m , m a  rozp o cząć  s w ą  
d z ia ła ln o ść  i n a f ta  m o su lsk a  u k a ż e  się 
n a  r y n k a c h  E u ro p y .

N aftoc iąg  t e n  je s t ,  jak  w iadom o, 
p o d w ó jn y ,  a  ogó lna  d ługość  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  p o d  z iem ią  ru r  jego  w y ­
nosi 1.160 m il  ang, tj. 1.852 kim- — 
W  m ie jscow ośc i  H a d i th a ,  n a d  E u f ra ­
tem, p o d z ie m n e  t e  p rz e w o d y ,  b iegnące  
d o  te g o  m ie jsca  rów n o leg le  z te re n ó w  
na f toda jnych ,  ro z g a łę z ia ją  się  i jeden 
z n ich , pó łnocny ,  b iegnie  p ra w ie  
w p ro s t  n a  z a c h ó d  p rz e z  P a lm irę  i 
H o m s  do  p o r tu  Tripolfeu, w  jy r j i ,  na  
francusk iem  te ry t i  r jum  m a n d a to w e m , 
d ru g i  zaś, p o łu d n io w y ,  s k ie ro w a w sz y  
się n a  p o łu d n io w o -z a c h ó d .  p rz e c in a  
T ra n s jo rd a n ję  » k o ń c z y  ślę ,W po rc ie  
pa les ty ń sk im , Haifa, n a  angielskiem  
te ry to r iu m  m andatow em -

i O lb rzym iej p r a c y  nad  b u d o w ą  tego  
n a f to r ią g u  w ś r ó d  n iezw y k le  t r u d n y c h  
w aru n k ó w  k l im a ty c z n y c h  i t e re n o ­
w y c h ,  gdyż  ru ry  naftociągu t rzeb a  by­
ło s p r o w a d z a ć  sam ochodam i p rzez  
bezw odne , k am ien is te  pus tyn ie ,  p o d ję ­
ło się i d o k o n a ło  w ie lk ie  to w a rz y s tw o  
m ię d z y n a ro d o w e  „ I rak  P e tro leu m  
C o m p a n y '1, do  k t ó n g o  n a le ż ą :  T o w a ­
rz y s tw o  ang ie lsk ie  „A ng lo -P e is ia  i 
Uil‘‘. h o le n d e rsk ie  , ,K oninklijke-SheU '4 
g ru p a  a m e r y k a ń s k a  „ S ta n d a r d  Oil" i 
p e w n e  T o w .  francusk ie ,  p o z a  k tó r e m  
sto i w łaśc iw ie  sam  r z ą d  francusk i.  — 
W o b e c  z a ś  tak ieg o  m ię d z y n a ro d o w e ­
g o  c h a r a k te r u  teg o  p rz e d s ię b io rs tw a ,  
u k azan ie  się na f ty  m o su lsk ie j  w  E u ro ­
pie nie p o w in n o  c h y b a  v y w o G ć  więk­
szy ch  w s trz ą só w  n a  ry n k u  n a f to w y m  
E uropy .

J a k  obliczono, naf to c iąg  m osulsk i 
d o s ta rc z a ć  będzie  d o  p o r tó w  p o w y ż e j  
w s p o m n ia n y c h  4-5 m il iona  to n  naf ty ,

Budowa kolejki na Łomnicę
Na odby tym  przed  paru  dniami zje- 

ździe dorocznym  Polskiego Tow. T a ­
trzańskiego, prof. W a le ry  Goetel 
oświadczył, że baw iąc  niedawno w  P r a ­
dze zbadał dokładnie stan robót przy  
budowie kolejki na Łomnicę (Czeskie 
T atry) .  Okazuje się, że czeskie sfery tu­
rys tyczne  opierają się dość poważnie 
budowie kolejki, obawiając się m. in. ze­
szpecenia jednej z najładniejszych dolin 
tatrzańskich —  Kamiennego Stawku. S y ­
tuacja w  Czechach przypom ina bardzo

odbyw ające  się obecnie w  Polsce ta rc !a 
na tem at budow y kolejki na Kasprowy 
W ierch. Św iat tu rys tyczny  po obu s tro­
nach granicy  z dużetn zainteresowaniem 
śledzi przebieg narad  nad budową kole­
jek górskich na Łomnicę i K asprow e 
W ierch. C iekawym  niesłychanie będzie 
ich wynik. Zwolennicy ochrony p rzy ­
rody górskiej stoją niezbicie na swom 
stanowisku, a posiadając za sobą liczne 
zastępy  czynnych turystów , nie dadzą 
się tak  ła tw o  obalić.

p rzew y ższy  więc o 1-5 m a jo n a  ton n r -  , 
n im um , d o  k tó re g o  dos ta rczen ia  zobo­
w iąza ło  s>ę .Tow- „ I ra k  P e t ro le u m "  i 
w y n o s ić  będzie mniej? ięcej je d n ą  
s ió d m ą  e u ro p e jsk ie g o  z a p o trz e b o w a ­
n ia  nafty- 

W  p o rc ie  Haify p ro w a d z o n a  jes t  
o becn ie  p rzez  p o w y ż sz e  Tow- budow a  
15 w ie lk 'ch  zbiorników, z k tó ry c h  k a ż ­
dy  pom ieści mil jon ga lonów  nafty- 

N aftr  m o su lsk a  d o s ta r c z o n a  b ę d z ie  
na ry n k i  św ia ta  p rz e w a ż n ie  w  s tan ie  
su row ym - N iew ie lką  t.yllgo jej część 
p rz e ra b iać  będz ie  n a  miejscu, w H a ie, 
now a ra f inerja  T ow . „K onm kli jke -  
She ll" .

S y tu a c ja  g eogra f iczna  obu wyło* 
tów  n a f toc iągu  m osu lsk iego  je s t  n a d e r  
pom yślna ,  d ro g a  bow iem , jatką b ęd z ie  
m ia ła  ic p rzeb y c ia  nafta ,  w y w o ż o r ą  
z p o r tu  H aify  i T r ipo lisu  n a  r y n k i  
św iatow e, jest  k ró ts z a ,  n ;iż n a f ty  w y ­
w ożonej  z p o r tó w  ro s y js k ic h ,  r u m u ń ­
s k i c h  i p e r skich . P o s ia d a n ie  zaś  p r z e z  
F ra n c ję  i Anglję obu  w y lo tó w  naf toc ią ­
gu  m osulsk iego , b ędz ie  m ie ć  p ie rw s z o ­
rzędne  zn aczen ie  d la  ś ró d z iem n o m o r­
sk ic h  flot tych  m o c a rs tw  w  raz ie  w y ­
buchy w oiny-

Chcesz odbyć  
podróż 
tą p io  -  s z y b k  > •  
w y g o d n ie  ?

lit siBOliiinł
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Z B R O D N IA R Z  I M ASK A
CZĘŚĆ I.

D U S I C I E L
— Nalataliśmy słę dziś z nim porządnie —  myśleł 

dalej — i on już pew nie śpi... Ten  Mucha to straszny  
ordynuś... no, syn  szewca, ale dzięki niemu miasto jest 
znowu oświetlone —  rzucił okiem na latarnię płonącą 
jasno w pro s t  przed  jego domem —  bo ten B artosza^  
to jednak jakaś niezdara j bez pom ocy M uchy niewie­
l c y  zrobił..

W tem  uszu dumającego radcy  dobiegło łagodne, 
rzew ne gwizdanie; drgnął nagle i w y tęży ł  słuch: prze­
cież to by ła  ta  barkarola, k tórą  słyszano już kilka razv 
w  sąsiedztwie mieszkań, gdzie w targnę ła  Maipa!

T ęskna  melodia nagle ucichła. R adca  ze rw a ł się 
i za raz  powrócił do okna, niosąc lornetkę i... rewolwer. 
Od czasu bowiem tajemniczych m ordów  naw et na jba r­
dziej pokojowi m ieszkańcy R. założyli u siebie p raw ­
dziw y arsenał.

R adca ggasil św iatło  i stojąc w  cieniu pokoju lecz 
niedaleko okna pa trza ł p rzez lornetkę na ul‘cę.

Jakiś człowiek przem knął szybko popod murem 
przeciwległego domu. P rzez  chwilę jednak radca widział 
go dość dobrze. W y d a ł  cichy gwizd: jak to ! to  by ł p rze­
cież s łużący Muchy, który miał być  chcry, jak mówiono 
dziś p rzy  obiedzie! nie mógłby w praw dzie  przysiąc, że 
to był on, ale był tego praw ie  zupełnie pewny. Ten 
m łody człowiek bowiem miał szczególny w y raz  tw a­
rzy, uderzająco nadęty  j napuszony, tak że nietrudn i 
było go noznać.

— Jeżeli okaże się, że Małpa tu gdzieś w  pobliż 
znowu grasow ała , to będę musiał pomówić z Much. 
o tym  jego służącym — pomyślał radca. I tu nagle po 
czuł. że nie w ierzy w to. aby Mucha i Bartoszak  dali

sobie napraw dę radę z Małpą. Miał wrażenie, że  on 
sam i to  całe nieszczęsne miasto pogrążają  się w  jakąś 
topiel, że czeka  ich w szystkich  zagłada.

Nonsens —  mruicnai —  ta noc i ta  melodja zde­
n e rw ow ały  mnie poprostu. Muszę jednak przekonać się, 
e zy  u naszego d e tek tyw a  w szys tko  jest w  porządku.

Zapalił światło  i zadzwonił na służącego.
—  Zbudź szofera — powiedział do zaspanego lo­

kaja — ubierzcie się obaj prędko i przyjdźcie tutaj.
P o  chwili radca, jego szofer i lokaj, w szy scy  trzej 

z rewolwerami, dzwonili do domu, gdzie umieszczono 
detek tyw a. Nikt nie o tw iera ł w ięc  po pa ru  minutach 
szofer jakiemś narzędziem o tw o rzy ł  bram ę ł oświetla­
jąc schody la tarkam i elektrycznemj weszli na  1-sze 
piętro. I tutaj drzwi musieli o tw orzyć  siłą, poczem  zna­
leźli się w  m ałym  korytarzu . W ów czas  za  drzwiami 
w  przeciwległym  jego końcu Coś się poruszyło.

—  Kto tam — zapy*ał lękliwy głos.
— Radca Nurzyński —  zabrzmiała donośna odpo­

wiedź. ' + i i '  ■
Rozległ się szm er przesuw anych  mebli i po chwili 

w yszed ł  na k o ry ta rz  blady ‘ak upiór służący, k tóry  
miał usługiwać detektywowi.

— Ktoś strzelał tam, dw a  razy  — rzekł w skazując 
na sypialnię de tek tyw a  — s trza ły  b y ły  ciche, ale s ły ­
szałem je dobrze, a potem... ktoś gwizdał tę piosenkę, 
co zawsze gwiżdżą p rz y  Małpie.

— W ięc za ta rasow ałeś  się w  sw ym  pokoju i sie­
działeś cicho jak m ysz  pod miotłą, — rzekł radca — 
musimy tam wejść — dodał, zw racając się ku drzwiom 
sypialni.

Szofer i lokaj, k tó rzy  dzięki swemu wielkiemu 
przywiązaniu do radcy, szli za mm dotąd bez wahania. 

; t e a z  usiłowali go zatrzymać, obaj bladzi z przerażenia 
na myśl. że za temi drzwiami Małpa czyha jeszcze.

Radca usunął ich łagodnie.
; —  Muszę tam pójść — powiedział — może uda mi
j się jeszcze uratow ać detektywa, ale w y  możecie stąd 
odejść.

Nikt nie skorzys ta ł  z tego pozwolenia. R adca  pchnął 
drzwi sypialni, lecz b y ły  zamknięte od w ew nątrz .

Szofer z ciężkiem westchnieniem w yłam ał zamek. 
R adca w szedł śmiało i p rzekręcił kontak t elektryczny.

P o d  ścianą, na szerokiem francuskiem łóżku leżał 
detektyw . T w arz  zw rócona ku górze by ła  sina i opu­
chnięta, z szeroko rozw artych  us t  stercza! język, p ra ­
w e  cza rny ; zwisająca bezw ładnie  ręka  zaciskała jesz­
cze rękojeść rewolweru.

Szczątki w yłam anego  i rozbitego okna z a ś c ie la j  
podłogę, pozatem w  pokoju nic nie by ło  p rzew rócone, 
nic nie w skazyw ało  na walkę.

R adca  zaklął gwałtownie i pochylił się nad trupem
— Znowu Małpa —  szepnął na w idok wielkich czer- 

wono-sinych odcisków na szyi n ieżywego detektywa
W yjrza ł  p rzez  okno. W  ogrodzie d rzew a  szumiały 

cicho, spokój zupełny  panował dokoła.
Szofer w ziął do ręki rew olw er zm arłego i wyjął 

jedna z kul.
—  P roch  bezdym ny  —  szepnął —  dlatego s trza ły  

b y ły  ciche, a strzelał rzeczyy  iście dw a razy.
R adca zwrócił się ku drzwiom.
—  T rzeba w ezw ać  policję —  rzekł głosem pełnym 

zniechęcenia.
7.

M łody człowiek o ciemnych gęstycn włosach, za­
chodzących dość nisko na czoło sta l  p rzy  stole, p rze­
glądając gazetę. C zy ta ł  dział ogłoszeń.

„Chciałbym zobaczyć się jaknajprędzej z niezna­
nym dobroczyńca, k tó ry  przysła ł  mi parę  dni temu 
ubranie całkiem czyste choć już nie nowe. Czekam  pod 
w iadom ym  adresem. W idzenie się jest w  obopólnym 
interesie".

— Tak —  mruknął m łody człowiek — muszę ta a  
pójść.

W łoży ł duże rogowe okulary i w yraz  jego twarzy, 
c delikatnych, ostro rzeźbionych rysach, zmienił sie 
zaraz zupełnie.

O d  u .
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(g.) Jak  już zanotować zdołaliśmy, 
chrześcijańskie rzemiosło małopolskie 
zgoła nie zaaprobow ało  planu centrali- 
stów  warszawskich, k tórzy  na jakimś ta ­
jemniczym zjeździe w  Poznaniu zawarli 
pakt z żydowskiemi organizacjami rze- 
mieślniczemi i zgóry w yznaczyli pro­
centow y udział Żydów w  Radzie j Za­
rządzie Izby, lecz postanowiło spróbo­
wać swych samodzielnych sił w y b o r­
czych.

Jak s.ę dowiadujemy, szereg chrze­
ścijańskich cechów lwowskich skierował 
pod adresem Związku Cechów Rzemieśi-

R

niczych (prezes Drzewicki) wspólne pi­
smo, mocą Którego, cechy te domagają 
się zwołania specialnego posiedzenia, na 
ktćrem rozpatrzcnaby została sprawa 
wyborów  do lwowskiej Izby R zem ieśln-  
czej. W ierzyć  chcemy, że p. prezes nie 
zechce pominąć prośby cechmistrzó v 
i w  najbliższym czasie takie zebranie 
przygotuje. W ierzyć chcemy, że 
i inne chrześcijańskie cechy Izb: k ra ­
kowskiej, tarnopolskiej i s tanisławow­
skiej pójdą śladem lwowskich cechów 
chrześcijańskich i takie zebranie p rzy ­
gotują.

J t i i  w y s z ł o  z  d r  u  K u!

Dr. ZBIGNIEW PAZDRO

!u

m m m  m i e j s k i e
na podstaw ie nowej ustaw y samorządowej z r. 1934.

W Y K Ł A D  S Y S T E M A T Y C Z N Y
W DODATKU:

Regu lamin  wyborczy z 30 marca  1934.
C e n a  1.— zł.

D o  n a b y c i a  w  k a n t o r z e  „ K u r j e r a  L w o w s k ie g o "  ul. Z im o ro w ie z a  10, te ł .  46-34.  
N a  p row inc je  w y s y ła m y  k s ią ż k ę  za p o p r z e d n ie m  nac os ta n ie m  n a le ż y to ś e i  d o  K u r ie ra  
L w o w s k ie g o ,  L w ów , M o c h n a c k ie g o  48 ,  c z e k ie m  P .  K. O  N r  153.79} lub  p r z e k a z e m  

p o c z t o w y m .  C e n a  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  1 30, z o p ł a t ą  p o le c o n ą  1'80.
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Kronika stanisławowska
Zbiórka na Dar Narodowy. Tegoroczna 

fbiórka na Dar Narodowy przyniosła w 
Stanisławowie ok. 3.000 zł. W  akcji zbiór 
kowaj pomagały tutejszemu Zarządowi 
Koła TSL, T-wo .,Młodzież Palska14. 7AM?  
.Koło Stanisłowiań", które wsnólnii  
wystawiły 12 par lo.tnych dalej „Rodzina 
wojskowa". panie z Sodalicji, nauczy­
cielstwa i niestowarzyszone. Zarząd Koła 
T. S. I,. składa na tern miejscu wymie­
nionym stowarzyszeniom, oraz poszcze­
gólnym osobom serdeczne „Bog za.j~łać‘ I

Nowy Zarząd a Wojew. Okręgu LOPP 
w Stanisławowie. Po ustąpieniu ze sta­
nowiska Drezesa Wojew. Okręgu LOP? 
j>. inż. Kuźmińskiego Leona, który blisko 
trzy lata tę godność piastował, wykazując 
wiele inicjatywy, oraz przyczyniając się 
do rozwoju LOPP w naszem mreście. wy­
brano onesrdaj nowy Zarząd Wojew. O- 
kręgu LOPP w następującym składzie: 
prezes — Dyr. DOKP Wołkanowski. I szy  
zastępca prezesa — dow. XI. dywizji ge.i. 
Lukoski, Il-gi zast. pre.z — wice woj. 0 ?r 
wiński, sekretarz — st. asesor DOKP W. 
Tatara skarbnik — dyr. M. Kasy Oszrr 
I,. Ziobrowski, członkowie Zarzadu: r.
Dvńko. putk. Jagielski inź. J, Tyrała, 
insp l ’P Konopka. Delzgact naj>vię.ks7.vcn 
trzech obwodów powiatowych: f , Sza.
łaśny. star. Pajęczkowski, star. Składu w- 
ski (Kołofnyja), Zastępcy członków Żarz.; 
Dr. Chojnacki, A, Gorzkowski. insp. szkol 
ny Molczanow9ki, wireDraz. s. o W. zbo  
rowski Komisja rewi^rjna: PietrańsKl
M„ dyr. B.P. Polak M.. Skibicki L. 1 
Specht F, jako delegat wojew dy wszedł 
do Zarządu Dyńko T , a delegat DOK VI. 
r  irr> dvpi. Gnrowski F.

W ystawa dział sztuki. Dnia 6 maja 
br. otwartą została w sali M Kasv O: z- 
c.zęaności. wystawa dzieł sztuki, zorgani- 
zowana przez tuiejs zy Zwiąże! Artvstów 
Plastyków i Miłośników Sztuki „Oro i". 
którego głównym celem J?st zaznajomie­
nia c^ersypj pnhlirzniośri, zo sztuką ro­
dzima — regionalną. Wystawa 'lbejmuje 
międiy  in prace p. Jakimowicza (dr: e- 
woryty). Doubrawy (akwarele). Łuczyń­
skiego (olcj.l Prodana i Roz.musa (olej.l, 
Adamiaka (rzeźba), 'oraz prof. Przedwo-  
jewskiego (plaskorzoźbal.

•W iek, Nowy" ogłosił wiadomość o 
ukaraniu przez Sąd Okręgowy \*e Lwo­
wie całego szeregu 'osób po 2. 3. 4 i 6 
miesięcy aresztu za podrahiani? proszku 
Dra Oetkera. Dobry i znany towar po­
budza przestępców d'o szukania łatwych  
zysków p 1*7ez. naśladownictwo

Ostrzegamy tedy wszystkich przel  
kupndm ..tanich" falsyfikatów, albowiem  
są on? szkodliwe i nikt nfe powinien 
naraża- zdrowia swego i swoich bliskich  
dla kilku groszy.

Ostrzegamy również naśladowców  
których nmsi spotkać los lwowskich . fa- 
b”vk'nntów“, gdyż fałszujących nasz'e w y ­
roby ścigać będziemy z całą b?zwzględ- 
n iśNa.

7,afpm otrożnie z falsyfikatami! Tylko 
prawdziwe preparaty Dra Oetkera są po­
żywne. smaczne i dobrze służą zdrowiu. 
r'risimv uważać, na oznaczenia nasze  
. Jasna Głowa" i „Dr. Oetker", (x)

Z życia kolejowego. Z dniem 1 maja 
br. objął stanow^ko naczelnika Warszta­
tów Gł. w Stanisławowie, po przejściu 
na emeryturę dotychczasowego nacz. in>. 
dr. Popławskiego Leona, inż. Prażmow- 
ski M., były zastępca naczelnika w tycn 
warsztatach

Z zycla szkolnego. Minęły te czasy, 
kiedy to młodzież szkolna, zwłaszcza gitn 
nazjalna. pasjonowała się wystawianiem  
scenicznem różnych sztuk, oraz wypeł-  
ni®a tłumnie teatry, a zwłaszcza pewne 
mi ejsca w teatrze tzw. „jaskółki". Dziś 
inne zagadnienia, inne zainteresowania, 
wśjrćd których dominujące m tj-1 
sce zajmuje sport, wyp?lniają życie mło- 
illzieźy szkolnej. To tez dobrze się stało, 
że staraniem uczniów kl. Vłl. gimn 11-go 
w Stanisławowie, wystawiono komedję A. 
Fredry pt. ..Dożywocie1. Godziwa ta roz­
rywkę. napewno wyjdzie na dob,-*.. w j  
dla samych wykonawców, jak i dla mło­
docianej publiczności, śledzącej z zainte­
resowaniem grę kolegów. Ten drobny na 
pjizór fakt -wystawienia przez młodzież 
szkolną „Dożywocia", świadczy dodatnio
0 niej. W ten bowien sposób poznaje się 
dokładniej rodzimą twórczość poetycką, 
bud/i zamiłowanie do literatury i sztuki 
oraz bezsprzecznie większe korzyści przy 
nosi, niż gołosłowne i tumaniące ąiędzenia 
w „Straży przedniej". Na koniec wspóm- 
n.ać trzeba, o dobrej jak na m!.>łe siiy 
grze di l.iuiantów z k.jryrn i. u  dz . 
wywiązali się ze swych ról Ogonowski 
Gdów ski. CzornoDil Nigbor i Sobota, orąz 
jedna wykona czyni pna Olszewska. D użo 
pracy i starania wdożyl reżyser sztuki p. 
Maziarek, Któ remu  też należy się pełne 
uznanie.

Z> Bibljołekl Miejskie] Im. £ nagłowi, 
■kiego w Stanisławowie. Sprawozuame 
praoowni naukowej za pierwszy kwartał  
1934. W pierwszym kwartale 193f a w 
drugim od czasu udostępnienia księgo­
zbioru dla publicznego użytku — Bibljo- 
teka była otwarta codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt 'od godz, 16—19. 
Dni otwarcia było 72. >V tym okrasie ko­
rzystało z Bibljoteki 50 osób w 473 od­
wiedzinach. zamawiając 241 dzieł, z cze­
go 145 (około 60%) załatwiono, zaś 96 
(około 40%) nie załatwiopo. Pozatem czv 
tający korzystali z Bibljoteki podręcznaj
1 której biorą sobie książki sami, więc 
odnośna statystyka ni? jest prowadzona, 
Z pośród dzieł załatwionych 18 j rzypada 
na historję. 24 na literaturę i języKO- 
znawstwo, 20 na czasopisma, 20 na prar 
wo i nauki społeczne. 11 na sztukę, 5 na  
przyrodę 3 na medycynę, resztą zaś 14 
na archeoł Jgję antropologię, etnografję, 
fiIoz«fję, psychologię, geografję, bibljo- 
grafję. słowniki i kalendarze. Z pośród 
ni e zalał wi jny eh dezyderatów najwięcej 
przypada na literaturę (35 dzieł) i histo­
rję (19 dzieł). 'W porównaniu do poprzed­
niego kwartału mimo mniejszej ilości 
dni otwarcia (pierwszy kwartał 83, drugi 
72) liczba odwiedzin wzrosła z 307 na 473. 
zaś ilość zamówionych dziej spadła z 333 
na 241. co dowodzi, że z Bm ljueki obec­
nie korzystają piważniejsi pracownicy 
nauki. Korzystanie z Bibljoteki miejskiej 
było nadal bezpłatne.' na zasadzie karty 
wstępuk

Chodzi obecnie o obiektywną ocenę 
tej inicjatywy. Ne. piervrszy rzut oka w y ­
suw a się kwestja  liczebności rzemiosła 
chrześcijańskiego i stosunku tejże do 
rzemiosia żydowskiego. Ogólnie sprawa 
ta nie przedstawia się tak rozpaczliwie 
jak ją malują kruki centralistyczne. Sko­
ro się jednak daną s ta tys tykę  skoryguje 
przez usunięcie z szeregów  w yborczych 
naleciałości fuszerskich, które w  żydow ­
skiej masie rzemieślniczej stanowią po­
nad 50 proc., natenczas sytuacja zgotuje 
nam obraz o wiele jaśnłeiszy. Jes t  fak ­
tem. że olbrzymi odsetek Żydów rze­
mieślników przeszedł dziś do szeregów 
niesamodzielnych rzemieślników, korzy­
stających masowo z tolerancji fuszer- 
sklej i dobroczynności żydowskich insty- 
tucyj humanitarnych i z prawdziwem 
rzemiosłem nie ma dziś nic wspólnego 

• Jest faktem, że zubożałe rzemiosło 
chrześcijańskie lj tylko na drodze k o n ­
solidacji organizacyjnej znaleźć może 
deskę ratunku. Nie wolno nam bowiem 
zapominać o  tern. że bezprocentowy Kre­
dyt, z jakiego korzysta dziś, za pośred­
nictwem żydowskich orgariizacyj finan­
sowych. rzemieślnik żydowski, jest d'a 
rzemieślnika chrześcijańskiego niedo­
stępny. a co ważniejsze żydowski rze­
mieślnik. korzysta jący  z tej formy po­
mocy. spycha rzemieślnika chrześcijań­
skiego na niższy szczebel gospodarczy 
i organizacyjny.

K O S Z U L E
NA MIARĘ

wykwintnie i fachowo uszyte, we 
własnej p r a c o w n i  bieliźniarskiej 
z najlepszych popeiin, jedwabi, 

oxfordów poleca

M. BAYER i Ska
Lwów, ul. Legjonów 1.

Uszycie koszuli z ł . 3*50.

Jest faktem, że żydowskie organiza­
cje rzemieślnicze, mające o wiele silniej­
szą dynamikę w wywalczeniu swych 
praw, jako jede.i ze sw ych  najbliższych 
celów postawiły sobie opanowanie Izb 
Rzemieślniczych i ich Związków. P rz y ­
kładem tego w arszaw ska Izba Rzemieśl­
nicza, w łocław ska Izba Rzemieślnicza, 
które dzięki tej taktyce Żydów straciły 
swój charakter samodzielności i s tały  
się pomocniczemi agendami komisar- 
skiemi, które by ły  powolne polityce go­
spodarczej organizacyj żydowskich.

Chrześcijanie pozbawieni dz'ś walo­
rów swych cechów, swych chrześcijań­
skich związków, skazani na „gospodar- 
cze“ organizacje zawodowe, zmuszeni 
są bronić tych placówek, które w yw rzeć  
mogą decydujący w pływ  na. przyszłe 
losy chrześcijańskich w arsz ta tów  rze­
mieślniczych.

K u r j e r  s p o r t o w y
Kalendarzyk spońtowy 

na niedzielę
Dziś w niedzielę odbędą się w i  Lwo­

wie następująca imprezy sportowe:
Godz. 16: Czarni — Swłtaź, zawody 

w piłce nożnej o mistrzostwo Ligi Okrę­
gowej na b«is*u Śv enjzł.

Godz. 16,30: Lechja — Ukraina, zawo­
dy w piłce nożnej o mistrzostwo Ligi 
Okręgowej na boisku Potjont.

Godz. 16 39: Drugi Sokół - Rekord,
to w. zawody w piłce n źnej na boisku 
Reccrdu na Klenarcwie.

— O—

Ze sportu tennisowego
Borotra. Boussus Brugnon i M?riin 

zostali wydelegowani przez. Francuski Zw 
Tennisowy do drużyny mającej wałczyć 
z Austrją w rozgrywkach o puhar Da^isa.

Mecz tennisowy Włocby —■ Węgry w 
Turynie 3:2.

,W ostatmm dniu meczu Gabrowitz wy 
grywa z Mangoldem 6:2 2:6 6:4 6.8 6:4, 
a Balmieri bijąc Strauba 6:4 6:4 6:4 nrzo- 
cliyla szalę zwycięstwa na stronę Włoch.

W kobiecym meczu terminowym w? 
Wiedniu Austrja zwycięża Węgry w *to- 
sunku 4.2

Problematyczna Drużyna P iłkarstw i 
Argentyny. Do Europy wyjechała już
na piłkarskie mistrzostwa świata repre­
zentacja Argentyny, której sensacyjny  
występ na gruncie europajskim spowodo­
wał szsreg ciekawych komentarzy w pra­
sie zagranicznej. Przed miesiącem rapre- 
zentacja Argentyny odniosła sensacyjna 
zwycięstwo nad reprez?ntacją Lriigwaju 
w stosunku 1 : 0 Była to jedna* dru­
żyna zawodowa. Tymczasem do Europy 
jodzie zsspół o nazwiskach całkowicie 
nieznanych, a mianowicie — amatorska 
reprezentacja, o której formie i umie­
jętnościach technicznych nfc się nie da 
powiedzieć. Argentyńczycy walczyć będą 
w pierwszej rundzie finałowych walk 
przsciwko Szwecji..'Sfeez t?n oczek;wan> 
jest z. wi?lką nizcierpliwością, służyć on 
będzie bowiem sprawdzianem formy 
i możliwości argontyńczyków.

Piłkarska Reprezentacja Sztokholm u  
przyjeżdża do Polski, ąy ęzańe pobytu 
piłkarskiej reprezentacji Pc.. ki v.- Szwł-  
cji kapitan związkowy Kałuża sfinalizują 
pertraktacje z reprezsntacją Sziokholm . 
w sprawie przyjazdu tej drużyny na 2 
lub trzy mecze'do Polski. Mecz? prawd :- 
podobnie odbędą się w Krakowie i War. 
szawie a ewentualnie i w trzeci?m 
mi ?śrie

Z AMATORSKIEJ SCENY

„*ew|a lotnicza”
Lwów. 13 maja.

W  dt.iu 10 bm. została odegrana na 
Łyczakowie w  sali Sokoła IV. „W esoła 
bujda lotnicza44 — fantastyczna bajka mu 
życzna w  12 obrazkach. Autorami rewji 
byli: H. Podhaijczówna i M. Broński, 
kierownictwo muzyczne spoczywało w  
rękach p. S. Pszenyczkowej. Publicz­
ność darzy ła  w ykonaw ców  huraganami 
oklasków. Z pośród w ykonaw ców  wysu 
nęli się na plan p ierw szy p. Zofja Dem ­
bowska, Tusia Grossówna, E. Brochwi- 
czówna, Korytkówna, Broński. Hanu- 
szewska j Nesterska. Ze skeczów najle­
piej podobała się „Olimpjada44 oraz „Kra

ksa44. Tango „Fiołki44 było wynagrt dzo- 
ne burzą oklasków. AutorKa, p. Podhali- 
czówna wystąpiła  w  roli Olimpii — dia­
log z Apollinem (Błoński) oraz w ygło­
siła dwa monologi. Conferencierka p. 
Brońskiego b. miła i udatna. Również 
wiersz H. Zbierzchowskiego pt. „Bądź­
m y gotowi44 — był w ygłoszony po 
mistrzowsku. P raca  Koła Amatorskiego 
Sokoła IV. na czele z p. Płockim zasłu­
guje na specjalną pochwałę i uznanie.

Rewją Wesoła bujda lotnicza44... roż 
począł Łyczaków  XI. Tydzień L.O.P.P.

fr.

Kosztowny nos szeika arabskiego
S z s ik  arabski, Jelol K ure is łr ,  ro d em  

z M ek k i ,  u b ezp ieczy ł  w  t y c h  dn  ach 
w  L o n d y n ie  w  to w a rz y s tw ie  asek u ra -  
cy jnem  L lo y d  e t  Co- swój n o s  n a  su­
m ę 2-000 funtów. S z e ik  jest  z a p a lo n y m  
kolekc jom stą  perfum, a jego z m y s ł  po ­
w onien ia  Jest tak  rozw inięty , że  po 
p rz y tk n ię ć  j  nosa  do  f lakonu  z p e r fu ­
m am i ro z p o z n a je  n a ty c h m ia s t ,  z Ja* 
k :c h  e sen cy j  i sk ład n ik ó w  p r z y r z ą ­
d zona  zos ta ła  w o n n a  substancja  Sze ik  
p os iada  n a jw ięk szą  n a  św ecie k o le k ­
cję perfum - D u m ą  i pe r łą  zb iorów  
Szeika je s t  f lakon  z w onnośc  ami, k tó ­
ry  odn a lez io n y  zo s ta ł  w  grobow cu F a ­
r a o n a  T u ta n k h a m e n a ,  a  k tó ry  U c z j

sobie — 4000 la t.  W s z y s t k o  to  je s t  
b a rd zo  piękne, szeik  m a  i czas  i p ie ­
n iądze ,  sk o ro  m oże  pośw ięcać  jedno i 
d rug ie  na  tak  d ro g ie  zabawki, ale co to  
m a  w spó lnego  z a sek u ro w an iem  no­
sa?  Otóż, ja k o  a rg u m e n t  rzeczow y, 
p o d a ł  sze ik  to w arzy s tw u  L loyd, iż U‘ 
b ezp iecza  swój nos n a  w y p a d e k ,  g a y -  
nv s t ra ć  ł z m y s ł  powonienia. P e r fu m y  
są  dlań. jak  tw ie rd z i  sam . treścią  i ce ­
lem życia, g d y b y  n o m ó g ł  ich już  w ą ­
chać  i od różn iać  ich z a p a c h ó w , s T a  
c i łoby  ż y c :e d la ń  cały swój u ro k  
sens. A no . b y w a ją  w id o czn ie  je szcz ' 
i dzisia j urodzeni p o e c i  i m a rz y c -Fle~

M.
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Niedziela
Serw acego

(P o n ie d z .  B o n i f a c e g o )

Roskład Lotów
ważny do dn. 30. IV 1934.

(codziennie — także w  niedziele.) 
9.50 WARSZAWA A p. 14.35

| p! 1(145 KRAKÓW t  o- 12.45
(poniedziałki, freij i piątki) (wiatki, czwartki i soboty)

o. 11.05 KRAKÓW A p. 12.20
p. 13.00 BRNO o. 0.25
o. 13.20 BRNO p. 10.05
p. 14.10 W1EN o. 9.15

Odjazd autobusów w Krakowie z przed 
Biura P . L. L. „LOT", ul Szpitalna 32 
do sam olotu warszawskiego o godz. 12.05 
do sam olotu w iedeńskiego o godz. 10-20 

Odjazd autobusu w W erszawio z prz-al 
Hotelu Polonja Alaje Jerozolimskie 39. 
o godz. 7.05,

(wtorki, czwartki i soboty)
Odjazd autobusu w W arszawie z  prznd 

iHtoteiu Polonia, Aleje Jerozolimskie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w  Katowicach z  przed 
Biura „Orbisu" ul Dyrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.3Ó.

Ścisłe inform acje w  biurach P. Ł. L. 
,LO T“.

Odjazd pociągów z Krakowa
Do Warszawy: 11 20. 15,05 (p) 17 42(p) 

21,30; 22.55; 23.10.
Do Katowic; 5.30 7,00, 9,05, 14.00 16.40 
Do W iednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p):

21,25. (p):
Do Berlina: *.15 (P.) 18 01 (p.)
Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 23 23 0P.)
Do Cieszyna: 17.15,
Do Chrs nowa: 19.35.
Do Dziedzic; 20.25 
Do Żywca; 9.15.
Lur.Torpeda do Kałowie: 7.22 codzien- 

/n ie z  w yjątkiem  niedziel 1 poniedziałków- 
113.44 w*a wtorki, środy, czwartki i piątki: 
22.57 w niedziele.

Do Lwowa: 0.32 (p); 7.50 B.50 (P);
13,22 : 23 30.

Do Zakopanego; 0.20. B.Sb (p); 9 30
kurs. codz. prócz niedziel) 13 30 'p) krsu 
j-e w dnie przedświąteczne do 19 m ama 
15.45 14 50 kursuje w sobo*y reb icze de 
10 m -rca: Lur.Torpedo do Zakopanego:
1 6 . 3 0  z wyjątkiem  św iąt i sobót.

Do Oświęcimia: 5.15. 13.40 
Do Rabki: 6.50 fp.): kursuje w  niedzie 

0o 11 marca taryfa osobowa
Do Krynicy: Ó.01 5.55 13.22 17.53 
Do W adowic: 715, oprócz niedzieli: 

20.15.
Do Pwardonia: 14.05 kursuje w dnie 

przedświąteczne do 10 marca; 18.05 od t 
marca Wiko do Suchej.

Do Bielska (przez Kalwarie): 1515 
kursuje codziennie oprócz O sdziel.

Do Rzeszowa: 9 20 w dni rohocze.
Do Tarnowa :14.20 w soboty robocza: 

8 30 w niedziele 14 55 w soboty.
Do Przem yśla: 15 30 
Do Lublina: 19.45.' '
Do Bochni: 19.20. 20.45 w dni robocze 
no N*enołomic: 4.30. 14 10 
Do W ieliczki. 6 45 (m.V 8.25 On.) 10 00 

łm ) U 50 im.) 13.07 (m.) 13.55; 15.05 (ni r. 
16 45; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 2150 
(m.): 23.10.

Do Kocmvriowa: 7.35 (m.) 10.50 (m ' 
13.45: 16 40. 19.40 (m.

Do Mogiły: 21,40 (m.)'
Uwaga, (p.) “  oznacza pociągi pns, ie-=z 

ne; (m.) pociągi motorowe.

REPERTUAR  
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

Niedziela popoł.  . .Ładna His tor i a" ;  
hiecz.  . .Wąsy i Pe ruka".

Poniedziałek  „Prawie noc poślubna".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Rozkoszne k łopoty"  (M. 
Choral ier) .

ADFIA: . .Książe Arkadj i" .
APOLLO: ..pi ■ecz z kryzysem". 
BAGATELA: „Pieśń nocy", w  gł. roli 

Jan Kiepura.
Kino Domu żołnierza: ..Tak całują 

wiedenki" w  piątek i w niedzielę
MUZEUM. „Kawalkada", w czwartek, 

piątek. sobotę, niedzielę,
PROMIEŃ: . Hailo Pa rńż"  i „Buster  

w  kabarecie"
PŁONKO: Bezbożne Dziewczę".
SZTUKA: ,Życie jest. piękne".
ŚWIT: . .Stracony Ekspres" .
UCIECHA: . .Świat należy do ciebie". 
WANDA: . .Tańcząca W e n u s"

KRONIKA KULTURALNA 
Z Teatru M iejskiego im. J. S low ac. 

kiego. Dziś -w niedzielę wieczorem ode­
grana zastanie po cenach najniższych ko­
media. .1. Korzeniowskiego pt.  „Wąsy i 
peruk?,".

Kraków, 13 maja.
W c z o ra j  w  sobo tę  w  zw iązku  z t y ­

godn iem  lo tn ic z y m  o d b y ł  się wielki 
festiwal m u z y c z n y  n a  dz iedz ińcu  
a r k a d o w y m  na  W a w e lu  u d z d ł  wzięli: 
pp .  St- M ark u só w n a ,  Z : W o ź n ia k ,  ą r t :  
op. krak. prof. St. Romanowski, reżyser  
op. krak., chóry  Tow. śpiew. „Echo", 
Tow. muz. i uczniowie Konserw. Krak., 
oraz O rkiestra  20 pp. Dzisiaj jako w 
czw ar ty m  dniu tygodnia lotniczego o d ­
będzie się o g. 9 w  Rynku GI. wielka lo­
teria fantowa. Cena losu 30 gr. Następ­
nie o g. 16 na Kopcu Kościuszki pokaz

napadu i obrony  przeciwlotniczo - gazo­
wej, na k tó ry  złożą się: 1) Napad lotni­
czy, 2) bombardowanie, 3) obrona arty-  
jerją przeciwlotniczą, 4) obrona karabi­
nami przeciwlotniczemi, 5) pokaz pracy 
drużyn odkażających i ratowniczych. 
Podczas napadu będą pokazyw ane szy ­
ki bojowe lotnictwa myśliwskiego i bom­
bardującego.

Na miejscu bufet, w  czasie imprezy 
p rzyg ryw ać  będą ork iestry  wojskowe.

W stęp  40 gr., dla modzieży 20 gr. 
Dojazd tram wajam i Nr. 5 i 6.

Izba Skarbowa w Podgórzu
nie wypłaca gońcom

Kraków, 13 maja.
G ońcy III obw odu  Izby S karbow ej  

w  P o d g ó rz u  d o rę c z a jąc y  n a k a z y  
p ła tn icze  i u pom nien ia  p o d a tk o w e ,  
n a w ia se m  m ów iąc  skąpo  w y n a g r a ­
dzani (po  6 gr- o d  doręczenia  1 sz tu ­
ki) już  od  1 lu tego  br- nie d o s ta ją

pensy j .  N a  t e n  tę n ia t  k r ą ż ą  różne 
P o g ło sk i, Izba S k a rb o w a  ja k o  in s ty ­
tu c ja  p a ń s tw o w a  w jnna  p rz e d e w s z y s t  
k ;em  d bać  o to, aby  m a rn ie  o p łacan i  
p ra c o w n ic y  nie byli zm uszen i  w y c z e ­
k iw a ć  n a  g roszow e  zarobk i.

urządza Koło Polonistów S. U. J. w niedzielę dnia 13 b. m. 
o godz. 6 wiecz. w sali 39 Col. Nov. Przemawiać będą: 
Prof. Stefan Kołaczkowski, Dr. Jan Hulewicz i Jan Bielatowicz.

Dziś w niedzielę dnia 13 ban. wystąpi 
w Starym  Teatrze, głęboki nawca i ide­
alny odtwórca dziel Chopina Aleksander 
Michałowski.

Jedyny występ Hanki Ordonówny 
wybitnej polsk'ej pieśniarki odbędzie się 
we środę dnia 6 bm. w Starym Teatrze.

W A W E L

ZABYTKI — MUZEA — W YSTAW Y
I. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30

— 17. w  niedz. i święta 12 ■— 13.30 i 14.30
— 17. wstęp: Groby królewskie 1 zł. Skar­
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm. 10 gr. 'Wycieczki d.rostych  
Groby król. Skarbiec i Wieża Zygm. — 
razem I zł. od osoby.

II. Zamek królewski (komnaty królew­
skie) codziennie 9 — 16 niedziele i świę­
ta 9 — 14. wstęp 1 zł., wyc. zbiór. 50 g ł  
wyc. szkolne 25 gr. w niedzielę i święta  
wstęp 50 gr.

III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w 
niedz. i święta 9 — 14. wstęp 50 gr.

IV Rotnnda św, Feliksa i Adaakta, Ka­
tedra Romańska św, Gorona wstęp 20 gr.

W ieża Mariacka codziennie 10 — 14. 
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE
I. W ystawa kobierców mahemataó  

skich. ceram iki azjatyckie] 1 — Mreiski
Rynek Główny. Sukiennice. Codzienis 10
— 14. Wstęp 1 zł.

II. Oddział lm. Emeryki hr. Hutten  
Czapskiego Wolska 10. — Środy, Niedzielę 
i święta 10 — 14. Woięp lzł. — Numiz­
matyka, grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

III. Dom i Muzeum im .J Matejki 
ulica Fłorjańska 41. Codziennie 10 — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty­
styczna po nim spuśrzna.

IV Oddział im . Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 I p. Wystawy situ ki pol­
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z róż­
nych epok itd O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogłosze­
niami.

V. Oddział im. Erazma Borącza Kar­
melicka 51. Środy. Niedziele i Swięia 10
— 14. Wstęp 1 zł. — Kilimy polskie  
wschodnia dywany, broń, sprzęty, malar­
stwo XIX wieku.

VI. W ieża ratuszowa Ryńsk Główny — 
Zabytki rzeźby polskiej w oryginałach. 
Wsten 50 gr.

VII Barbakan zabytek sztuki fortyfi­
kacyjnej, położonej na plantacjach w  po­
bliżu bramy Florjańskiej. otwarty 10—14. 
Wstęp 50 groszy.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
ul. Pijarska 6/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem funkcjonariuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10. 11. 
12 Wycieczki i Szkoły tylko za. uprzed- 
niem — conajmnia. ną 24 godzin — zgn-  
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do : l  go­
dziny,
MUZ<EUM ETNOGRAFICZNE (na W aweln)
codziennie 9—13. wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. 'od osoby.

Nowl wystawa w Pałacu Sztuki (pi. 
Szczepański 4) została otwarta w niedzielę

0 g. 11-ej przedpoł Na całość wystawy zło­
żyły się prace „Grupy Dziesięciu" do 
której należą artyści: Adam Bunsch. Ka­
zimierz Chmurski, Paw eł Dadiez, Jerzy 
Fedkowicz. Teodor Grott, Stefan Orwicż. 
Stanisław Popławski, Marcin Samlińsk. 
Bogusław Serwin i Tadeusz Seweryn. Po­
nadto wystawione będą tkaniny, wykona­
ne w krakowskiej wytwórni „Grot" w e­
dług projektów Bohdana Traiea, Kazimie­
rza Chmurskiego oraz Teodora Grotta 
Całą świetlicę zajmie zbiorowa wystawa  
prac Tytusa Czyżewskiego. 3 sa;e wypeł­
nią wreszcie 266 -eksponatów 30 szw edz­
kich artystów gTafików, członków Towa- 
rzystwa .Grafika Sallskapet" reprezentu- 
ją ceny najlepsze siły grafiki Połnocy. Po­
wyższa impreza zorganizowana przez To­
warzystwo Polsko-Szwedzkie, Krakowsk: 
Związek Grafików, oaz dyrekcję Towa-  
warzystw Przyjaciół Sztuk Pięknych ma  
być jednym ze środków kulturalnego zbli­
żeni e Prlaków i Szwedów.

Dziś ostatni dzień w ystawy, drukar­
skiej Anczyca. Na ogólna żądanie szkól
1 zakłp.dćw naukowych została przedłużo­
na wystawa drukarska W. L. Anczyca 
mieszcząca się w Muzeum Przemysłowem  
(Smoleńsk 9) do dnia dzisiejszego ł j. 
13 bm.

KRONIKA KOŚCIELNA
Dziś w niedzielę tj. 13 bm. odbędzie się 

uroczysta prócesja z Głową św. Stanisła­
wa. która . wyruszy z Katedry na 'Wawe­
lu ,‘na Skałkę, gdzia 'o godz. 10 odbędzie 
się uroczysta Suma, po której udzieli ks. 
biskup R  ispond błogosławieństwa Głową 
św. męczennika. W  razie niepogody pro­
cesja nie odbędzie się.

KOMUNIKATY
Stowarzyszenie Młodych Muzy- nw w  

Krakowie, (pl. Szczepański 7) urządza 
dziś w niedzielę 13 bm. o godz. 17 au­
dycję muzyczną. Wykonawcy: M Try-
czyńska-Bieńkowska śpiew, Fr. Skoły- 
szewski fortepian, O. Łapicka akom.p. 
Wstęp wolny. Garderoba 50 groszy.

W poniedziałek dnia 14 bm. o godz. 
17-toj odbędzie się posiedzenie Wydziału  
Filologicznego Polskie] Akańem iji Umie­
jętności.

P o lsk ie Towarzystwo Krajoznawcza
urządza dziś w niedzielę dnia 13 bm. 
wycieczkę do Mnikowa. Wyjazd do Ru­
dawy o godz. 9.15 powrót wieczorem, 
Zbiórka przed dworcem główpym o godz. 
9-tej.

■Jbozy letn ie dla m łodzieży pracniacej
Polska YMCA chcąc młodzieży dać mcż- 
ność odpoczynku po całorocznej ;pracv, 
organizuje obozy letnie w czasie od 2 do 
16 czerwca, jadi?n obóz vv Mszanie Dol­
nej, drugi nad Pilicą. Oplata za dwuty­
godniowy pobyt wynosi zł 10. Zgłoszenia 
i informacje w Sekretariacie-Działu Chłop 
cćw Polskiej YMCA. Kraków, ul. Krowo- 
deroua 8. tel. 124-36, codz. -od 3 do 9.

Sekcja Kajakowa Polskiej YMCA. 
w Krakowie zawiadamia, ze Sekretarjat 
Sekcji czynny jest codzienni’, z wyjąt­
kiem soąót, niedziel i świąt w godz. od 
19 do 21 w Gmachu Polskiej YMCA, Kro­
woderska 8, tel. 124-36. Sekcja posiada 
własną przystań i przechowalnię kajaków  
przy ul. Dojazdowej 4. Z przechowalni

Świetnych rzemieślników j pracow  
ników wszelkich kategoryj, obecnie bez­
robotnych, możemy polecić. Zgłoszenia, 
zapotrzebowania, ustne lub pisemne k o ­
rować należy do Stronnictwa Narodowe 
go w  Krakowie, Rynek GI. 6, II sch, 
I p„ m. 9., telefon 120-76. 172S0

mogą korzystać również i n ieczłonkovie  
za niską opłatą.

ZDARZENIA I WYPADKI
0*?ust w  roli księdza. W Krakowie 

został arasztowany niejaki Kazimierz Hoł 
tyna, lat 31. kucharz z Krakowa pod za­
rzutem oszustwa. H-ołtyn Przedstawiając 
się za księdza wyłudzał pieniądze rzekomo  
na odprawianie Mszy św. W  ostatnim  
czasie wyłudził w ten sposób od Juliusza  
Grzędzhla z Król. Huty kwotę 400 zł

Skazanie za kradzież p r  du. W u-  
biegłym tygodniu Sąd Grodzki w Krako­
wie skazał p. W. K. kupca zamieszka­
łego w Krakowie za kradzież prądu na 
szkodę Elektrowni miejskiej na 1 mi-3-  
siąc aresztu z  zawieszeniem na 2 lata  
oraz na zapłatę zł 5, tytułem kosztów są­
dowych.

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Niedziela 13. 5. g. 15.30 „Toiebriszcz"
g. 19.30 Wesele Fonsia". (Abon 19).

TEATR ROZMAITOŚCI
Niedziela 13. 5. g. 19.30 „Karjera Gusta 

wa L.“ (Abon 18.)
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

Teatr W ielki. Dzisiaj w niedzielę o 
godz 19 30 oraz w dnie następr- gra  
Teatr Wielki czarującą, pełną złotego  
humoru i szczerej wesołości krotochwilę 
R. Ruszkowskiego „Wesele Fonsia" (A- 
bon. 19). — Dzisiaj w niedzielę o godz.
15,30 gra Teatr Wielki bezwzględnie po 
raz ostatni i po cenach najniższych ś m e t  
na komedję J. Devala „Towariszcz" (A- 
bon. 13). **

Teatr Rozmaitości. Dzisiaj -v niedzielę 
O godz. 19 30 odegrana zostanie przepysz­
na komadja satyryczna Ł. Verneuila „Kar 
jera Gustawa Lebreche‘a" (Abon. 1! —
Jutro w poniedziałek o godz. 19,30 w 
Teatrze Rozmaitości odbędzie się pierwsze 
przedstawienie Warszawskiego Teatru 

3.30" który przybywa do Lwowa z prze­
piękną słynną operetką O. s traus9a „Ko­
bieta która wie czego chce", w  której 
rolę główną kreuje znakomita „gwiazda 
ekranu i sceny Helena Makowska u lu­
bienica Warszawy. Operetka wa-szawską  
wystąpi tylko z trzema przedstawieniami 
tj. w poniedziałek dnia 14 we wtorek 
-n ia  15, i we środę dnia 16 maja b”.

, Dziewczęta w  mundurkach" V Tea­
trze Rozm ełłoścl. W sobotę 19 bm. odbę­
dzie się w Teatrze Rozmaitości  premiera  
sensacyjnej sztuki  Ch. Vinsloe „Dziew­
częta w mundurkach", która obizgła  
wszystkie ‘ sceny europejskie, os.ągając 
wszędzie rekordowe powodzenie i wywo­
łując zainteresowanie jakie pddawna nie 
towarzvszvlo żadnej sztuce.

niezwykła przedstawienie. Będzie n P m  
niewątpliwie w całej pełni sesniczna rea­
lizacja w Teatrze Wielkim sztuki śp. 
Ludwika Czarnowskiego ..Dzieci epoki . 
którą w piątek 18 bm. odegrają artyści 
Teatrów Miejskich, dzięki staraniom Ko­
mitetu obywatelskiego, zbierającego fun­
dusze na budowę pomnika ku uczaz-eniu 
pamięci śp. Zmarłego. Będzie to dla  
lwowskich miłośników teatru prawdzi­
wą niespodzianką i niemałą sensacją. 
Wszyscy bowiem znali Czarnowskiego, 
jako' znakomitego aktora, świetnego re­
żysera doskonałego dyrektora teatru, za­
wsze ofiarnego obywatela i przemiłego, 
dobrego człowieka, ale nikt. poza najbliz 
szą rodziną, nie wiedział,  że był także 
autorem dramatycznym Dopiero po ,ego  
przedwczesnej śmierci znaleziono wśród 
oapierów po zmarłym sztukę, którą na 
pisał w młodości nie mając leszcze la .  
20-t.u Okazało się, ż? Czarnowski miał  
istotny talent pisarski. Utwór jego odzna­
cza się zdumiewającą, jak na młodzienc. 
znajomością techniki sceniczne.,, umiejęt- 
nością wyrazistego i zy w tfo  ksztaI r *  
nia postaci, prawdziwym no weno kom - 
diowym i polotem idealistycznym. Pub 
liczn ić niewątpliwie tłumnie zapełni j v  
najbliższy piątek salę Teatru Wiolkieg .

KOMUNIKATY
W alna Zgromadzenie Członków Izby 

Inżynierskiej w e Lwowie, odbed: e się 
w sobotę, d. 26 b.m. o godzinie 17-te] 
w sali 1 olskie.zo Towarzystwa P btecb- 
nicznego \vo Lwjwic. ul. ZimorowicŁa
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Pech włamywaczy
Lw ów . 13 maja.

(t). Pp  p ią tkow ym  „sukcesie11 w  so­
botę kas ia rzy  lwowskich wszędzie spo 
tjc th to niepowodzenie, mieli w yraźnego  
poci. a-,

J tak p rzy  ul. C horążczyzny 3 jakaś 
szajka w łam y w aczy  po rozbiciu czyby 
w ys taw ow ej w  składzie p rzyborów  den­
tys tycznych  Konrada Alfreda dostała się 
do w nętrza . Tam w łam yw acze  zaczęli 
się j i ż  dobierać do kasy, gdy spłoszeni 
r r i e z  nadchodzący patrol policyjny zbie 
glj. pozostawiając na miejscu narzędzia- 
służące do włamania.

Spłoszeni zostali również w łam yw a 
cze, k tórzy dostali się do w nę trza  biura 
Miejskiego Urzędu dzielnicy IX p rzy  ul.

Żółkiewskiej 114. Najbardziej zaś rozcza 
rowali się rycerze „ raka“, k tó rzy  przez 
nuiago już nie płoszeni rozpruli kasę

w  biurze inż. Cieślakówskie^o p rzy  ul. 
Ziólónei 57 i... nie znaleźli w  niej ant gro 
sza.

Policja w  sprawie tych trzech w ła ­
mań prowadzi dochodzenia.

Gdy wieś czeka na letników...
(A G P) W sp a n ia ła  i d łu g o trw a ła  po­

goda  w z b u d z a  już a p e ty ty  u m ieszczu ­
ch ó w  n a  lato. T u  i ów d z ie  czyn i  się 
ju ż  p  z i go tow an ia  na w yjazd- Na w ieś  
w p a d a ją  na raz ić  o jcow ie  lub m a m y  
rodz in  w  poszukiw aniu  z a  m ie s z k a n ia ­
mi, gdz ieb y  m ożna  w y p o cząć  i z a ż y ­
w ać sw obody.

K ażdy , p o szu k u jący  m ieszk an ia ,  
nie wie. z ja k ie m to  o lb rzy m iem  u p rag -

Zielone funta w Worochcie!
Nareszcie!
Jak się dowiadujem Dyrekcja Okrę­

gowa Kolei Pańs twowych w? Lwowie,  or­
ganizuje wspólni2 z Oddziałem Lwo w­
skim P .  T-wa Tat rzańskiego,  w dniach 
od 19 do 21 ma ja  bv. pierwszą w tjtm 
sezonie wycieczkę turystyczną,  pociągiem 
p op u la rn ym  do Worochty.

W programie szereg wycieczek w

Czarnohorę,  w Gorgany 'Wschodnie,  prz.eą 
jazd kole jką  leśną itp.

Noclegi w schroniskach i pensjona­
tach po cenach przystępnych,  zareze rwo­
wali?. W  diodz? danzing i bufet.

Szczegóły podamy w najbl iższym cza­
sie. — Informacji  udzielają:  P B P  Orbis, 
pl. Marjacki  8 i Polskie Towarzystwo 
Tatrzańskie, ul. Akademicka 23.

W  niedzielę 6 maja odbył się we Lwo­
wie sokoli kurs lustracyjny w, f. clru- 
chen Dzielnicy Małopolskiej. Kurs prze­
prowadziła naczelniczka związkowa so­
kolic, druchna Jadwiga Zamoyska, a prze 
jechało nań 49 naczelniczek wzgl, przo­
downiczek z 38 gniazd sokolich.

Na program kursu złożyły się: wzo­
rowe lekcje gimnastyczne, przeprowadzo­
ne przez naczelniczki gniazd Drohobycz, 
Sanok, i Zagórz, omówienie tych l?kcyj. 
szczegółowe przedyskutowania \ rogramu 
prac które mają być dokonane w Sokole 
podczas obecnego roku, sprawy i pokaz 
ćwiczeń zlotowych przygotowanych na 
rok 1935 do Warszawy.

Lustracja została, poprzedzona rapor­
tem, na którym oprócz druch?n ćwiczą­
cych byli f rzedstawiciele Dzielnicy. 
Okręgu i Gniazd miejscowych.

U ćwiczących widziało się zadowole-

ffSRTCzm mu 
Łóżek

METALO­
WYCH I

Wózków
DZIECIN­

NYCH

nie i radość, bo kurs ten dał im zarówno 
nowe wiadomości i kierunek dla przy. 
szłe.i pracy, jak i dodał duchowych ŚU 
do pracy dla ukochanej idei sokolej.

nien tem  c z e k a  cała  w ieś  na  ta k ie g o  
„p o w ie trz n ik a “ , j a k to  ic h  częs to  tak  
n azyw ają -  Gcly go już dostaną , to  ob­
łu p ią  go ze s k ó r y  porządn ie .

W  dobie n a d c h o d ząceg o  sezonu  let­
niego. u rzęd o w e  le tn iska  r®gulują sw o ­
je ceny  i m nie jw ięcej gorliw ie  się je 
ko tro lu je .  N a to m ias t  na dzikiej wsi, 
n ig d z ie  n ieza re jes tro w an e j  u rzędow o, 
a j e d n a k  posiadającej w arunk i le tn is­
k o w e ,  ceny  m ieszkań  św ięcą swoje 
orgje. N ie 'vy c h y la ją c y  p rzez  ca ły  rok  
nosa, p o za  sw oją zagrodę , w ieśn iak , 
nie w ie  już  p o p ro s tu ,  czego m a  żąd ać  
od swojej ofiary- C eny  Pokoi na wsi 
sa t a k  w y g ó ro w a n e ,  że w o ła ją  o pom ­
stę do  nieba- Dla p rz y k ła d u  p o da jem y  
tu ceny w jedne j  zapad łe j ,  dz iurow ęj 
wsi. m ające j  jedyn ie  las i wodę- Za 
n ie d u ż y  p o k o ik  10 m  kw . ż ą d a  się 40 
zł- miesięcznie! Z a  d 'va 150 zł- na  2 
m ies iące !  S ą  to h o renda lńe  ceny!

Dla interesu za tem  n ie św ia d o m y c h  
le tn ik ó w  z w ra c a m y  uw agę, że trzeba  
się targow ać .

D użą  wjnę p o n o s z ą  tu żydzi, k tó rz y  
p łacą  k a ż d ą  cenę z a  byleco-

W z y w a m y  o d p o w ie d n ie  czynn ik i ,  
aby n a  tę s tronę  życ ia  zw ró c i ły  n a ­
reszc ie  sw o ją  uw agę .

Zwłoki noworodka w kanale
Lwów. 13 maja.

(t) W czoraj o godzinie 11-tej w  po­
łudnie robotnicy zajęci przy robotach 
kanałowych u rogu ul. Bogusławskiego 
i Pełczyńskiej odkopali zwłoki noworod j

ka płci męskiej. Zawiadomiony na tych­
miast V komisarjat wszczął dochodze­
nia. Zwłoki odstawiono do Instytutu 
M edycyny Sądowej.

I■
s WOŁKOWYSKI!
1  LWÓW, KOPERNIKA 5 Telefon 95-97 I  
1^ IHb ri II rt.—Wflikl iiltchm ii 32 ił.— *» £

Ulgi podatkowe dla właścicieli 
gospodarstw leśnych

(g) Właściciele gospodarstw leśnych,  k t ó ­
rzy p' jza obrębem własnych  granic ut r zy 
mu.ią czasowo składy,  sjh 2ąc? wyłącznie 
do p rzeładowania p roduktów wlasneg)  
gospodarstwa leśnego i kas jwa i to  bezpo­
średnio po ukończeniu tego przeładunku,  
opłacali  podatek  przemysłowy.

Obecnie min.  .‘skarbu wydal.) zni-zndze- 
ni-2 zwa lniania  tych właścicieli ».d podat ­
ku  przemysłowego,  Ulga ta. jednak ni? 
ma  zastosowania generalnego,  lecz przy .  
znawana  będzie indywidualnie po z I o ż j -  
niu odpowiednich podań przez p ł a t n i k ó w .

W  "OW1ETEZU i HA U D Z IE

Astrologja w domach gry
Gd d ł u ż s z e g o  już czasu p r ak tyku j ą  za 

równo w Nizzy j ak i w Monte Carlo a- 
strologowie,  którzy za jmu ją  się zawód) ,  
wo s t awian iem horoskopów dla graczy. 
Jeden z astrologów z Monte przechwala 
się nawet ,  iż jego wskazówki i r ady do­
pomogły graczom do wygranych przy r u ­
letce. On sam nie przystępuje nigdy 3.o 
gry, nie przestępuje progu ruletki ,  gnyz 
j ak  wynika z jego własnego Horoskopu 
nie ma  i uie będzie miał  powodzenia w 
grze.

Ile prawdy,  a ile bluffu zawierają 
przechwałki  astrologa z Monte,  t rudno 
sprawdzić,  .gdyż gracz? sami są  zbyt prze­
sądni i zbyt nieufni,  aby się przyznać <1 > 
wygranej ,  którą im rzekomo przyniósł i 
przepowiednia astrologa.  Pozfitem nikt 

się nie chce ośmieszać.  a Każdy gracz, 
choć potajemnie zasięga porady wróża,  
jawni? nie przyzna się nigdy d-  leg),  
wyznając publicznie,  iż nie wierzy w ża.

dne czary, gusła itp. praktyki.
Przed kilkoma tygodniami wywołał w 

Menie dużą sensację fakt pow.orzeni.i y ę  
trzy razy cyfry siedem w ruletce, co wy­
zyskał pewien gracz Anglik, zdobywając 
w t?n sposób olbrzymią wygraną. Roz-  
szedł się wówczas słuch po calem AJonte 
iż Anglik jest astrologiem i sam sobie 
przepowiedział horoskop. Szczęśliwy gracz 
którego oblegali ciasnem kołem ciekaw i 
i ciekawe, twierdzi! uparcie, że niema nic 
wspólnego z astrologją. Faktem jest je­
dnak, iż w parę godzin potem wyjechał 
z Monte, uwożąc ze sobą wygraną w ru­
letkę fortunę.

Drugi 7nów* fakt, innego kalibru, pod­
niecił rów nież istniejące w kolach arnczćw 
nastroje. Oto niemiecki baron Aleksan., 
der von F. miał pewnej nocy w.zj;* któ 
rą zapamiętał i wyzyskał przy stole rulet 
kowym. Wizja okazała się ..trafną , gdyż 
baron wygrał w kilka minut przyzwoitą

l sumkę 10.000 franków, Giano rouge s i  
. noir. Baronowi, któremu przestało szczę­

ście dopisywać, wydało się nagi?, iż do* 
strzegą czerwone światełko błyskająca w  
rogu sali gry podczas pewnych te-urów 
ruletk Idąc za  głosem inspiracji tajem­
niczej, baron zaczął stawiać na rouge aa 
każdym razam, gdy ukazała mu się wizja  
czerwonego światła. Tak się to j owtarza-  
ło ze sześć razy i za każdym -azem szczę­
ście sprzyjało baronowi, stawka wracała 
doń ze sporą wygraną. Potem wizja zni­
knęła, baron przestał grać i wyszedł z k a ­
syna, unosząc ze sobą dużą wygraną.

Rzadko się jednak zdarza w Monte czy 
w Nizzy, aby się można było dowiedzieć 
czegoś istotnego o sukcesach przepowied­
ni i horoskopów stawianych przez tutej­
szych astrologów. Wróże i jasnowidze uni­
kają systematycznie i gorliwie kasyna. P o ­
czynione swego czasu przez amatorów do.  
świadczenia w kasynie nicejsKiem z ja­
snowidzami, zakończyły się zupełnem fia.  
skiem. Ilość trafnych posunięć na podsta- 
) e przepowiedni ukazała się w przecięt­
nej swej liczbie nie wyższa od przeciętnej 
zwykłych wygranych osiągnięty en przy 
normalnej grze. W 1931 r. bawił w Monte 
Znany i głośny wówczas jaznowidt nie­
miecki Hanussen. Przybył do kasyna z  ca­
łym swoim sztabem i grał gorliwie i z za.- 
palem przez cztery wieczory pod rząd. O- 
powiadano później, iż H an usim  wygra’, 
jakoby wielkie sumy. Ale ile w tern było  
prawdy — niewiadomo. Zrozumiała jest  
jednak, iż w środowisku graczy, podnie­
conych i zdenerwowanych, gdzie wizja 
wygranej, miraż zdobycia fortuny mami  
wszystkich, a przegrana większa czy 
mniejsza decyduje o życiu nieraz — ;a.. 
sne jest, że tutaj jasnowidze m i ią  łatwy  
i podatny grunt, że ciągną do nich lica.  
ni gracze w nadziei otrzymam a zbawczej., 
rad v.

Ustaw a o lotniskach
Z dniem 7 czerwca br.» wschodzi w  ży­

cie rozporządzenie ministra komunika­
cji z dnia 15 lutego 1934 o podziale lot­
nisk na katcgorje oraz ’j  warunkach za­
kładania, urządzania i korzystnia z lot.  
msK oraz urządzeń pomocniczych.

Rozporządzenie to zawiera szereg po­
stanowi?ń, ważnych dla lotnictwa sporto­
wego i turystycznego. Rozporządzenie 
wprowadza pojęcie lotniska użytku ściśla 
Drywatnegc (zamkniętego dia 'ogółu), 
t. j. lotniska, służąceero do użytku jedy­
nie pewnej określonej osoby lub grupy  
osób. Z lotnisk tych korzystać może w y­
łącznie właściciel oraz 'osoby przez niegó 
upoważnione, przyez.em lądowanie na  
tych lotniskach bez zgody właściciela  
jest wzbronione, z wyjątkiem wypadków 
wywołanych silą wyższą.

Najważniejsze dla lotnictwa turystycz* 
nego są postanowienia w  sprawie tera. 
nów pomocniczych do lądowania i startu. 
Za tereny pomocnicze prowizoryczne 
uważa się wszelki? tereny nadając? się 
do przygodnego lądowania i odlotu stat  
ków powietrznych. Podczas gdy dotych­
czas lądowanie na takich terenach roza-  
lotniskowych było wzbronione i karane 
administracyjnie lub sądowni?, obecnie 
jest ono dozwolone. Zasadniczo lądowa­
nie na takich terenach, z wyjątkiem przy­
padków przymusowego lądowania, od­
bywać się może jodynie za zezwoleniem  
osoby, uprawnionej do dysponowania  
niemi. Rozporządzenie dopuszcza moż­
ność lądowania na odpowiednich tere­
nach przygodnich również bez zgody 
właściciela, przyezom uprawnianie to 
uzależnione zostało od spełnienia ‘ trzech 
ulLrunków. 11 uzyskanie urzędowego 
stwierdzenia zdolności członka załogi do 
dokonywania takich lądowań, 2) uzyska­
nie urzędowego stwierdzenia, że amolot  
posiada konieczne warunki umożliwiają­
ce lądowanie na terenach przygodnych, 
3) złożenie w ministerstwie komunikacji 
dowodu ubezpieczenia, statku do wyso­
kości 20.000 zl. 'od odpowiedzialności za 
szkody, spowodowane lądowaniem przy- 
godnem.

rozpowszechnienie 
słowa drukowanego 

postawiło reklamę pra­
sową na naczelnem miejscu 

w działalności reklamowej. Po­
twierdza to przemysł i handel tych 

krajów, gdzie reklama nijświetniej 
się rozwinęła t. j. Zachodu i Ameryki. 

^  12927
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Znany z solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

Rzeźby Kościelne!
J a n a  W ó j t o w i e * ®
w  P rz  jn . A lm ach , w oj. T a rn o p o l.

P o l a e a  P .  T .  D n c h o w i e ń a tw a : O ł ta r z e ,  
am bony ,  C h rz ic ia in le e ,  k o n fea jo n a ły  etc. 
O d n a w ia n ie  i  k o n a e rw a e ja  a tu rych  o ł t a ­
rzy.  C a a y  a a jp r z y a t ę p a i e j i z e  — d o g e d n e

■płaty. 767

Biuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98.
Najkorzystniejszą jest reklama św ietl­

na w estetycznych, specjalnie dla rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych przy 
przystankach tramwajowych i autobuso­
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
oglądane są przez tysiące osób.

Dział plakatowania afiszów wyposażo­
ny w tablice tak w centrum m iasta jak 
I na peryferiach daje rękojraę należytej 
w tym kierunku reklamy. 562

E B L E
sypialnie, iadalnie, jrabinety t własne! 

W y t w ó r n i  poleca

RD W A RD  70?

K L E B A N
L v ( v ,  S o b ie s k ie g o  3 —  T o1. 70- 45,
i i u M M n m u r a m

ŁóżkajamrfH d z ie e in n e  b i a ł e  lakle-  
r e w a n e  25, k u c h e n - 

SCTT1 I } |  n e  8, p e l o w e  15, s i a t ,
T t T  l r r f ^ ^ ' ^ 1  łt o w o  20, s i a t k i  dru- 

11.11 O l i  inFaA W * > ^  c ia n e  18, m a t a r a c e
3 p o d u s z k i  14, 3  po- 
d a s z k i  w ło i ie n n o  40 
o t o m a n y  30, k a n a p k i  

rozk ład an e  30, f a b r y k a  Z A K S L w ó w ,  Lin- 
d e g o  6  —  te l .  79-99.  527

COS OLA PANI
u r o d ę  z d o b ę d z i e s z  ł a tw o  i b a j e c z n i e  t a n i e  
j e d y n ie  w  G a b i n e c i e  N o w o c z e s n e j  K o s m e t y k i

..U R O D  A**
L w ó w  nl. S z e p ty c k ic h  28, p a r t e r .  W a k a n  iwki 
s k u t e c z n e j  p i e lę g n a c j i  c e r y  b e z p ła tn i e .  1025

Q 3 e s  z a r z u łu  j a f i  z a w s z e j ,
odo s ię  p ieczyw o , leże li zastosujem y w szech- 

stronnie w yp rób ow an e środki

O ra  O e tke ra .
Po le c a m  w o l ą  b o g a to  u r t raw o n a  W e e z k o  
J - "  i  p rz e p i s a m i  C a n a :  4 0  groszy.

Dr .  A.  O e t k e r .

K O D A K A  aparaty fotograficzne
są najpraktyczniejsze i bardzo tanie.

F-ma J l a n  B u j a k
L.w6w, Kopernika 4.

posiada wielki w ybór aparatów  i przyborów  K O D A K A  
j dostarcza je na dogodnych warunkach. 716 

Katalogi bezp łatn ie  I Katalogi bezp łatn ie

„ C H O L E K IN A Z A ”
H. N IEM O JEW SK IEGO

w s k a z a n i:  K am ienie żółciowe, chore y w ątroby, chroniczne zaparcia, artretyzm  
choroby na tle wadliwej przem iany materji. 8P

Sprzedaż s Labor. fiz.-cbem . „CHOLEKINAZA” Warszawa, Nowy Św iat 5, 
te l. 9* 74*96, oraz we w szystkich  aptekach i składach aptecznych.
Broszury Dr. m ed. T. N iem ojew skiego wysyła labor. „C holekinaza“ , W arszawa.

ZMIERZCH IZRAELA
H

H. ROLICKIEGO 
w y d a n i e  IIB.

po zniżonej cenie zł. 4'50
do nabycia

w Kantorze K n rje ra , Lwów, Zimorowicza 10.
W ysyłkę na prow incję uskutecznia się po nadesłaniu należności zgóry 
z doliczeniem kosztów  przesyłki w kwocie zł. 1.30 (Razem zł. 5.80).

15983

E L E G A N C K A
t o l i d n q  g a r d e r o b ę  d o  m i a n j  
p o  c e n a c h  b r y z y  s o w y ć h ,  p o l e c a  
z  a  b  <- o  d  h  r  a  w i e  c  h  t

F R .M K H A L IK IE G O
L.W 6  W  Ś Z E P T yC  KICH L. 14.

I l n i i f n d ó  I I  T a p c z a n y  ż a l a z n e  z  s z n .  
N O W O S l i i  f l a d a m i  di garąto likitrawnni

T » m iA  U
i  s y n o w i *  

L W Ó W . P t A C  IfAOLKI U
TCl* h o -0 9  _ _ _ _ _

Ł ó ż k a  p o k o jo w e  i d la  p e n s jo n a tó w .  L ó ż k l  
d z i e c i a n e ,  a m y w a lk i  a to ja k i  a a  a b r a a i a ,  m o b lo  

l e k a r s k ie ,  d e a t y i t y a r n e ,  ł a w k i  o g r o d o w e

Ceny znaczne zniżone

Józef Procko i Syn
F a b r y k a  m a b l i  t e l .  i  m e t a L  

L W Ó W ,  T E R C J A R S K A  10. —  U l .  13-88  

B iuro  a p rz e d a ż y  i a k i e p : u l .  Mil o ła ja  23.
( ró g  Z jrb l łk iew ieza ) .  889

W Y T W Ó R N I A  O R G A N O W
dawniej „ RU DO LF  H A A S E '

LWÓW — UL. PIASKOWA 9
p o l e c a  a ię  n . u a l  P r z e w l e l e b n e m n  D n c h o -  
w i e ó a t w u  i  P .  T .  K o m i t e t o m  K o ś c i e l n y m .

W y t w ó r n i a  w y k o n u je  n o w e  o rg a n y  w s z e l ­
k ich  s v * te m ó w ,  p r z e p r o w a d z a  c z y i z e z a n ie  ^ t r o ­
j e n ie  a r a z  w i z e l k i e  k o n s t r u k c ja  ty c h ż e .  D o s t a r ­
cza  ró w n ie ż  p o je d y n c z o  g ło sy  o r g a a o w e .

W s z e lk i e  z le c e n ia  w j  onnjo n a  w a r u n k a c h  
i p o  c ę n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  363

S y n t e t y c z n e 760

WODY MINERALKI- 
Zdrow ie^f n l i r u K I 99

n a js m a c z n ie jsz e ,  t ia j s l i  re c z n ia ia z e ,  n e i t a ó s r e

D r o b n a  s p r z e d a ż  w  a p t e k a c h  i d r o g e r j a c b .

W y t w ó r n i a  o d z n a k ,  ż e t o n ó w  i m e d a l i

STANISŁAWA SOBCZYKA
Lw ów , n l .  M o c h n a c k i e g o  8. 

w y k o n u je  w s z e lk i e g o  r o d z a ju  e d z a a k i  
sz k o ln e ,  w o jsk o w e ,  d la  k lu b ó w  s p o r t o ­
w y c h ,  to w .  ś p i e w -e k ic h ,  że to n y ,  p l a k i e ­
ty ,  m e d a le ,  gw oźdz ie  d o  sz ta n d a ró w ,  
g r o t y  p o  c e n a c h  n a jn iższych  G w o ź d z ie  
m e ta lo w e  s r e b rz o n o  o d  30 g r .  s z tu k a ,  
p r a w .  s r e b r n e  o d  50 gr . sz t .  658

N a j t a ń s z a  w y tw ó r n i a  87 
s i a t e k  o g r o d z e n i o w y c h

UH L w ó w ,  
ZIMHSTYKOWSM 31„81

W y t w e r n y  p a n  i d y s ty n g o w a n a  p a n i  nosi

obuwia Stdirslaw Solak,
L w ó w ,  Z e d w ó rz e ń s k a  16, w y k o n a n ie  e le g a n c k ie '  
r o b o t a  i s o l id n a  i t r w a ła ,  eo n y  u m ia r k o w a n e ,  
R ó w n ie ż  p rz y jm u je  s ię  n a p r a w y .  C z y te ln ik o m  

K u r j e r a  r a b a t  686

u T R A iX ‘:£Pw e d ł u g  n a jn o w sz y c h  f a so n ó w ,  w iz e lk i e  
E  p r z e r ó b k i  n a j t a n ie j  1 s o l id n ie  p o le c a  

p r a c o w n ia  f u t e r  1014

M. T O MA S Z E WS K I
Lw ó w , U je j s k ie g o  6  K o ło  B ib l .  P e l i t o c h a .

S o l id n a  I t a n i a  w y tw ó r n i a

S I A T E K  o d  45 g r .  m t r ,
Siatka : tadiłkaal ad 71 jr. 
Kemplitni ogridiinie ad 2 ił. 
Yftładj silitowi do Wiat id IB ił.

I .  WIECER. Iwiw. Pełciyfiska 24 —  tul. 15-81.
M l

M E B L E p e lo e a  p o  s o n a c h  n a j ­
n iższych  i  n a  b a r d z o  

d o g o d n o  r a t y : O t o m a n y  o d  26 zł. S y p ia ln ia  
o d  200.—  zł. K r e d a n i y  k u c h e n n a  o d  35 '—  zł- 
Ł ó ż k a  p o ło w a  a d  15.—  zł. 3  p a d a c z k i  a  16.—  zł. 

S ia tk i  a  17.—  zł. K rznz ła  a  6.-— zł.
N a j t a ń s z y  M a g a z y n  H e b l i  911 

K o p e r n i k a  23 r ó g  n l .  W r o n o w ik lo j .

G o rs e ty  Femina
■ą najlopns 615

Lwów, Piekarska Ib.

T c w a r y  
B łr  w atne 3

Największy wybór En 
N a jn iż s z e  c e n y  1

Łwdir, Bpel 21
Telefon 25-55

K a ż d y  w y ra z  10  g ro szy .  —  O g ło s z e n ia  

n i .  b . n d l o w e g e  10 w y ra z ó w  50 gr . ,  d la  

p n i a k ,  p r a c y  d e  15 w yrazóv ,  50 gr. » O ą to & < z w ia  d co & n e «
J . d n e  o g ło sz e n ia  n ia  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  

50 s łów . O g ło s z e n ia  r e k l a m o w a  w aró s  

d r o b n y c h  k o . z t n j ą  ze  1 m m . 1 łam . 30 gi

Ramy stylowe
do o b ra z ó w ,  n a jn o w s z e  w zory  
-n . r a n ic z n s ,  k a rn i s z e  d o  o k ien  
w y k o n u j e  sp e c ja l i s t a  11. K o t e . J a  
Lw ów , D u lęb iank*  (b o e z n a  R o-  
m a n o w ic z a )  2521

Fortepian
krzyżow y  lub  p ia n in o  k u p ię  
g o tó w k ą .  N o w e c k i ,  L w ó w , P i ł ­
s u d s k ie g o  17. 1 S?0‘ł
JA. OGŁASZAĆ -  
, TO W ..KURJERZCM

Kupię
dom  lub  i ło w ę  k a m ie n ic z k i .  
L is ty  pod;  „ C : aza"  K n r j e r  L w ów . 
Z im o ro w icza  10. 17297

Auto
kup ię  o k s z y im e  W a r s z tn ty  Szpil 
k*. L w ów , P a n i e ń s k a  31.  1591

Willa
5 o ek o io w a  m u ro w a n a ,  og ró d  
500 sążni  do  s p r z e d a n ia .  W i a d o ­
m ość  inż. H a r a a - m o w ic z .  Brzu- 
c h o w ic e  Z a k ła d y  K l i r a a ty a rn e .

1 221

Samochód
„ F ia t*  d e  a p rz a d a n ia .  T ia łk o w -  
aka  L w ó w , D r o g a  W a łe c k a  b o c z ­
ne 26. 17761

„Centrozbyt"
Lwów, B o im ów  4 a p rz e d e je  z!*-- 
m n iak i  5 '85, m ió d  pazczel  v 
g w a r a n t a w a n y  1 kg. T75.  888

Ładny
aarożnrr  d o m  p a r t e r o w y  przy  
boezne j  ul. L ł i t o o a d a  ze  s k l e ­
pem , 2  p a k o ie  k u ch n ia  wolna, 
d o c h ó d  ro czn y  2700 zł., w a r u n ­
ki d o  u m o w y ,  a o rz e d a  B-nro 
M uszakn L w ów , H a u s m a n a  3a.

17?4 ‘

ii!
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M A R C I N  P R U G A R  i  S Y N

L wó w,  S u p l f t s k l e g o  7 t e l e f o n :  24-14

Fabryka wyrobów stolarskich — rok z a h ie n i a  I8S4
w yko n u ją  wazolkio  r o b o ty  b u dow lano ,  n rzęd zo n ia  sk le p o w e ,  p o r ta le ,  sp e c ja ln a  u rząd zen ia  dla szkó ł 
rz ą d o w y a h  i p ry w a tn y ch .  —  Ł aw ki ,  t a b 1;ca .  d ig e i to r j a ,  a to ły  dla chem ji  i f izyki  wazelk ich  s y s te m ó w  

zag ran icznych .  K n ,z to rv « v  b e z n ła tn ia  o d w ro tn ą  p o r z t a  758 1
Nie wyrzucajcie

B w o i c h  p i e n i ę d z y ,  k u p u j ą c  
t a n d e t ę  s k l e p a w i  l e c z  w p r o s t  
w  ź r ó i i j .  F i r m a  F A N M K F .H  
w y t w ó r n i a  m e b l i  i t a p i c e r r . i ó  
L e o n a  S a p i e h y  34, p o l e c a  e w e  
w y r o b y  s u s z o n e  n a  w ł a s n s j  
s u s z a r n i  i p i e r w ^ o r z ę d n p i m  
g a t u n k u .  S y p i a l n i ? ,  J a d a l n i e .  
S a l o n y ,  P o k  ‘j e  r n ę ^ k i e .  u r z a  
d ? e n i a  k i K h p n n e .  O t a m a n y .  
B u f a l k l .  K r z y s i a .  T a p c z a n y  
1 w s z e l k i p  i n n e  « ? 1 l e  FiHjnow 
?z r h  w z o r ó w  p o  c e n a c h  b a r  
I z ?  n i s k i c h  d n p n . l n o o h  e p l a  
l a c h . .  1’w a e a l  K a ż d y  K iipu  
j ą c v  k - rz y ^ ta  p o  r o k u  7 bez- 
p t a t n ^ z i  o d n o w i e n i a  m e b l i  
1’w aiza  n a  f i r m ę  F A N O K  F f i  
T .w ów . t .  c a n i e h v  34 ? i?

Mieszanka
f a c h o w o  p rz y rz ą d z a n e ,  odzna 
r z o n a  n a  w y a ta w a c h  z ło tym i m e  
d a la m i  p o  1 zł. 20 gr. k i l o f  sm, 
• p r z e d a j e  „Z o o n " ,  I .w ów , C z a r  
n i e r k i e ą o  3. 1071

Foksterjery
B e rn a rd y n y  c z y s te  r n o w f ,  p i ę ­
kne,  t » m o  s p r z e d a  „Zoon*. 
i .w ów , C z a rn i e c k ie g o  3. 7021

Sprzedam
n r ro ż n ą  s łone czną  p a r c e ł ę  G ło' 
w*ńakie<ri> boczn a  P ie k a r s k ie j  
Lwów. W ia d o m o ś ć  P i a k a r s ^ a  I r  
rnleenurnia. 17334

Pianina
G r a m o f o n y  P ł y t y  
w w ielk im w y b o  

rze po leca

St. flowack)
5 72 Lwów, 

P l łau d ak leg o  1?

Motocykl
n ew o e z a a n y ,  d w u c y l in d r o w y  przy-  
e z c p k *  . doalcor ly o k a  jnie 
• p r z e a a m  L w ó w , P i j a ró w  57.

1 7 ? m

Z powodu
r j  ja rd u  b a rd z o  t a n io  a p rz a d a m  

k a m ie n ic ą  j e d n o p i ę r o w ą  2 p o ­
k o je  k u c h n ia  w o ln e  p r a w ie  
w  c e n t r u m  ty lk o  15.000 zł. L e ­
w ick i .  L w ów , K o c h a n o w s k ie g o  
8 m. 3 od  1 - 4 .  17 >31

Rowery
k r a jo w a  i z a g ra n ic z n e  od  zł. 120. 
Raiofety k rn jo w e  i ang ie lsk ie  >o 
zł. 18.—  p o le c a  A u t o s p o r t  L w ó ‘" 
S ło w a c k ie g o  2. 773

Najelegantsze
p łaazcz a  d a m a k ia  I k o a t ju m y  w y-  
i p r i o d a j a  I  p o w o d u  k o ń c z ą c e g o  
a ią  a o z .n u  p o  b a r d z o  n isk ich  
c e n a c h  f i rm a  J. P o a a m e n t  L w ów  
n l iea  A k a d e m i c k a  2 ( H o t  ' 
G o o r g o a ) .  ‘ 1003

M ić s a k c iu U i

Inżynier
p o sz u k u je  n l e k r ę o u j ą e e g o  nie< 
u m e b lo w a n e g o  p o k o iu  P o d  „?l 
z ło ty c h "  K u r je r ,  L w ów , Z im nro -  
w icze 10 17336

3 pokoje
1 a m f o r to w o  p o r te ro w e ,  l w ó w ,  
N a  B a jk a ch  11 do  w y n a ję c ia  za- 

17326

Wszystkie wolne 
mieszkania

o o le c a  In fo rm a to r ,  p la c  M arjae-
Wi 4. 1606?

2 pokoje
i k u c h n ia  f ro n t ,  i ł o n e c z n e  Ii p .  
na jc h ę tn ie j  ne b iu ro  Wynajmie 
g o sp o d a rz  Lwów. św. Mike*«i;. 70 

17026

Pokój
k u c h n ia  f ro n t ,  n ó ł k o m f o r t ,  L w ó w ,  
^ ts c L ia w ic z a  8 f k o n i e c  O r o e h o w -  
8’ó p i )  r.*rnr Ho wvnsTec?a 1702*7

Elegancko
u m e b lo w a n e  n i e k r ą p u ią c e  k a w a -  
łe rak ie  m ie a z k a n ie  p e łn y  k o m ­
fort  p o ż ą d a n e  u t r z y m a n ia  „p * .  
t r i a h n e *  l is ty  K n r j a r  Lwów, Zi 
m o ro w icza  10 „ B an k o w iec* .

17293

itr fł& łe

3 pokoje
z k n c h n ią  od  1|6 d o  w y n a jęc ia .  
D r e z d n e r ,  Lwów, Ł y c z a k o w s k a  * 

17198

5 pokoi
k u c h n ia  k o m f o r t  L w ów , K e r a ' -
n ick a  6. 17707

4 pokoje
s ło n e c z n e  k o m f o r t  o b o k  P a r k "  
d o  w y n a ję c ia  z r r a z  te le fo n  r e j o  

1 1 v  9

2 pokoje
ku eh n ia ,  k o m f o r t  ul. M ączna 
bo c z n a  6. w ia d o m o ś ć  D ro g e r ia  
Lw ów . B a to r e g o  30. 173 >8

5-pokojowe
p e łn o k o m fo r to w #  m ie s z k a n ie ,  zn 
Dcłni* z ro m o a to w a n e  za raz  do  
w v n a ję t i a .  L w ów , ul. D ą b ro * '-  

ktPgo  12. 1733C

4-pokojowe
p a r t a r a w e  k o m f o r to w a  d o  w y . 
n a ję c ia  od  a ie rp n ia  L w ów , Uj*i-  
ak ie g o  6. 17 f>1

Szukam

Lukratywne
a b u w la  m ą a k ia ,  d a m s k ie ,  w y k o  

nu jo ,  -mleć*
A R -  K  A
Lw ów , C h o r ą ż t z y i n y  l l a  t e l e ­
fon  21-10.  S p e c ja ln o ś ć  —  O b u ­
w ie  t u r y s ty c z n a . 425

Grobowiec
*r p ia rw a z a m  p e ln ,  a a  c m e n t a ­
rz u  ły e z a k e w a k im  w e  L w o w ie  
j e d n e  lub  d w u m l e j a e o w r  d e  
s p r z e d a n ia .  Z g ło s z e n ia  H . P e r i e r
P i e k a r s k a  97. 17279

Realność
p ię t r o w a  o f icyny  k o m f o r t ,  duży  
o g r ó d  o w o c o w o - j a r z y a e w y  na j-  
z d re w a z a  o ko l iea  o k a z y jn ie  a e r z e -  
d a  L s jm a n o w ic z  L w ów , KrZyw - 
e z y e k a  5 a  o b o k  so k o ły  Z im o ro -  
w icza .  . 17267

5 p a k e j i  z k o m fo r te m ,  i ł o n e c z ­
ne .  Z g ło s z e n ia  K u r j e r  L w o w sk i  
Z im o ro w ie z a  10 p o d  .D z ie l -  n*.

1728

Przy

Urzędnik
o e n s tw o w y  p o sz u k u j*  poko*'.) 
z k u c h n ią  za rocznym  c^y n u tem . 
L is ty  do  K u r ie ra ,  1 wów, Z im ą 
,0,virT, 10 „Katolik*. 17W

Lokal
s k le p o w y  c z ę ś c io w a  u -z a d z o a  
* raz  d o  w y n a jęc ia .  \J2 iada m a śr  
Lw ów . M . r k a  2. 17274

Odstąpię
ś ró d m io śc in  p oko i  f duży  **lnn
łączn ią  lub o d d z ie ln i#  na b iu ro ,  
o rd y n a c ję ,  k t n c e l a r j ę .  L w ów  Te 
ląfon 5 0 -% .  1018

Pokój
z nyżą Lwów, C h m ie lo w s k ie * *  
ra r  z d o  wvr.**ęci*. W ia d o m o ś ć  
Z ak ład  H a f tó w ,  A k a d e m ic k a  ?*> 

p . 1 7 2 3 0

Wd O W ł

s a m o tn i  p o  s ta rszym  u rz ę d n ik u  
o a ń s tw e w y m  posz u k u j*  ma)e<?o 
m esz k a n k a  1 lub 2  p o k o :o w t g o  
od 1 -go cze rw c a .  7<?7o«i*«nt* 
Curjer .  L w ów , Z im orow icz*  1 

o o d  „ T e r* m « “ 17247

Poszukuję
od  l ip ea  4 p o k o jo w e g o  p n m 'e  
sz ^a n ia  d z ie ln ica  Ł y c z a k o  k 
lub n o b ’i i e  em e r .  w i c e d y n  ': to i  
B a nku .  Z g ło a zen ia  te le fo n

17751

b M i i k .  ę f c a ć A f .

Biuro
d a e h n ie w ik ie j ,  Lw ów , K o p e r n i ­

ka 22. T e le fo n  4 -6 ,  p o le c a  bu fa -  
to w eó w ,  c u k ie rn ik ó w ,  kucharzy ,  
w y k w in tn e  k u c h a rk i  p e n s jo n a to ­
we, k luczn ice ,  g a s p o d y i i ie ,  nau  
czyeielki N 'a m k i ,  F ra n c u z k i ,  wy. 
c h o w a .- c z y n ie ,  f rab lan k i ,  bony, 
p ie lę g n ia rk i  n iem ow lą t ,  o raz  
w sze lką  i łu ż b ę .  17339

Kucharka
s ta raza ,  s a m o d z ie ln ie  g o t u j ą c a  
c z y i t a ,  p o sz u k u je  z a lęc ia  od  zs 
raz. Ł ask .  z g ło s z e n ia  K u r je r  
Lwów, Z im o ro w ieza  10 pod  „K 
z im ie r a " .  1 7 3 0 '

Kucharka
z d o b re m  j o t o w e r r e m  p o s z u ­
k u je  p o s a d y  do  m»łei  r o d z rnv 
w m ie jscu  lub nn w yia^d.  L is ty  
Kurier ,  Lwów, Z im orow ieza  12 
r»od „.Karin*. 17^6

OHoiienla m taf ri_ óryoe nmUiuia 
my do 15 iłów beiplatnie

Dziewczynę
Ho w s z y s tk i e g o  r e  ś w ia d e c t w a ­
mi p rzv im ę .  Lw ów , O s t r o ł ę c k a  
17 dr^wi t. 1*338

B uro pracy
orzy Izb !r  L * k a rs k i a j  z a w i a d a ­
mia, że  są  d o  o b ję c ia  n a s t ę p u ­
jące  w o lne  p lacó w k i  l e k a r s k i e !  
i) O r d y n a t o r a  o d d i .  akórno-  
w e n e r  w  azp i ta lu  iw .  Ł aza rza  
»  W erazaw ie ,  2) k i e r a w n ik a  
o ra e .  b a k t e r j e 'o g .  w  azpita lu  św. 
S tan ia łn w a  w  W ara z a w ia ,  3) l e ­
k arzy  ( f iz y k o - te r a u p a u ty ,  e h i r u r .  
ya, o ta - l a ry a g a ie g a  i r e j o n o w e ­
go), w U h e z o le c z a ln i  S p o łe c z n a  
w B rześ c iu  n J j g i a m ,  4) l e k a ­
rzy  re jo n o w y c h  w  W ie rz b n ik u  

C ie p ie lo w ie ,  5 |  a a y s ta n tó w -  
c h i r u rg ń w  w U b a z p i e c z t ln i  Spo ł  
w Łorlzi,  6) le c a rz a  w o ln o -p ra k -  
ty k a j ą c e g o  w W o d z is ła w iu  n i  
Ś ląsku ,  w S t rz y żo w ie ,  i w G r ę ­
b o w ie  a d  T a rn o b r z e g .  1731C

Niezależna
t>©Tn*łabv s t a r s z e g o  k u l tu ra ln ą  
go P a n a  cel m a t r y m ^ n ^ ln y .  
1 i t t v  w K uricr"  T wów, Z im or* -  
w ie r ą  10 p o d  J . .  1720^

Rosyjskiego
języ k a  lekcj i  u d z ie la  a k a d e m f t .  
Z,ł< i z a n i a  K ur je r ,  L w ó v ‘ Zimo* 
ro w ic z a  10 p o d  „ R o sy jak ia" .

17335

Dyplomowana
n a u c r y c i e l k i  g ry  na fo r to p ia n ia  
z  e g r .  p a iL tw .  w y je d z ie  na wini 
na w a k a c ie  P rz y g o to w a n i#  d# 
k o n se rw a to r iu m .  L is ty  K ar je r ,  
l w ó w ,  Z im o ro w ie z a  10 p o d  

D y p lo m o w a a a ” . 17331

Biuro
łUar j i  R e  h t e r  Lwów, K ocha  
n o w s k ie g o  37. p o le c a  w ycho  
yaw cz y o ia  7 l e t a i e  ś w ia d e c tw o ,  

m łodą  A a g i a k ę ,  N ie m k ą  ze 
acycicm , n r . iezyc ie lk i .  17329

uiiey  B oc zna  P o t o c k i e g o  11, aą 
za raz  d o  w y n a ją c ia  k o m fo r to w e  
m iesz k an ia :  4  p a k a i e ,  p r z e d p o ­
kój,  k u c h n ia ,  ł a z i e n k a ,  s ł o n e c z ­
ne,  dużym  b a lk o n e m ,  2 p o k o je ,  
w spólny  p r z e d p o k ó j  i łaz ien k a .  
B l iź iza  w ia d o m o ś ć  u d o zo rcy .

P o k ó j
a lkow a ,  ł a z io a k a ,  k o m fo r t :  L w ów , 
K o e h a n o w i k i a g a  95/4. o d  10 
d o  17. 17302

do  w y n a ją c ia  3 p o k o je ,  k u c h  
nia,  lisol,  p r z y n a lc ż y to śc i ,  k o m  
fo r t .  W i a d o m o ś ć  Lw ów , C z e r e ­
ś n io  wn 7. 17266

3 pokoje
k ueho ia ,  p r z e d p o k ó j ,  k o m f o r t ,  
Lwów, K o c h a n o w s k ie g o  48. D o ­
z o rca  w ik a ż a ,  17301

5-pokojowe
a  w y n a ją c ia .  Lw ów , B a d e n ic h  

7. D o z o r c a  w akaże :  15— 17.
17292

Dziecinny
• p o r to w y  w ó z e k  m e rk l  B re n a h o r  
w  d o b r y m  ( t a n i a  L w ów , Żuliń- 
a k i e g a  14 p a r t e r  a d  10 d o  12

17296

Okazyjnie
• n r z e d a m  i z a f ą  t r ó jd z ie ln ą  z In- 
• t r e m ,  d w a  atoliki ,  d w a  fo te le ,  
łóżko  m o i i ę ż n e  z m a te r a c a m i  
O g lą d a ć ,  L w ów , S z y m o n a  ?. 
n .  11. 17289

Pokoje
m ą a k ie  n a j t a n ie j  L w ów , ul. T r y ­
b u n a l s k a  16.  u f i rm y  Briick
G r i i r 17323

Ryhki
o z d o b n e  p#  1 5 .g r . ,  z ło t*  50 gr. ,
p o k a rm  dla ry b  '^0 gr .,  e k w a r ja
#d 80 ? r , a p r i e d ą j e  „ Z o o n M, 
L w ó w .  C s a r n i ą c k i e g o  3. 1022

3 pokoje
p rz e d p o k ó j ,  k u c h n ia  I. p i ę t r a  d e  
w y n a jęc ia  za raz ,  L w ó w , L

Poszukuję
n o k o ju  i ł o a e c z a a g o  n i c u m e b je -  
w a n t g a  z p r z e d p o k o ju  p rzy  
k a l tu r a ln s j  r a d l  in ia ,  oko l ica  Ł y ­
c z a k o w sk a .  K ur je r ,  L w ó w , Zi- 
m o rn w ieza  10 d la  „ N a u c z y c ie l ­
ki P e ń « tw o w e i“. w f c t

Służąca
s ta ra z a  z g o to w a n ie m  a z u k a  
m ie jsca .  Ł a s k a w a  l iaty K u r je r  

w w, Z im o ro w ieza  10 p o d  
.M a r i e -  173

Tanio

Mieszkanie
p o k o jo w a .  K o m fo r t .  Lwów 

D ą b r a w i k i a g o  4 d a  Wynajęeia
11275

2 pokoje — 50 zł
Ho w y n a ję c ia  L w ów , ul.  P ra f a -  
ao rsk a  3 k o ł a  d w a r e a  Ł y c z a ­
k o w s k ie g o .  1 7 7 8 '

i c  u m J M .

to w ic z a  l0 .  D o zo rea .
en a r -
17318

3 pokoje
k a e h o la  (k o m fo r t )  L w ów , al. 
K a r p i ń s k i e g o  9 d e  w y n a ję e ia .

17317

Rynek 9
II p .  d la  K a to l ik a  3 p a k u je  
k u c h n ia  i nyża,  n a w e t  na k an -  
ee la r ję ,  d o z o r c a  w i k a ż a .  17314

126 zł. miesięcznie
c z te ro p o k o jo w e  z k u c h n ia ,  e l e ­
k t ry k a ,  w o d a e i ą g  —  k lo z e t  
Lw ów , ul H e f f m s n a  In .  d o  w y ­
n a jęc ia  już od  15/5. W ia d o m o ś ć :  
k ie ro w n ik  K ine  P a ł a c e .  1019

4 pokoje
e łny  k o m f o r t  . r e m o n t o w a n e .  

Lwów. B a d e n ic h  9. p a r t e r  z s ra z  
d a  w y n a ję c ia .  17324

Orkiestra
«alnn o w o - ja z r b a n d o w a  K o r d ik a  
w y je d z ie  na aaznn  w dow olnym  
• k ład z ie .  Na ż ą d a n ie  f o to g ra f ie  
i r e e e a  a .  K a z im ie rz  K o rd ik ,  
L w ó « , P a łc z y ń s k a  23. T e l e ­
fon 19.37 17332

Nauczycielek
m uzyka ,  f ra n c u sk i ,  rn fe r e n c je  
d e m ó w  Z ie m iań sk ich ,  F r a n c u z e k ,  
A n g ie le k  posz u k u je  B iuro  M ar  i 
R e c h t e r  L w ów , K o c h a n o w s k i e ­
go 11. 17746

Student
filozofj i  od z ie l i  lek c j i  w  zakre*  

ia giannazjum e w a n t  p r r y g e t u -  
ia do  a g z a m ia a  w s tę p n e g o .  L i­
s ty  srier., Lwów, Z im a ro w ie z a  
10 „ R u ty n o w a n y " .  17298

Dziewczynę
ł o d r .  zw inna ,  g e tu  ą c ą  p rzy jm ą 

k a to l i c y  Lw ów , T e re a y  2 e. I /4.
1775c

Chiopca
w w ie k u  15 d o  17 l a t  a a  p r i k  
t v k ą  h - n d lo w a  p rz y jm ie  SAłnr 
S ukna  Ralaki L w ó w  R u tow «k i*
go  7. 177S9

W y tw ó rn ią  w ó z k ó w  i row o- 
ro w  d z ie c ię c y c h .  K ra k ó w ,  
o lać  S z c z e p a ń sk i  3. (w p e d -  
w oreu ) .  K 942

Nauczycielkę
fo r te p ia n u ,  n i e m ie c k ie g o  —  p a ­
ni sikom —  za u t r z y m a n ia  p rzez  
w ak ae jo  —  n e s t ę p n io  40 *ł. 
mi*«. —  p rz y jm ie  : F o lw a r
W i e r z b o r t  —  Ja ro s ła w .  17760

Szyję
b a rd z o  tan io ,  s o l id n ie  w sze lk  
robo tą  k r a w i e c k ą  L w ó w , C 
k e r t a  b o c z n a  3 17294

Siusarz
m e c h a n ik  m asz y n o w y  z n a jący  
w s z e e h a t ro n n  e  tw ó j  z a w ó d  z 
d łu g a l t t n i ą  p r a c ą  w  p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h  p r z a d a i ę b i e r a tw a e h  p o ­
szukuje  p o s a d y  w  n r e j i c d  lob 
" •  wyjazd .  A lsz e r ,  T u re c k  3 
L w ów . 17300

Krawczyni
zdolna  p o sz u k iw a n a .  Lia ty ,  K u ­
rier,  Lw ów , Z im o r n w ie i a  10 p o d  
-Z do lna  k r a w c z y n i" .  17278

Kilkadziesiąt
zło tych  d i t e n n i e  m #żna  za rob ić ,  
r o z n o w iz e c h a ia j ą e  w v r o b r  n i e ­
z b ę d n e  w k a ż d y m  d o n n .  O f e r t y  
-.Rekord** W a rs z n w a ,  N ow olip ie
13-45.  / a ł a c t y e  7 5  y r o i t y  z n a ­
c z k a m i  n a  o d p « w ? * d ź -  1 0 0 ^

Posługaczka
p o tr z e b n a .  L w ó w , ul. P # łczvn-  
nVa <. m. 1. 1 7 ^

Poszukiwane
dla  i u ż y n io ra  d w a  p a k  oj#  a m e  
b lo w a n o  Inb  n ie  i  o s o b n ą  łaz ion  
kg,  b e z w z g lę d n ie  s ło n e c z n e  
i c ic h a .  Z g ło szen ia  K urjor ,  L w ów  
Z im o ro w ie z a  10. „ U m o w a " .

17192

Do wynajęcia
n o k ć j  d l a  P a n i  z n życ iom  kn.  
c h a i  L w ó w , S y k i tu a k a  43a m. 8.

17253

Pokój
ew e n t .  k n  ł  a u r z ą d z o n o  a  s a ­
m o tn e g o  Lwów, D ługeaza  3 m. 2

17761

Do wynajęciu
• ło a a c z n y  p a k ó j  z n m a b lo w a a ia m  
lub b ez ,  Lw ów , ul. W a łó w :  25
s 17303

Tanio
p o k o je  u m e b lo w a n e ,  
L w ó w ,  ta l .  84-75.

• g r o d
17299

Kucharka
g r z e c z a a  s a m o tn a ,  sm a c z n ie  go 
tu je ,  s z u k a  p r a c y  d o  w ś z y s tk ia  

>. Z g ło s zen ia  K u r je r ,  Lwów. 
Z im o ro w ieza  10 p o d  „ W z o r o w a  

17"0!

Kucharka
w ś r t d a i m  w ie k n ,  d o b r z e  j  t .  
iaea ,  o s z c z ę d n a  i p r a c o w i t a  z 
d łu g o la tn ie m i  ś w ia d e c tw a m i  — 
p e a io jo  p o i a d y  o d  15 lub  1-g 
-  n a  s ta łe ,  a w. ja k o  d o c h o d z ą ­

ca . Ł a a k -w o  z g ła s zan ia  K u r je r ,
L w ó w , Z im o ra w ie z a  10 p o d  „Z. 
F.“  17319

Osobs
m ło d a  in te l ig a n tn a ,  z a jm ia  się 
d o m e m  d z iećm i ,  udzie l i  lekcji  
f r a n c u s k i e g o  o d  ra n a  d e  p o łu ­
d n ia  za  o b ia d  i ś n i a d a n ia .  Zgło- 
i z e a i a  d o  A d m in i s t r a c j i  n o d  

P r a c a  10“ 17313

Utrzymanie
i m i e a t k a n i a  o t rz y m a  g o sp o d y ń  
e m r r y t k a  za  p r o w a d z e n ia  gns-  
o o d o r i tw a  d o m o w e g o  l a m o t u r  
mu e m e r y c i#  bez  p o m o c y  — p o ­
kój. k u eh n ia ,  na  w s i,  2 godz iny  
iozdy od  L w ow a .  Tnformaej,  n- 
dz io la  P rz y b o ro w a k i ,  L w ó w ,  Mi 
c k iaw io za  26. m. 9. te l .  93-47.

17287

Poważne
p r r o d a i ę b i o r i t w o  sp o ż y w c z o  p o ­
sz u k u je  d w ie  rn ty n o w a n e  m ło d e  
u o m a e n t e e  a k le p e w o  z  kau c ja  
i p o w a ż n e m i  re fe re n c ja m i .  Liaty, 
K nr je r ,  L w ów , Z im o ro w ie z a  10 
„ W u k » " .  17306

Pierwsza
Krajów i Wytwórnia Akw arjóąą ,  
t a r - r j ó w  i w iw ar jó w  szko lny  eh 
b r a k ó w ,  u l i c a  Jag io l la r i sk a  6 a. 
Talofon 167-02 (w  p o d w ó re n ) .

K . 918

Meble!
P o k o jo w a  i k u c h e n n a ,  k r z e s ła  
g ię te ,  le ż a k i ,  h u r t o w r : a i d a t a -  
i icznia . U rz ą d z a n ia  d la  p e n i j o -  
n i t ó w  po  n a in iż a z re h  c t a a c k .  
J ó z e f  S z c z u r e k ,  S k ł a d  m a b l i ,  
K r a k ó w ,  S t o l a r s k a  6 ,  K ,  996

Świetlice,
Kluhy, S to w a rz y sz a n ia ,  k n y n ją  
aa jtaL ia j ,  n a jw ię k s z y  w ybór ,  
w szy s tk ie  p o t r z e b n o  g ry ,  z a b a ­
wy w  f i rm io  S t a f a a  P o rę b s k i ,  
K r a k ó w ,  o b e e n i o  F l o r j a ń s k a  84. 
U w a g a  a a  n a w y  a d r e s .  K. 997 '

„Rozwód**
u n ie w a ż n ie n ie  małż.ońatwa w e ­

d łu g  o b a e n y e k  u s ta w  p o lsk ich  
w 0p r a . 0w . r i i  d r .  E lk o a a  Mar-  
gu l iasa ,  a d w o k a t a  w a  L w o w ie ,  
K i ię g o rn ia  dr . B.odoka, Lwów, 
B e to ro g o  P .  1001

Zmiana
U k aln  P io t r  K a l i ty ń sk i  pi ervi 
• z e r z ę d n a  p r a e o w n ia  auk ion  m ę -  

ich  L w ó w  e b e c n i a  ul. W ało -  
s 16. R o b o ta  sa l id n a .  C e n v  k r y  
so w ę .  12(00

sk

Pracownk
p r o w a d z ą c y  sa m o d z ie ln ie  ( p r a ­
wy p r a w i e  o b e jm io  s t a n o w is k o  
w inaty tucj i ,  f i rm ie .  Lw aw . p o ­
c z t a  g łó w n a ,  i k r y t k a  101. 1727]ji

Właściciel młyna
d w u p ią t r o w e j  k a m i e n i c  p io k r  
ni, p a r - e l ,  k a w a le r  la t  ?9, u u k s  
n d o o w ie d n ie g o  w i r k u  i m a ja tk u  
z d o b r e g o  d o m u  i z ó r a w e j  naa-  
j y  c e le m  ożen k u .  Liatrr e w e a t .  
z f o t o g r . f j ą  K ur je r ,  L w ów , Z i .  
m o ro w ic z a  10 „ S i a s t r z a a i e c " .

17311

OBU W IE p o le c a  na j tnn ie j  k a t o ­
l icki m a g a z y n  J O T - E S .  L w ów , 
p i .  K a p i ta ln y  2. 590

Kroje
do w sz e lk ic h  żurnal i  śc i« 'e  w e d t t  
m iary  w k y o n u  e  aię d o  24 godz. 
.żu rna l" ,  L w ó w , pl. B e r n a r ­
d yńsk i  2. 545

Dzieła K. M*ya
w y d a n i #  p r r e d w ą j e n o e  i l u s t r o ­
w a n e  #k* D ed  u je  K a i ę ^ a r u i a  W y ­
s y ł k o w a  f .w ó w ,  P i ł s u d s k i e g o  16. 
N a  ż ą d a n i #  p r o s p e k t a .  1565Ś
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M s g s z y n  P a p l a m

Schex i Stenzel
L w ó w ,  S y k s t a s k a  2, te ! .  34-30. 
p o le c a  P a p i e r y  i  p r z y b o r y  t e  
eh n ic z n a . 406

Najstarsze
t h e r o b y ,  jak :  c h o r o b y  cu k rz y c a ,  
g ru ź l i c a  p łu c  i k o śc i  —  w sze lk ie  
c h o r o b y  s k ó r n e ,  ży lak i ,  r a n y  na 
g o le n ia c h ,  w o le  na  szy jach ,  c h o ­
r o b y  n e r e k  i p ę c h e r z a ,  n a j s t a r ­
sze  c h o r o b y  ż o łą d k o w e ,  as tm a ,  
e h o r o b y  n e r w o w e  i um ysłów  
c h o r o b y  k o b i e t  i dz ie c i .  iewo- 
t w o r y  i n a ro s ła  c h o ć b y  n a jw ię k ­
sz e ,  * - e w n ę t r z a e  i z e w n ę t r z n e  — 
u le c z a ln e .  B e z p ła tn y c h  in fo rm a  
cyj  u d z ie la  R e d a k c j a  m ie s i ę c z  
n ik a  „ H o m e o p a t j a  i Z d r o w i e ” 
K a to w ic e ,  j a g ie l lo ń sk a  3. 1586

l - l a t b t & U H S  k ( t :

Pensjonat
w e D w o r z e  T r y ń c z a  blisk  
P rz e w o r s k a ,  o k e l i e a  les is te ,  
s t a c ja  k o la jo w a ,  p o c z t a  w  m ie j ­
scu .  D o  d y sp o z y c j i  g o śc i  b e z ­
p ł a tn i e  k o r t  t e n i s o w y ,  ra d io  
te le fon ,  k ą p i e l e  rze c z n e ,  p laż -  
kon ie .  P o le c i  p o k o je  z d e s k r  
aa łom  c z t e r o k r o tn e m  u t r z y m a  
n iem  p o  c e n i e  zł. 4  d z ienn ie .

K. 9 r ‘

Tanie
3 zł. d z ie n n ie .  P a r k ,  k ą p i a ' e  e 
■owe, Z g łoazen ia :  T rz e c ie  a 
D w ó r  D y a ó w .  D z ie c io m  zn iżc i

Worochta
! e tn ia k e  d l a  ro d z in  a  dzleć«r Pelsk i  p e n s jo n a t  „ P e r e ł k a ” —

2 k o m f o r to w y c h  p o k o t  —  wyk. 
v in tn a  k u c h n ia  w a r s z a w s k a  —  
w y tw o rn e  to w a r z y s tw a .  C a a y

17202 | k o n k u re n c y jn e . 17255

Letniska,
w e d w o r z a  p o s z u k u ją  K a ła  S tu .  
d*n a :  d la  10 s t u d e n t e k  o d  1 

p c a  d e  1 s ie rp n ia .  O f e r t y  aa  
le ż y  zg łaszać :  K o ło  S t u d o e t o k
w e  L w o w ie  M ik o ła ja  4. 17315

Ondulacja
E le k t ry c z n i ,  e d  10 zł n a j l e p s z '  
p !yn  —  w y k o n u je  P y - e r  S te n i  
s ła w ,  L w ó w , B a to r e g o  14. 6 '1'

Filmowe
a r t y s t k i  s ą  f o t e g e n i c z n e ,  g d y ż  
n a j l e p s z a  ic h  z d j ę c i a  aą  w y k o ­
n a n e  w  d o m u ,  w  ich  u lu b io n y m  
s t ro ju  I f s t s g e n i c z n e j  pozie .  
P r z y e h o d z !  d e  dom« w y k o n a ć  
z d j ę c i a  a b s o l w e n t  a tn d ju m  f o t o ­
g ra f ik i .  Z g ło s z e n ia  a p r a s z a  się 
s k ł a d a ć  d o  K n r j a r a  L w ó w ,  Zi 
m o r s w i c z a  10. p a d  . S t u d i u m  
f o t o g r a f i k i ” 14060

Lubień Wielki
£ d ró j  A d o lfa .  S z e z a w a  s ia rc s a n  

e e z y  g o ś c i e c ,  e e k r z y c ą ,  ia t r i  
, ł e r t ę e i ą  i c h o ro b y  d r ó g  o d d c  ! 
c o w r e h .  1 5 9 9 ' j

Żegiestów
7e n s jo n a t  „ Z o r l in a ” p o le c a  p t  
:o je  k o m fo r to w o  ( b ie ż ą c a  w o d i  

p ła  i z im na)  po a i łk i  4 razy  
iz ienn ie ,  a m a s z n e  i o b f i te .  C e n  
la maj i e z a r w ie c  aniżoni 
i io lecka .  161

Zegarmistrzowska
w ż e r o w a  p r a c o w n ia  M ie c z y s ła w a  
B a ra n o w ic z a  C h o r ą ż c z y z n a  14 
L w ó w ,  w y k e n n io  n a jz a w i ls z e  re-  
b e t y  z e g a r m is t r z o w s k ie  n a j t a n ie j  

17121

Meble
J f  d e  w s z e lk ic h  p o  

- T  k o j l  n a jk o rz y s tn ie j
t P % / 7 r > n a b y ć  m o żn a  V

T W ó R N I  H E B L I  F r .
Z ie l iń s k ie g o ,  Lw ów , 

K o ł łą ta ja  5 w  p o d w ó r z a .  S ta l e  
u a  uk ład z ie .  848

Kufry
Walizki, t e c z k i ,  t o r e b k i  d a m s k ie  
n a js o l id n ie j  n a p ra w ia ,  o d n a w i a — 
B a rasz ,  L w ó w , Z im o ro w ic z a  7.

1943

Dwór-pensjonat
S o k o le  n | S a a e m  —  B ie sz c z a d y  
le s is t e  — k ą p ie l e  sa n o w e  —  
p laża  k o lo  d w e r a  —  W ie lk i  s ta  
r y  p a r k  —  k u c h n ia  w y k w in tn a  
C e n y  n iek ie .  In fo rm ac je :  B ran  
d y so w a  L w ó w ,  św. T e r e s y  12 
ni t e r ,  te l . 94-26. 1 6 '1 7

Piwniczna
P e n s j o n a t  „ Z o f jó w k a ”, p o ło ż o n  
n a d  P o p r a d e m ,  b l i sk o  k o l s i  w 
z a e i s z a a m ,  p i ę k n e m  m ie ja c u  — 
p o le c a  p s k o j e  w ra z  z u t r z y m a  
niem - K n c b a i a  n a  m aś le ,  i  eny 
p r z y s t ę p n e .  16151

Morszyn
n a je l e g a n t s z y  p e n s jo n a t  „ S w ia  
t o w i d ” o b o k  z a k ł a d n  z d ro jo w e g o  
p o le c a  p o k o je  b a lk o n o w e ,  kom  
fo r t ,  e l e k t ry c z n o ś ć ,  t s l e f s n ,  k a  
n a l izac ja ,  k u c h n ia  d j a ty c z n a  p o d  
k i e r o w n ic tw a m  le k a rz a .  C e n  
p rz y a tę p n e ,  1615

Urządzenia
o ś w ie t l e n ia  e l e k t r y c z n e g o ,  — 
d z w o n k ó w ,  t e le fo n ó w ,  g ro m o -  
c h ro n y ,  w y k o n u je  t e n io  i so l id n ie  
„ E l e k t r a ” w ó w  P a s a ż  Mikola* 
a c h a  te l .  10-85, 1303

Krawczynie
i b i e l i ż n i a r k i  p o l e c a  K a to l i e k le  
S t a w a r z .  K r a w c z y ń  im . św .  J ó ­
z e f a  L w ó w ,  S o k o ła  1. p .  II, po 
e s n a c b  z n iżo n y ch ,  t a l a f o n  97-33.

Oddam
b a  w ła s n o ść  i w y s h o w a u ie  15 
m i e a i ę c z a s g s  p i ę k s s g o  c h ł o p ­
c z y k a  b a r d z o  d o b r z e  r o z w in ię ­
t e g o  f i z y c z n ie  i nm yałow o.  W i a ­
d o m o ś ć :  W o jc i e c h  B ro d z iń s k i
S o k ó ł  S a m b o r .  17270

Tenisowe
Aa s z n u ro w e j  p o d e s z w i e  p o le c a  
i  w y k o n u ją  W y t w ó r n i a  , . Ib is "  
Lw ów , S a b i a s k i a g e  9. 1008

Rozłącz
N a jp ię k n ie j s z y  p a n s j a n a t  „ J a n i .  
n a ” w ś ró d  la s ó w  s z p i lk o w y c h .  
P s k o j e  s ło n e c z n e  z b a lk o n a m i ,  
k a e h n ia  w y k w in tn a ,  o t w a r t y  od 
1 m aja ,  e o n a  zł. 4.50, w ik t  5 -e io  
k ro tn y ,  p o c z ta ,  s t a e ja ,  k o ś c ió ł  
w  m ie j s tu .  J e s t  r ó w n ie ż  g ł ę b o k i  
s t ru m ia r i  i b a s e a  d o  kąp ie l i .

16179

Odpoczynek
n a  P o d o lu :  D w ó r  p a r k ,  w o d o ­
c iąg i ,  ł a z i e n k a .  I n fo rm a c je  B og-  
d a n o w ic z o w a  B ia le b o ż n ie a .

16982

Skole
C h r z e ś c i j a ń s k i  p e n s jo n a t  n a d  
O p o r e m  tn ż  p o d  la s e m .  D o b o ­
r o w a  u t r z y m a n ie ,  E le k t r y k a .  O d  
c z a rw c a .  A d r e s  „W il la  n a  P l a ­
ży*.  171 CO

10 goleń zł. 2.50
S t r z y ż e n ie  80  gr . ,  s t u d e n tó w  50

fr .  m a n i c u r e  50 g r . ,  R y k e r ,  Lw ów . 
l a to re g o  14. 623

Firma Weidman
i  K le in  w  B ory s ła w iu  o ra z  P p  
M o r e s  W e i d m a n n  i J ó z e f  K le in  
o s o b i ś c i e  o s t r z e g a j ą  'p r z e d  n -  
b y e i e m  z a g in io n y c h  w eks l i ,  n i e ­
w y p e łn io n y c h  z a o p a t r z o n y c h  ty l - 
k o  p o d p i s a m i  „ in  b l a n c o "  1 
b l a n k i e t  w e k s lo w y  za  30  zł na 
10.1 )0 zł., 2 b l a n k i e t y  w e k s l j w e  
p e  15 zł. i a  10.000 z ł , 4 b l a n ­
k i e t y  w e k a lo w e  p e  6 zł. aa  
8 .000 zł., 2 b l a n k i e t y  w e k s lo w e  
n o  12 zł. na b.000 zł. g  ’vż t a ­
kow e n ie  z e s t a n ą  h o n o ro w a n e  

17 <25

Horyniec-Zdrój
s t a c j a  k o le jo w a  w  m ie jscu ,  K ą ­
p ie le  —  S ia i c z a n e  —  B o ro w in o ­
w e. W o d o lo e z n ic tw o  w y le c z ą  
s k u ta c z n ia  i s z y b k a  w szi  lk ie  
c h o r o b y  r e u m a ty c z n e ,  k o b ie c e ,  
p rz e m ia n y  m a ta r j i .  O k o l i c a  l e s i ­
s ta ,  —  p a r k  —  t e n i s  —  p ię k n e  
w y e ie e z k i  —  k ą p ie l e  r z e c z n e  
d a n c in g i  —  k a w i a r n i a  m nzyku  
z d re jo w a .  P i e r w s z o r z ę d n e  p e n -  
s j e a a t y  z a k ła d o w e  K a l i s tó w k a ” 
i „ A l e k a a a d r ó w k a ” w y k w in tn ie  
u rz ą d z o n e .  S e z o n  już  < warty! 
K o rz y s ta jc ie  z t a n i e g o  S e z o n n  
W io s e n n e g o .  In fo rm acj i  u d z ie la  
a p t e k a  W  P a n a  D o b r z a ń s k ie g o  
w e  L w e w ie  o ra z  D y r .  Z a k ła d u  
Z d ro jo w e g o  H o r y n i e c  —  Zdrój .

17120
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H f " " 5

Król szw ed zk i na korcie paryskim ; za p a lo n y  tennisjsta trenuje w  każdej wolnej
chwili.

Nie należy odkładać

Kur jera “
orzed przeglądnięciem 

2!
bo są one nietylko

obrazem żyda,
jego

blasKOco l tleni,
ale mogg byt również

podnieto i bodźcem
Twych poczynań 

i przedsięwzięć.

Dwór
N ow e Sioło ,  p. K u l ik ó w  koło  
L w o w a  p rz y jm ie  l e tn ik ó w  p ię -  
e io r a z o w y  w ik w in tn y  w ik t ,  IzC 
zł. D la  ro d z in  ulgi. 17227

Pension
d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .  Z c a ­
le m  u t r z y m a n ie m  o tw ie r a  r o d z i ­
n a  z i e m ia ń s k a  n a  ro k  sz k o ln y  
1934/5 w e  L w ow ie -  Q u a r t i e r  
w ś ró d  o g r o d ó w ,  v is  a  v is  S a c re -  
C o e u r ,  b l i sk o ś ć  s z k ó ł  ’ i ucze ln i  
O g r ó d  d o  dy sp o z y c j i .  O p i e k a  
d o m o w a .  C ny a i s k ie .  Info 
m a c j e : lo 10 e z e r w c a  L w ów ,
T e r e s y  12 p a r t e r  te l .  94-26  od  
15 c z e r w e a  S o k o le  n /S a n e m  
p. Ł o b o z e w  k /U s t r z y k .  B ra n d y  
sow*. 17118

Dwór
le tn isk o .  .A u to _ J s e n  2 g o d z .  od 
Lw ow a. P l e i a  l*sy k o m fo r t .  In­
fo rm ac jo  L w ó w , u l ice  D ą b r o w ­
s k ie g o  6. I p . L a n g  3 — 5. 17269

Uroczo

Worochta
W y tw o r n y  46 p o k o jo w y  h o te l  — 
p e n s jo n a t  „ Z ło ty  R ó g ” . N a j p i ę k ­
n ie jsz e  p o ło ż e n ie ,  d o b o r o w e  to* 
w s rz y s tw e ,  w y k w in tn a  k u c h n ia ,  
p o k o je  s ło n e c z n e  w e r a n d o w e .  
z d a ‘a  od  k u rz u  i g w a ru .  O b o k  
p laża  P ru tu .  17256

Rabka-
P e n s jo n a t  'H e l i o s *  k o m fo r to w y  

o d d z i a ł e m  d la  d z te e i ,  m io d z ie  
zy. C e n y  u m ia rk o w a n e .  P i e -  
c h e e k a .  T e le f .  70. 869

Wakacje
( K a rp a ty )  u r z ą d z a j ą  c h ło p co m  
X. X Z m a r tw y c h w s ta ń c y .  Z g ła ­
szać  zaraz :  L w ó w ,  P i e k a r s k a  59.

17185

Kosów
N a jw y tw o rn ie j s z y  a  n a j t a ń s z y  
o e n s jo n a t  t e  ty lk o  „ K r e s y ” łs-  
z ie n k i ,  r z e k a ,  las t*nl» .  17211

Zaleszczyki
o e n s jo n a t  „ Ł a d a ” » a d  D n ie s t r e m  
o o k o je  s ło n e czn e ,  k u c h n ia  z n a ­
k o m i t a ,  n a  i a d a n i e  d ie te ty c z n a .  
W  m aju  r y c z a ł t  t r z y d z i e s t o d n i o ­
wy: p o k ó j  p o j e d y n c z y  zł. 150 
p o d w ó jn y  270. Ż ą d a ć  p r o a p - k -
tów . 933

Nowoczesne
u r z ą d z e n ia  w o d o le c z n ic z e ,  i n h a ­
lac je  s o la n k o w e ,  e m a n a to r ju m  
ra d o w e ,  k ą p i e l e  b o r o w in o w e  
c o s i a d a  Z d ro jo w is k o  In o w ro c ła w  
R eum atyzm , a r t r e ty z m ,  c h o ro b y  
D rzem iany  m a te r j i ,  k o b ie c e ,  
dz iec i ,  n e r w o w e ,  p o ra ż e n ia  
K u r a e je  r y c z a ł to w e .  In fo rm u je  
Z a rż ą -1. 937

Letnisko-
fo lw a rk  W o j s k ie  k. S a n o k e ,  ce-  
■y u m ia r k o w a n o ,  s t a c j a  k o le jo ­
wa, p o c z t a  i k o ś c ió ł  w  m iejscu ,  
o k o l ie a  k l im a  ezna,  p o d g ó r s k i .  
Bliższe sz c z e g ó ły  K a m i la  C h o r b -  
k e w s k a  p o c z t a  Załuż k. S a n o k a .

17333

w śród  la s ó w  p o ło żo n y  p e n s jo n a t  
na  fo lw a rk u  p o d  N ie m iro w e m  
w y n a jm u je  p o k o je  z u t r z y m a n ie m  
p o  4 zł. d z ie n n ie .  K ą p ie le ,  p l a ­
ża , ten is ,  ' t d j o ,  k e n ie  Z g ło s z e ­
nia  L w ó w  S o d o w a  2. II p .  m. 6 
(b o ezn a  P n to u k ieg o )  — p o  16- tym 
m a ja  Z a rz ą d  F o lw a rk u  Łazy 

d  Biduri ,  p o c z t a  N ie m i-ó w  
M ia s to .  17305

POMOC LEKARSKA

Niemirów-Zdrój
P i e r w s z o r z ę d n y  p e n s jo n a t  „R a ja i  
Julj i  d e  C o r d i e r  p o le c a  p i ę k n e  
p o k o je  b l izko  ł a z ie n e k ,  w o d a  
z im n a  i c ie p ła ,  k u c h n ia  w y k ­
w in tn a  i z a a to s o w a n a  d o  w s k n -  
z ó w e k  le k a rz a .  C e n y  n i s k ie .

17316

Skole-Groedlowo
no w o  o t w a r t y  p e n s jo n a t  „ C A S I -  
N O *  k o m f o r t ,  to a i s ,  b i b l j o t e k a  

idjo, aa la  d a n c in g o w a ,  w y ś m ie ­
n i ta  k u c h n ia ,  e e n y  n ’s k io  Z g ło ­
s z e n ia  Z a rz ą d  C z e a ł a w  K a i s e r  
Sko le .  17230

Artretyzm,
re u m a ty z m ,  c h o r o b y  k o b i e c e  
is d z iec i ,  n e r w o w e ,  porażen ia*  
Zch iaa, lu m b a g o  le c z y  a ię  w 
i d r e j o w i t k u  In o w ro c ła w ,  Ź ród ło  
m in e ra ln e  p i tn e .  W z ie w a l  l ie  s o ­
l a n k o w e  K u r a e j e  ry c z a ł to w e .  
In fo rm uje  Z a rz ą d .  936

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych nraz kosmetyk

Dr. FISCHER
b. d łu g o le tn i  l e k a r z  (1 a sy s t . )  k l i z ik  d s r m n t o l e g i e z a y c k  
w  B e r l i n i e ,  P r a d z e  t  W i e d n i a  o rd .  o d  9 — 1, 3 — 7, 2665

Lwów, P I \C M A R J A C K I  10, II. piętro
d r u g i e  w e jś c ie  z  al.  S o b i e s k i e g o  2. —  T e l .  51-68.

Dr. A. BLUMENFELD
Choroby skóry, wlesów kosmetyka lekarska, ehornby wone- 
ryesne. — LWÓW, ulica KLEMENTYNY TAŃSKIEJ 1. 792

Zakład Techniczno  
D entystyczn y  

Lwów, P iekarska 1 c. II p:, te l. 74-92,
MIECZ. ROSYK

970

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego * mod­
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie* 
zbędne, bo proste i taniC

*

Rok. zaJ. 1907. Lwów, p lac Bernardyński 15. te9.47-92
27-M

h i & m o r  z a g r a n i c z n y

Morszyn
P ie r w s z o r z ę d n y  p e n s j o n a t  „ K a ­
s z t e l a n k a ” inż. B ła c h o w s k ie !  tuż  
o b o k  Z a k ła d u  Z d ro jo w e g o  p o le ­
ca p i ę k n e  p e k o je ,  ś w ia t ło  e l e k ­
t ry c z n e ,  w o d a  b i e ż ą c a  w  k a ż d y m  
o oko jn .  K u c h n ia  d j e te ty c z n * .  
7eny u m ia r k o w a n e .  990

Hnculszczyzna
P i s ty ń  k o ło  K o s o w a  p e n s j j n a t  

A d a m ó w k a , ,  p o l e c a  k e m f o r to -  
w e  p o k o je  o d  15 m aja.  T a a i s ,  
s ia tk ó w k a ,  r a d jo .  C e n ,  um ie  k o ­
wane. 17)36

G.lv córka rzeźnika miljonera. wychodzi zamąż.
' Le Rire  — Paryż' ,

C E N N I K G GIL U? Z E N :
1 k l a m y  w  t e k ś c i e  i

N a  1 -sze j  s t r o n i e  • .  .  . , 
C a ła  1 -sza  a t r o n a  .  . . .  ,
N a  2 -g ie j  i 3 -e j  s t r o n i e  - , 
C n ła  2 -ga  lub  3 - c ia  s t r o n a  
n a  d a l s z y c h  s t r o n a c h  t e k s tu  
C a ła  s t r o n a ..............................

R ó ż n e  r e k l a m y  t O g ł o a z e n i a  d r o b n a  i

e # zł 1*50 K o m u n ik a ty  i a r ty k u ły  r e k l a m o w e . Zł. 4 . - O g ło s z e n ia  za  t e k s t e m  z a  m m . . zł. 0-30
• • •» 1.200*— N a a t r o n ie  k r o n ik a r s k i e j  . . . * n 0'80 Na os t .  s t r o n ie  i w ś ró d  d r o b .  (6 łam.) ., 0-30
• * ł» 0*80 W  d o d a t k u  lit  r a c k n - n a u k o w y m  . w 1 — O g ło s z e n ia  d r o b n e  za s łow o „  o - io
• • ii 800*— N e k r o lo g i  d o  ° 0 0  m m ............................ • *» M a t ry m o n ia ln e  . . . . . „ 0 '20
• * »t 0*70 „ 300 .................................. 0 '80 D la  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  j a  s łowo _ 0-05

i8

„ p o w y ż e j  30P mm. ta T— D r o b n e  og łosz  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z« g o tó w k ę .

P o d s t a w ą  o b l i c z e n ia  j e s t  1 m |m  w  1 łam ie .  P o d w y ż k a  c e n  o g ło sz eń  m o ż e  n a a tą p ić  w k a ż d y m  c z a s ie  i o b o w ią z u je  t a k ż e  te  o g ło sz e n ia ,  k tó r e  zo s ta ły  
z a m ó w io n e  p o p r z e d n io ,  a n ie  by ły  z g ó r y  z -D ła c o n e  — Z z a s t r z e ż e n ie  m ie jsca  do l icza  s ie  25 p ro c .  — Za u k ła d  t a b e l a r y c z n y  do l icza  s i ę  50 p ro c .  
O g ł o a z e n i a  w  n u m e r a c h  ś w ią t e c z n y c h  n ie d z i e ln y c h  (z d a t ą  p o n ie d z ia łk o w ą )  k o s z t iu ą  o 20°|„ r l rn ż e ’
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U W A G I :

O m y łk i ,  k t ó r e  z a s a d n ic z o  n ie  zm ie n ia ją  tre i<  
o g ło sz en ia ,  n ie  u p o w a ż n ia ją  d o  z a d a n ia  z w ro tu  
g o tó w k i  an i  te ż  n ie  o b o w ią z u ją  A d m in i s t r a c j i  
do  b eZ D ła tnego  p o w tó r z e n ia  a n o n su .  K o m u n i ­
k a tó w  b e z D ł a t n y c b  nie  u m ie s z c z a  się .  Zn iżek  
nie  u d z ie la  s ię .  R e k la m a c je  m ie j sc o w e  u w z g l ę d ­
nia s ię  d o  dni  3 -ch ,  z am ie is co w .  d o  d n i  8 -mtc 
od  d a t y  u k a z a n ia  s ie  o g łosz en ia .  Z a  e g z e m ­
p la r z e  d o w o d o w e  liczy s ię  25 gr. O g ło s z e n ia  
do  n u m e ru  b ież .  p r z y jm u j -  s ię  d o  godz .  l b - t e
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